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POwiaty ~otrkowski i łaski 
wykonały plon sku.pu zboża 
W ślad za powtletem łódrlJkim, który pierwszy w naszym woje

wóddw.ie wykoo:ał plalll *1u.pu room, w dniu wttma.jsz.,m wypeł

niły pla111 pow:iaty plotrkawski l łaski. Jest to llO'Wle ~ęciie 

mało i średndorolnych chłopó:w'i którzy pod k:ierownd~ Pan:ii. 
sami wykonali swe zobow.ią~ i Cl.lmusi:li bogaczy wti.ejSkńeh do 
odsprzedaży pmypad~jącej na nich ilości zboża. 

D?ria 28 bm. mija ostaitecmy teri;min mkończe:nia akojd sJwipu. 

-ORGtłN WK i Ł1K POLS~~lłE.iJ Z1EJDNOC-ZON1E~J' ~Młfill ROBOliNilC~E1J I 
P~stało wti.ęc zaledWtie ~ dni, w ~ których pobrmbna je9t 
jak naijwdęksrzia mobinizaoja sił, zwŁamlcm w powti.aitach, Po/X'&t.a.ją

cych diotychCllas w tyle, jak Si:erad?ikJi, rafWSl~ i radom
SZ<:rDańsk!i, aby zakończyć skup i preyłąoeyĆ· się do p!'2l()dującyclr po
w.ieit6w wojew~ łódrzkiego. ROK IV (VII) l..óD'i, SO~A 24 LUTEGO 1951 ROKU Nr 54 I 

ALKA O POKOJ 
łączy się w Polsce nierozerwalnie z ·~alką 

, _-o reali~ację Planu 6-letn1ieqo 
lońco·we przemówienie tow. Bolesława Bieruta na VI plenarnym posiłldzeniu Komitetu Cen·tra·1nego,PZPR 

Dlaczego w obecnej sytuacji mię
dzynarodowej wysuwamy hasło fron 
tu naTodowego w walce o pokój i 
Plan 6-letni? Czynimy to z następu
jący<:h względów: 

ne w Europie z odbudową armii hi prowadzić walkę z wypaczeniami o- „tra.dycja na.rodowa" ill!>„ nie wiążąc święce111iu, bohaiterstWtie powli.ml'iśmy. dall'cze, które wysu:nęło obecne Ple 
tlerowsk:iej i usHuje planami nowej portunistycznymi i sekciarskimi, że tego hasła z konkire1mymi rzadania- sami się uczyć i ucrzyć naSIZą mło- num KC, wymaigarją jeszcze głęb5'Z~j 
napaści na Polskę zachęcić Niemców walcząc o pokój powinniśmy prowa mi o:raiz iz przern:ian:J.a:mi i os!iągnię- drz!ież, ponieważ daiwne klasy panu- i srzerszej łączności codziennej z ma 
zachodnich do udziału w wojnie. W dzić bardziej zdecydowaną wojne ci•ami mas pracujących. jące nie pokazywały najczęściej na- sami pracującymi, jeszcze energicz
tych warunkach front narodowy - przeciwko wszelkim objawom wypa Nase;a praca d2li.s:i.ejsoo, nasze osdą rodowi tego, co najbaxdeiiej było w niejszego wysiłku w ooed:cinie u
w ramach walki w obronie pokoju czania, spłycania i łamania naszej Ji gnięc.ia, jak również nasze n.aijbliż- nim cenne, V<Jm'tośCJiowe, postępowe św.iadamian.ia masom linii i politykli 
i niepO<]ległości - jest konieczny i nii partyjnej. sze rz.adama polityczne, gospoda!!:crze i 'twórcze. Partili. A więc wymagają podniesie-

! uzasadniony. Ale po co łączyć hasło Musimy wzmóc wysiłki, aby wy- i krulturaU.ne podnoszą wzwyż ma- Ale mamy też pe-ble podstawy do niia ogólnego p<Y.lliomu naszej pracy 
frontu narodowego z realizacja Pla jaśniać i uczyć cały nasz aktyw par sy ludowe a wraz rz. Il'imi cały naród. dumy iz d2li!siejSLych ;przemiian, czy- partyjnej. 

j nu 6-letmiego, który jest dla nas fun tyjny, że hasło frontu narodowego Jakże wyrosła w ciągu sześciu mi- nów i osiągruięć, w których uczest- Przytocrz:ę, oo pisała niedawno 
damentem budownictwa socjalistycz nie jest w żadnym razie synonimem nionych lat nasza klasa robotnri~a. ni.czą cor:& większe masy ludu pol- „P:3:wda" o metod.ach pracy partyj

' nt!gO? Są u nas przecież ludzie, i ca .,zgody narodowej". ani nie oznacza jak dźwignęły się masy chłopskie, skiego, ~acniiając j podnosząc neJ l co nail.eżałoby przenieść w peł
ta nawet klasa, jak kułactwo, która zav.ieszeniR. czy choćb\• nawet osła jak.ie horyzonty dla swej imcjaty- wzwyż siły oraiz wartości maiteriaine rui do całego naszego aktywu: . 

; nie chce socjalizmu. bienia walki klasowej. wy twórczej zdobyła nasza inteligen i duchowe naseego narodu, two.rząc „Praca partyjna, to dzieło żywe i 
Wqtpliwości tego rodzaju byłyby nie Hasło frontu narodowego cznacza c ja, nase.a mtode.ież, nasze kobiety. nowe talenty i nowych bohaterów, twórcrze, nie iznosi ono bezdus?.nego 

!<!uszne. Nie można oddzielić ''..alld podniesienie walki klasowe.i na wyż A przec·ież to jesit ten nasz odrodz.o- najlepszych synów i patriotów na- biurokratyz.mu, forma·lizmu· jest jej 
l: pok?i .od wa1:hl o.rea:izacje Plan.~ szy pozi<;>1~ i popro,vadzcnie jej w ny nar?d pol~ki: przekształcaj_ący si<; sze.i_ Ojcz~y.!-'udow~j. organicznie obce administra'..cyjne ·k~ 

,,. h-lt>tmego, pomewaz walka .o pako~ korzystmeJsz.vch dla nas warunkach. w narod soc]'a'11styczny, a me ga!I."- Nie pow1nmsmy am na chwilę za menderowani.e, nie da;jące Się PO"O
w naszych warunkach oddzielona i ozm!cza zmianę dotychczasowych me stka opierających się przemianom pominać. że to są .osiągnięcia nasze- drllić rz: samym duchem naszej partai, 
w.vodrębniona <:>d Planu 6-letnie~o tod walki politycznej. ~le nie ~ e- społecznym kułaków, spekulantów i go nairodu. który staje stlę na;rodem która jest bojową, aktywnie myś-
prz<'m1em~aby. s:ę w p_ustą absttakcJe l ó w tej w~lki. . m~ k i e- różnych r01Zbitków burżuazyjnych, socjalistycznym. lącą, pełną :inri.cjatywy organizac' 

1 
Juh ,co naJwyze1 n~_ęzałaby walkę ? r u n k u teJ Y"alk1_. me p~dsta'."'o których dalszy rozwój nasizego życia Hasło frontu niairodowego jest nie żyjącą żywym życiem, tworzącą n~ 
pokoJ ?o ram akcJl d.eklaraty;"IleJ, W)'<:h z a d a n te1. w:ilk1. ktor~ społecznego i nasza dalsza walka po tyle hasłem ile rOIZS'Zemeniem i we. Aktywfata partyjny to kiier _ 

, ~ lnwnP J. propm~andowe1. Rzec~ iasna, je~„walką o reali~acJ_ę historyczne] lityczu~ usuwać gędzie cara.z ba.r- wv.;boga<eeniem 0!l'Senału środków na ntik polityczny. Jest on czy:nn °"i:, 
ze w n_aszyc~ warunkach akcJa, ~pr~ m1SJ1. klasy rob~t~1czeJ tzn. walką o dziej na boczne tory póty, póki nie szej pracy po1itycznej, mO'Żlń.wym w jownikiiem o wprowadzelllie ~ycie 
I w~clza1~ca s~ę tylko do dek_lar~cJ1 l zwyCJ.ęstwo social!zm~- . . . . staną się tylko wspomnieniem hi&to nowych już jakościowo waTunkach polityki pairtiti., organizatorem i _ 

slow, me nualaby .uzasadmema - Z tego względu wyaaJe m1 su~, ze ryC1>:nym. na~go rozwoju i budownictwa so- chowawcą ludrzli Jego bo · 00 wy 
1 -·~e.i;o nie pot~zeba n~wet, Jak ~ą= ?-ależy unikać sfox;muł~;'ań takich: N~e mamy, źadnej potrzeby wcho- cjialliistyaz.nego. 'rym ba;rd:!'liej więc jeg~ puwołaini~ jesto W~~wa~~ 
i d~:· ud?wadm_~ć:. M.ozem! i powm Ja~ „hasło str~teg1czne . ~oniewaz I drdć iz nimi w jakiekolwiek układy, wyma15<1 ono ogolnego podniesierua ludzmi, z lrodrami, wychowywać ich 

n'.sm:v Jak naJsc1sleJ vnązac hasł~ zmiany st:atcgiczne 07~a_c7-:3J_l'l pr;-e- I neutralizować ich, czy osłabiać wal- poziomu naszej PT<iCY partyjnej, s.po na j{}each parnd Lemma - Stalina". 
f1 ontu narodowego z walką o pokóJ budowę kierunku walln 1 1e1 celow. k . h t d . d k łecz.nej i ogólno pań-stwoweJ· /1 Aby wych""'"'""' ć , ś . 

i 
·o ·nn<> prz nas realnie a nie W d k „ 1 . to · k I ę z ie en encJarm o w;yizy& u. - . t • -··- •• a, uczyc, u Wla-

. t. 7.urr:1--, . ez. ' . ys '!15.JI s _usznte warzysze. r~ Musimy provrod1Z1ić z nimi wailkę do podniesienie poo:iomu pracy partyj- dam'ieć ludrzii, tmeba samemu d-
d~klatatYWI1.1e tylko :. slo,~1e, a tyko\·1rah sekcrnrska postawę mek~o póty dopók.i. nie bedą zmusrz.eni 7.U'e- nej nie da się pogodzić z jakimkol- nosić wiiedv.ę, trzeba uczyć si po od 

PO. PI~~~SZE -:- Obeer1a sytua- .w1~ z walką o pokoJ i mepodl~- , rych ogniw naszego alct:vwu P?-rtyJ~ ~ ' ~ . .• ' . · _ wjek rozhifo'eni<..'m ani "n ; al mas ob ti· · · · · , ': . 
e.1a m1ędzynai·o<1o'lva, kiedy fmperfa- ' 1'lRli<c um:nctu, •va:::<..i'1k1 f nit:?ceyw~-,n<'igo i nilodzi~7.owego, "ź~ on.li.faJa r /.Ą" #-.'>Wl. ,, d11 "1chco. ':I' 'll~li'tif'gptr. b(l I ki klasowej ~a-ni te'.i: w ~:~es ... tow r'ozwl~ c\C z ~l~l pcldl!'~~'lJą~ .1'Tl 

lizm mobilizuje wszystkie siły do no j stego zabezpieczenia której jest nasz azesto słowo „naród". g-rlvi. przyzwy ~or~, a e ~ cz oty cv.asowego .Y ~ „_ l. . . „zy-111.-nn:u d'tt n= w ich 
' ·· · d · p· s , · letni · zyCJ.a zw1azanego rz.e speku1aoJą l cyp.uiuy par y3neJ. pracy oraz w 1ch troskach i spra-

weJ agres_J1. staw:a prze nanu no- rnn zescio • czaili się operować tylko słowem • 'kii · Osł 00 . ~ ni- Towamysz Lenin mówił w 1921 r.: wach cod'lliennych 
we, w1elk1e zada111a, .wymaga.od nas I Hasło frontu narodowego w takim , proletariat''. Omijaja słowo "oj- w!zys em. a aa:i;e. w 2'. . „ . Jeżeli akt · . . 
jak najwięks--t.ego skupie5ia wszyst- · właśnie szerszym znaczeniu to zna ~wm:a" chociaż iei słu?:a. mi oon:aC21ałoby własi:ie rz:walnia~e „Sentymenitat1nosc Jest n~: . yw nasrz; zrozmm.e 1 przej 

kich nasżych sil i Ul.'UChomienia czy jako walkę narodu o Pokój i Z takimi sekcia'r;,ami t;zel;la obcho tempa naszego rozwoJu, prrred k~o- mnne~szym p~ę?stwem, n~z ~e ~~1 metodę pr~cy partyjn~j ·-
wszrtkich rezerw · Pl 6 1 tn' · - powinniśmY d „ . tal 'ak d . t . rym przestftrz;egał towamyse; Stal~n, dbanie w crzias1e WOJi11Y wyłącz."'lle J J P om wrzirośme, a wraz z tym 

po" DRVGIE _·Agresja imperia~ an -,e ~~~ 1 
, J'.c_ mę c } ~- pr~e i:rno ~~1.: a którego słowa zacytował w dysku o własną skórę. Kito odstępuje te w~astać. będzie autorytet Partii w 

listyczna zagraia zdobyczom i osi_ąg wyfsun~~ny ~eczne, które do ni:!h:~rfc~!~~r~~':~za~1~a ~wie sji t~:rvy. Cyrankiewicz. Ntle wolru:> o- rarz ~d rneł.-0~ · dyscypliny, ten ~~~~rszych masach i hasł?. ~OO'lltu 
nięcio!Il. mas pracujących i god~ ro~ kOllały si~ i dokonywają pod że powietrze i prlf>WlPtrv.:Vć głowy. sh:tb~·ac ~· . . ~:~s:~~ wrogow do swego śro- Sześoi~"fe~~? ~ w!~!:t ~?k?J l Plan 
~ocze~e w byt, narodu polskiego I przewodem klasy robotniczej, rola, w których nagromad;i:ają się bakcy- NQekto~~ . towa>rzy~zy mep<:k01 . . , wiedrziiiailne i t d . p lWJ.~ OdPQ-
Jego mepodległ-0sć. znaczenie i autorytet klasy robotni~ le sekciarstwa. Trzeba tym towarzy- myśl: a Jakzez to b.ędzie z kułaki.em . ~;isJmy \~Jęc wzmocnqć i pod- potrafi wcielJiĆruw n~ ~ Pa'l'ba nasza 

PO TRZECIE. - Sytuacja wyma czej w państwie i w narodzie - u- S'Lom wskazać że pozostaja oni nie- w warunkach w aHn o front narodo- mesc na wyzsrzy poziom dyscyplinę T · , y~e. 
g a udoskonalenia uzbroJ'enia poli- czyn. · iły z klasy robotn:icze3' nie tylko słychanie w tyle nie n·adążaja za wy, do jaikiej go mamy schować su.u partyjną, prrzede wseys>tkiim w kle- rośno.waTzlyszpe, t .:osme na61Z naród, 

· · ' · f · · · , l ' · ł · k tr li k · 1e ro a ar n rooszerza · si · · 
tycznego naszej Partii, aby ją uczy- przodującą i czoł'ową, ale również wielkimi zmianami. lttóre dokonują lady, c:zyz moze ciągnąc go ~ po- run rn ~CJS eJ -on o Wf ona·n;;.a u- !Zadani 1 . ' . Ją ę ~eJ 
nić zdolną do wielokr<>tnego zwięk- u:?l11aną przez olbrzymia większość się w łonie naszego narodu i że ci ły do frontu. nall'odowego? Otoz trze chwa~ i wyt-ycznych kderowmctwa sa . ~· t ~ rn<:; Jesteś~y prz_ecie7. 
menia swej aktywności i zdo1ności narodu i decydującą o losach naro- rzekomi rewolucjoniści tkwia swoją b'.ł ~ow.iedzi~ć j_asno: ugru.n1towywa- pairt~J.nego. . „ azf:!e es~~Ti{ Jak~ ~3.Iod waznym 
mobilizacyjnej. du, odpoWiedzialną za losy narrodu I psychiką wciąż jeszcze w epoce ka- me l umacn1'.łme fron:ru nairodowe- Jak~e ~tualine, są &;.iś dla na~ rzu o~·u u~ .iego, SWJ'cl ow~go o~o-

PO CZWARTE. _ NaS"<la klasa ro- kierującą silę. . pitalistycznej, burżuazyjnej, nie do- go odbywa suę w wan.mlmch walki sło>ya Lez:una, ktory ucz~ł aktyw za·J stw~rz J } , J:ste~rr:Y Partią, ktorą 
hotllliC7k!. rz.aih.airtowana , w w~lkia.ch w 2 Ponieważ naród nasz, budując strzegając, że epoka już sie zmie- z kułactwem jako klasą. rr:uJący się .propa~aruią i wychowa- nicz ·Y~t:~~1k1 dz1eJowy ruch r~bot 
cl;:jgu dziesięcioleci, spra.WUJącdykta socjalizm, czyli urzeczywistnia niła. , . . . Co osiągamy na tym odcilnku, wy- llJlem _party3nym,, ze ~ ideay,i jej ;ie~ewo~ przoduJą,ea 
turę proletariatu, dokonuJe przeo- jac hist.oryczne zadania klasy robot- Własme w polemice z podobny1m suwajac hasło frontu nairodowego? „p:ierwszy wrog, to pycha komu- twórca t ' g S ~Y wspoł-
brażenia O'bliC2l3. narodu i dojrzała niczej _ w Wylriku tych głęboklch „rewoluojoni5tami" towail.'zysz Stalin U1lrudriiiamy poldtycrz;n:ie sytuację ku ni&tyoonia''. „Pycha loomunlstycz- też :rui - .owa:~rsa: ta · Dl_~te~o 
do poprowa?zenia ~a sobą .. ~arodu historycznych przemian zmienH ja- pisał: łact>va, możemy je bar<lziej :!zolo- i:ia - m6wH LeOlliin - znaczy to, Pairtia e n~:S:e ru t . z . nas w.ątpJc, ze 
na platfonme walki o l)O'kOJ l Plan kośt!i.owo swą treść społeczną i staje „Czyż trudno zrozumieć, że wraz wać, skuteczniej mo.żemy l!aroać je- ze naileiąc do partii komun<istycz z nowych rad ?0 1 1~f:i wy~ąiza·ć się 
6-łet.ni. . . , się naTodem socjalistycznym. ze zniknięciem kapitalizmu muszą go opór. Przez wzmożony nacisk nej i nde będąc jeszcu..e z niej u- · · Oe .•. a n .. " ore prze_ nia sto 

Oto dlac:zego _nasza Partia,_ k1:or~ · w <lyskusji były wysuwane oba- Zil'i~ąć ~odzone przezeń. narod_y mora!no - polLtyOlllly będrz;iemy go s1:1nię~, C!llło~ek wyob:aża S<?- ~~kl na~w~tcie .me szcz~dZ;1mY k~y-
r€!I>rezentuJąc histor!cz~e dązerea. 1 wy, że WYSumęcie hasła frontu na- burzuazyJ.ne? Czy aby me sądzi- łannac lub zm=ać do uległości do ble. ze wszy91)ki.e izadarua rnoze ile paro! t . medo~na~ai:i 1. błędo".''" 
walkę klasy roJ:>otniczeJ, stała się r-Odovvego, może w niektórych słab- cie, że stare burżuazyjne narody lojalnego wykonywaniia obo~ąz- wykonać drogą kormmistycznego nas~a ro_ię. aJti:Y ro~ez,, ,ze Partia 
d:zliś czołową silą narodu, zwraca szych ogniwach naszej Partii spowo mogą istnieć i rozwijać się w u- ków nakładanych prizez państwo. dekretowania. Or"aniza s_r_iiie, z~ .wi~szosc na~ych 
się do całego narodu_ ~ hasłen: dować wypaczenia oportunistycme w stroju radzieckim. przy dyktatu- Kont nuu. c nas f 1i .„Nauczyć się J)Olityaz.nego0 u- dzlelni CJl pa:r YJn.y • to bOJOW?• 
-w:zrn-0enieitia i p~nies1em~. n:3 wyz praktycznym stosowaniu i przepro- rze proletariatu? Tego by jeszcze tyczną Y zad~ ·emizą 0 ensywcii po_ świad>aimiania - o to właśrue cho zac ·e e ~~acu1ące ~ .r:osnące orgaru: 
'i!ey porzi.om walki o pokoJ l Plan wadzaniu tego hasła, zwłas7.CUA na brakow~ło". k eh d . ~ Y _w nasz~ rę de.ii, myśmy !Zaś tego nie nauczy- J · . ore. potiaftły wychowac 
G.,.letni. . wsi, gdzie np. skup zboża tu i ów- .. Na tym właśnie polega wasz a . e~y.zJe ~o 0 jeJ tempa 1 form. li się i ruie mamy jeszcze do te- wsparuałych 1 pię.knych. l~dzrl, da.ią-
Mógłby ktoś zapytać, dlaczego me d'Zie ujawnił pojednawczy stosune~ błąd, że wy J11i.e wJ.drzJicie innych Pamię~Jmy, ze cel~ fro:iw na;rodo go właściwego podejścia". cych ~or od~ama, po~w;ięcenia .. o-

agraniczamy hasła frontu narod?.- do kułaka. Oczywiście niebezpieczen nacrodów, prtSaL burżU1aizyjnych na weg~ Jest pr.7.ede wszy~tknm s~ot~go Podstawową merodą nasrz;ej pracy 00.r:nosc:i, patrioty=iu. 1 mternac.10-
wego wyłącznie do walki o l)O'kOJ. stwo oportunistycznego wypacze.nia rodów, a więc nlie dostmegHście waru.e n~srz;~J izwa!l."toścu, naszeJ siły, partyjnej pow.iinna być metoda u- nahz:;nu. ,A talka Pall'tła potrafi iza-

Dlarcrzego wiążemy hasło frontu haseł i wytycznych partii istnieje' u całej epokrl. tworze:ruia się naro- podciągroęcoe .naszych ;eze.rw sipo- świadaiffiiall'.ltia i prrzekonywamtia. Si- bezpiecz~~ ?arodow.i_ nasrzem~ nie-
narodowego nie tylko ze sprawą wal nas w dużym stopniu i nie tyllro w dów socja·listycmych w Zwią7.iku łeCtZ111yc;h, t.o Je~ chłopow p:racuJ~- ła, autorytet, wpływ ideowy i po];i- podległo-se .1 całkow.ilte . ~c1ęstwo 
ki o pokój, ale również ze Si:>rawą organizacjach wiejskich. Ale z tego Rad!llieckirn, powstałych na gru- cych, ~it~hg.enCJi, drobnomleSIL'CIZJan- tyoony naszej Pa!l."'bii opiera się na na ~rod:ze J~go pm:eobrazeń w. jeden 
realizacji Plan~. S~~etnie.,ao? . . bynajmniej nie wynika, że nie po- zach swych burżuarLy.j:nych r,ia- ~twa mie3skiego. jak najścdślejsrzej łączności, na co- ~· ~rlkich 1 tworczych narodow so-

Walka o pokoJ ~est to w .1~001e winniśmy wysuwać słusznych haseł. rodów". Mamy wiele powodów do durny dmennym związku z tna!Sami pracu- Ja8st:Fych. . . 
walka w obronie n:e~egłosci Pol podejmować ważnych, choćby nawet Należy jednak wystrzegać S'i.ę rów narodowej z naszych historycznych jącymi. Tylko corarz; bDŻSIZ.a łączność ( ur~ 'we, długo meimlk„„cc al.-la-
ski, ponieważ impenalmn amery- trudnych zad~ i podnosić na wyż.. nież spłycaU!ia hasła frontu narodo- osiągnięć. Winniśmy umlieć wydo- z masami czabez.pfocrui I'Ze(!Zywi'Ste ski). 
kański wiąże swoje plany agresyw- szy poziom całokształtu naszej pra- wego, sprowadzania go do zewnętrz by.ć z mroków histoc.ii wiele z tych p~enikanie do najszerszych mas ---------------

cy politycmej. z tego wynika tylko nych tylko form, to i.na.czy do opero os1ągnię6 i wiele !POSta.ci, na których wskaczań i haseł pol!itycznych Partm. Przyjęcia w Belwederze 
to, że musimy głębiej i energiczniej wania słowami: ,.naród". „ojczy=a", taaentach, ofia~·nych wysiłkach, po- ! Nasze zadania poU:ityC!l'.no - gospo-. Prze1J1ówienie 

przewodniczącego KC'PZPR 
Bolesława Bieruta 
w Polskim Radio 

WARSZAWA (PAP). - Fragmenty 
przemówienia przewodniczącego KC 
PZPR - Prezydenta Bolesława 
Bieruta, które zostało wygłoszone na 
VI plenarnym posiedzeniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednocz<:>nej 
Partii Robotniczej, zostaną nadane 
dziś, tj. dnia 24 b. m,, o godz. 17, na 
falach wszystkich rozgłośni Polskiego 
R>a.dia. 

W niedzielę, dnia 25 bm„ fragmentv 
przemówienia zostaną powtórnie nad:i 
ne o godz. 9, w programie l na fali dłu 
giej 1.322 m. i :> godz. 16 na fali 397 
m. oraz na falach wszystkich rnz
l!łośni regionalnych Polskiego Radb. 

Dla ułatwienia najszerszym rzeszom 
wysłuchania referatu przewodniczące 
to KC PZPR wskazane jest zorganizo 
wanie w świetlicach fabrycznych, Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, w Domach J 
1'altury i klubach robotniczych. zbio 
l'OWeto słWKbania ~eferału. 

w hołdzie Wielkiemu 

, 

Stalinowi 
i w Radzie Ministrów 

WARSZAWA <PAP). - Dnia 23 
bm. Prezydent Rzeczypoopol!iitej Pol
skiiej pmyjął na audde:ncji ambasado 
ra RP w Moskwie Karziim'ierea. Ja-. 
sińskiego. 

W tymże dniu Prezydent RP przy 
jął na audiencji ambasadora RP w 
Londyn ie. Jerzego Michałowskiego. 

·lf * 
WARSZAWA CPAP). - Prezes Ra 

dy Ministrów tow. Józe.f Cyrankie
wicz przyjął w dniu 22 bm. w Pre
zydium Rady Ministrów ambasadora 
RP w Londynie, Jereego 'Michałow
skiego. 

Di Vittorio i W. Kuźniecow 
w gościnie u ~órn1ków 

KATOWICE (PAP). - Na śląsku 
g·ościli w druu 22 bm. uczestnicy 
obrad sesji nadzwyczajnej Biura Wy 
konawczeg·o światowej Federacji 
Związków Zawodowych przewodni
czący śFZZ - di Vittorio oraz wi
ceprzewod.niul}cy W. W. Ka~nie
co~ 
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w 33 rocznice Armii Radzieckiei Proble01 niellliecki 
Rozkaz Marszałka Wasilewskiego 

do Radzieckich Sił Zbrojnych 
MOSKWA (PAP). - z ®taejl as rocznicy ,Armii Rad2liecklej ~ Ra

tki«:kfej Floty Wojennej ~ka.rz:ały lli~ rord!:azy Mi'llist!'a Spraw W~Jsko-
1''1'Ch ZSlUt Maorszałka Wasilewskiego f Mi!liistra Malf'ynał"kll Wojeplllej 

należy uregulowrać 

na gruncie poro~umienia - czterech mocarstw 
Z obrad SH1iatoH1ej Radą· Pohoju 

Z.SR.R adm!!rała Jumasa:ewa. · 
W rookazie MM"SZB.ł'ka WuLlewsik!tego CźYtaltny: 

. ObchQ<Jrzlimy tę pam!ętną <Jatę w a>tA'nos~~ WM>Mt~t,-eh r,wy
C'l~1'tw nąrodu rąflzięck!e~Q, w walce Q ri:buqo~ę ~Oill\lruGUU w na
tt:rm kra•j'l.I ~ w warunka~h rozwijaóąceJ 9ię oor~a: set6l'7.aj waJ.ki o za
ehewanl~ pokoju n.a całym śwlecle, o ząoleśn:!ende przyjażn4 i współ
PNłC!Y Mttdzy narodami. 

!łedmiecktt1 flily ri:brojne, ltweirlrJorle Pl'2lM: LM!fta 1 stalina, mają 
Ila sobą chlubny lrlllak bojowy. Okaqły ;ię (l!ll• ł\.i~wodnYm Q~ńcą 
pokojowej pracy twótc:r.ej naS?.ęgo narodl.I i lntere$ÓW państwowych 
tw:I~ Radzieckiego. 

W okresie powojennym żołniene radzieccy ~uja z hOl!lO[em 
swój obowiązek, doskonalą ni~ swe wysałcoleme, C:zuinie stoją 
111-a straży pokO"j'U i berz;pieczefuttwa ojc~yzny. ż~ oatemu slfłedow1 
łlsobowemu Arrni~ Radzieckiej nowyen Jukcesów w ~olemu bojo~ 
wym i politycznym, w upoo:czYWej pracy nad pbeepl~em llf:ał&i 
iotowości bojowej. ' 

Nie.eh żyje Armia Radziecka i Radzie~ka Flota Wojenna! 
Niech żyje nasza wielka ojczyzna i.oęja.lltitycQia! 
Niech żyje wielka pa.rtia Lenina ~ S~llnfl.! 

Niech żyje nasz ukochany rząd radziecki! 
j 

• Niec~ jyje bt11pirator j etrJ&J"llułor lliWfl'ie.łw llV«łA ~eokiere 
ł ~o sil orołJ1~01' - nau 'Metkł wc\ds t n•\lł!llFClloł. ,..way ,... 
"'od.ca towt.fi1N,Z Sta.Hnl 

* * • 

Depesza Marszałka Polski K. Rokossowskiego 
do Marszałka Z SR H M. 'N asilewsk 1e10 

. W~SZ~YIA (PAP), Z okazji 33 rocznicy pow~tąma Arm!i Ra· 
fl~eęltieJ Mrmster Obrony Na?'odowej Mar~załek Polski. .K. lł,okosso.w
sk1 wystosował w dniu 22 bm, do Ministra Spraw W0j kowycn ZSRR 
M~łka ZWiąq;ku Radil'Aeck.iego Ą, M. Wa~llewslciego depeszę nastc-
JJUjfłCej llręśei: • 

Minłs\er Spraw WojllJ>owych ~SR.Il 
Mar1uł11k Zwi~~ku Rad.-,leekłeg-o 

A. M. Witsłlewskj · 
I 

Boh.aterska Armi~ Ra.!;lzięcka pod k ierownictwem mi.jwiek;sz~i;o 
ltra:tega nab'?.ych 07.asów G~ne1·aUi;alrnus<1 Stei-Hna w okresie Wiel~le' 
WoJnY Narodowej Zwlłlzl~u !!adzieckiego ro1„~romlła !:\ordy ffls~ystow~ 
skit>: • wy~wollła. narody sppd jaivma f!\~zystowsk1ęgo· l diiś ()bcho<lzi 
•WoJe śwJęt?, Jako armia, stojącą na stra.źy wolności i nlepodlegloścl 
i.arodów wi.e_lki.ego Związku Radzieclc1ego jako armia obrony pokoju 
ftA catym iwieeie. ' 

Ze sz~ze.e;ólną radością święci ten d:cief1 n.airód polski, który d2'llęki 
wyzwolemu przee: Armię Fliidziecką uzyskał możl1wość budowania no
Wi)go =ęśliwego żyda. 

Woisko Polskie tączą z Arm.ią ~d'l:iecką nierozenvalne więriy bra
~r,;twa br'?ni i ideologii .. Bn1te~tW? to, m-odione na polach wspólnych 
'!IM I k przeciw fa szyizmowi, rozwi1a się i umacnia z każdyrp dn:iem. 

ŻGłnieme sił zbrojnych Polski Ludowej, doskonaląc swoje wy tiko• 
len.ie bojowe w opari;lu o niectośclgl).iooe w-r.ory Ąrmti Raqzieck.iej, d<1ż11 
tle oslągnięcfa 2.ąS'l'C:Zytt\ego ce-lu, jakim jem dorównanie radzieoltim to
'91'Snyszom brom. 

Z okaz.il 33 rOC7.nicy Armii Radzi~kiej p~.esyłam Wam serdecenc 
pmdroWienla w imieniu włf!Mym i całet:d Woi,itra Po1tki(.'ib. ' 

dWinister Obro11y Na.rodowej 
Konstanty llokossowski 

Ma.-szałek Pobkt. 

BERLIN (P.AP). - Na Plet11U• $wia 
towot Rady Pekcilu w Borllnie po 
referacie Piełro Nenni' ej!o toczfła 
się dy•ku~ja. 

Jako pi•rw111 a1brał 11101 daielsn 
Katedry Canterbury, dr. lłewlett 
JopllJQD, który •charakteey„ował ~ 
bec11ą sytuację międzynarodo1fą, 
mÓwil\C: 
Upłynęło właśnie 6 lat od chwlłł, 

gdy rz~y Wielkiej Brytanii, Stuów 
Zjednocr;onyob i Związku Radzieckl1 
go zobewiąiały się na konferen<1jl 
krymskie! do wykorzenienia hit!e• 
r-yzmu i fas11y11mu w Europlo, I o~o 
dzisiaj gen. Ełaenhower wrao11, do 
Europy, by odbudować armię nie· 
miecka pod komendą generałów bi· 
tlęrow~kiclt i uzbrąić ją za pomocą 
tych samych ~akładów Kruppa, któ· 
re dostarczały broń Hitlerowi. Ar· 
snia ta ma być następnie uży-
ta przaoiwlrn Zwi~11kowi R11· 
d1leckiemą, który pod St1ll11J1rlde11' 
uratował naaaą cywlJlzaefę. Prawda 
ta szerzy się powoli wśród moich ro 
~ąków mimo potwornych kłamstw 
rori;ałewany1Jh prze:i; prą$ę amerykań 
ską i brytyjską. która znajduje sie 
pod kontro!~ Wall-Street. 

. A~re<;ywnym :;;amierzenlom hupe· 
nąllzmu amervk11ńak.lego mówca 
pr~eciwsla""'.ia l<on~ękwentnie po
kp1owl\ politykę ZSRR. przy c~yni 
nawlą21ule clo osti;l.tniel!o ośwłildcze· 
rila Generalissimusą Stalini:i, mówi11c; 

Oś"l"Jadczeuie Stalina fest 11pokol• 
J'.le, loiłczne I jasne, rozpras:ca m~I'( 
wulgar11ej propagandy szerzonej pfzez 
WfO~ów pokollł· Odbier« onQ Att?ei 
moibioś~ usprawiitiłłlwiania ol~fZY
mleJ(o programu zhrołeniowe~o Wiei 
klej Brytanii. Stalin podkreślll w 
nl•dwur.nacr.ny sposóh wolę poko!u 
i:iżywłafąllą Zwiąr;elt }ładzieQki, . wy· 
l11śni1 dl'O!ll i metodr, którymi PO• 
~1u~11(e ~lę fel!o kr• w pracy na 
rzecz pokoju. Słowa Stalina były 
td powainą prze11trolł1!· Stwięrd.alt 
on, ie w obecnym cz•sle motną 
ies11cie urtiknąć 'l\'Ojny. Jeżeli ff!cłnal< 

Działania woienne 
w lłorei 

PEKIN (PAP). - A!lencja Nowych 
Chin donpsi, że baterie nadbrzeżne 
lwreań~kiej armii ludowej zatopilv 
;.merykański okręt wojenny i dwie 
Jllniejnę jednostki ąmerykańskię, 
li tóre u111ił11wały zbliży~ \Ilię cło pQrtu 
W oMan na wschodnim wybra:eż\I Ko-
r.:i. · J • ' 

Artyleria przeciwlotnicza 11rmli lu
dowej zestrzeliła dwa samoloty riii:· 
przyjącil;lskie na wschodnim odcin· 
ku frontu. 

Berlińska sesja Swiatowei Rady Pokoiu 
(Korespondencja własna) 

~ I al'l!Sją $wiatowej Rady Pok;oju, 
odbywającą się obecnie w Berlinie, 
wiaźą narody całego świata nadzie. 
j~ na dalsze wzmoienie walki o po
kó i Szczególnie żywe SIJ te niedzie 
:je w narodv;ie niemieckim t.oczącym 
eięi;ką walkę przeciwko remilitary
sacji Trizoni!, o zjednoczenie Nie
miec. 
Odbywające się obecnie gorąc7<kO

we przygotowani!\ remilitaryzacyjne 
w Ti·izonil ł zaostrzenie niebezpie
ęzeilist;wa agresji z jednej stro11y 
oraz pragnienie pr&styeb ludzi na 

całym Awiecle do zachowania p(loko
ju z drugiej - najlepiej akcentują 
znaczenie obrania właśnie Berlina 
11a miejsce obrad pierwszej sesji 
śwłntowej Rady Pokoju. 
Otwierając berlińską sesję, wice· 

przewodnicza.cy światowej Rady Po 
koju, Pietro· Nenni, powiedział: „Ru 
iny Berlina wprowadzaJą nasze o
brady prosto w samo sedno zagad
nienia". 

A zagadnieniem tym na obecnym 
etapie walid o pokój jest. przede 
wszystldm przeciwdziałanie ponow-

,__ __________ _____ nemu uzbrojeniu Niemiec Zachod-
nich. „Zapobiec bowiem remiłltary· 
zllefi - pisała w dmeń obrad pra
sa niemiecka - mączy za.pe1111lić po 
kój w EnrOple''. ~id~ie ujął to 
zagadnienie sekrret;atz generalny 
świat<>wej ltad~ Pokoju, Jea'tl La
ffltte, oświadczając w dzień swego 
przyjazdu do Berlina, te ,,przyW1'6· 
cenie jedności Niemiec jest deeydu
j1.J,ce nie tylko dla pokoju w Europie, 
ale dla J!Okoju na cąłym świecie. 
Walka bojowników o pokój w Niem
czech i na całym świecie przeciw· 
ko remilitaryzacji Zachodnieh Nie
miec nie daje się oddzielić od "alki 

"ole larze 
kutnowscg 

ptzvst.ępu.1 ą 
do dlugofaiłowego 
wsp&hawodnic:łwa 

W odpowiedzi na wezwanie \o 
karzy Sobańskiego i Jatczaka, 
drużvna młodzieżowa ZMP - · 
tokarzy Parowozowni Głównej w 
Kutnie w składzie Leonard Wa· 
1ilewski, .Aleksander Baranow· 
~ki i Alo~y Kubasiński, w zrn• 
zu.mienłu p11gi przedterminowółgo 
wykonania 2 roku Planu 6·letnie
~o. zobowiĄzała się osiągać t 15 
proc. nowych o.orm, oraz pri~

pracować jeden dzień w każdym 
mięaiącu 1111. zaoszczędz11ny1P m11· 
te.-_~ale. · 

Rzemieślnicy FrancisT.ek t3a· 
rybiki, Antoni Habasiński i Fran 
ciszek Ćwikliński z Parowozowni 
Głównej w Kutnie podejm11ją zo· 
bowiązania kolegów tokarzy i 
:i.:obowiązuią się osia.~nć 120 proc. 
nowych nono. 

* " * Załolla parowozu serii Tr 203 
Nr 303 Parowozowni Glównei w 
Kutnie zobowiązuje się do spra• 
wnego i bezawaryjnego przeta· 
czania taboru i wzywa inne zą· 
łogi do poczynieJ1ia podobnych 
zobowiązań. 

o ziednocz~nie Niemiec". 
Niemcy zdłlją sobie efo.skona.~ 

sprawę ze znaczenia faktu odbycia 
sesji światowej Rady Pokoju wła
śnie w Niemczech. Podkreślił to prze 
wodniczący Niemieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, prof. Walter Frie
drich. rektor Uniwel'sytetu Berlifl
sklego, kiedy pii;mł na powita[lill se .• 
sji w dzienniku „Taeglłche Rund
sohau": ,,Nie ulega wątpliwości. że 
obecność najwybitniejszych bojąwni· 
ków o pok6j całego świata w Ber
linie Jest dla narodu niemieekiego 
wielkim pokrzepieniem w walce pTze 
ciwko remi!it;ar;vzacji, pokrzep\e. 
niem, a r6wnocześnie zobowiai:a· 
niem, aby oka?;ać 11ię godnym tei:o". 

Demokratyczna pre.aa niemiecka, 
podkre~lajęe znaczGnie berll11sklej 
sesji, zwraca uwagę 11wojego 11połe. 
ozeństwa na to, że właśnie Niemcy 
stały śl~ oatatnio miejl!()em rozma· 
itych podróży i spoikllń polityków 
i znanych 01M>bi11tośct Ale kto przy. 
jeżdża do Berlina, a kto do Bonn? 

Do Berlina przyfe44Jiaj11 ludzie. 
którz1 pMtawill 110hłe n cel zaeho 
wanie i uttwalenłe pokojll, wybitni 

I 
przed„tawlciele łtcł• duchowego, 
sławni pisatze, z1tatti poł.ityc:r, przo 

L-----------.-dowa~ llffe7, cła.a...i łtd. Do 

Załoga parowozu Tr 203 Nr. 
303 wezwała do współzawodui
ctwa wszystkie druźyny parowo 
zówe, oraz pracowników wszyst 
kich służh całej aleci, którzy ma 
iii bezpo§redni lub potire~nj 
wpływ na oezawaryjne pneta· 
or:Mlie tahoru. (r.) 

Bonn zaś ściągają zza oceanu jak 
czarne kruki generało)vle i podżci:a 
cze wojenni, wr>jiikowi i cywilni eks. 
porei od mordów, którzy pragn3 tyl. 
ko śmierci i z.niszczenia innych nil
rodów. 

W murach podzielonego Berlina 
Wilzyetkie te pi•zcciwiefo1twa dwóch 
obozów i dwóch światów wychodzą 
~obie na 1n·zeciw, Tutaj mogą człon
kowie świi1towej Rady Pokoju zoba 
o!llyć, do cze&'o prowadzi polityka 
podżep:aczy wojennych, którzy z ~a· 
ohodn!ego Berlina, ne~ane&'O bezrO• 
bociem i nędzą mas pracujlłOYCh, 
zrobili pl.'zyc:i:ółek potencjalnej ag1-e
sji na W~chód. 

Tutaj, w Bcl'linie, członkowie se. 
~jl Swiątowej Rady Pokoju znajdu· 
ją, pełne potwierdzenie sługzności O· 
Ąwiadczenia. Generalissimusa Stalina, 
kt6ry w swoim ostatnim wy
wiadzie powiedział: „WOjna może 
stać mę nieunikniona. jeślt podieg•
czom w1>jennym uda sic Qmotać !lie
oią kłamstw masy ludowe, oszukać 
je i wciągnać do nowej wojny świa. 
towej". Dlatego teraz na pierwszy 
plan wysuwa się szeroka kampanią 
<> utrzymanie pokoju, jako środek 
do zdemaskowania zbl'odniczych ma· 
chinac.ii podżegą.ciiy wojennych. 

Niemcy Sf.!. najlepszą ilustracją 
trafności słów Generalissimusa 
Stalina. nigdzie bowiem nie wystę
pu.ie na jaw tąk wyraziście jąk w 
podzielonych Niemczech zbrodnicze 
działanie oszukańczej macniny pro
J)RA"andowej impeTiallstó\v. Działal
no~ć kliki Adenauera i Sclrntnache
ra, przygotowu.iucej się do odwetu 
p<>d maRk3 rzekomej waJkl o wol
ność Niemiec jest najlepsz:vm p1'zY· 
kł11dem w~ł11/,?:ania mas przy p~n1ocy 
oszustwa do pnygotowań wojr.n· 
nych. 
. ,,Se j11 ~wh1towtj Rndr Pokoj11 -
pli1ze w zwlozkn l! tym a:a11eta 
„Nt>UI'" De11!<1chln1td" - pokllifl Jn· 
ii.no WFIZYRtkim bt>rllńc?.ykom i 
Wli7.S'Rtklm Niemcnm. r1iwnlt't tym, 
kt1)rych dllt~d \tdaw11to 'li~ wprnwn· 
d!!!ić w bląd kł1u11Rtwnmi, r,.., przy. 
~nl11tnh!1·a wlt>k<iwśr l11~r.kó~l'l. kto· 
ra wyde-lei.tnwnlii. 11wolch n11jleJ)'l'lrych 
i nnhrodniei~zych 1n·1Pdo;tnwi~ieli nn 
~esjr AwłntoWel Rady, iiri11tnlt> p-0-
knju". Pomn*r to n11rndowl ni11mit>r 
kłt'ntU l w11i:v tldm narndom śwh1t~ 
louoie 11Hw1tfol ująć w 11we l'fl.'f 
<;prawę J)l)koju. 

M.ARJAN l'ODlOWl?'•SKł 

dt•J Ił• o•otać 1ieci• kł„11tw dów, a przede wtzystkim do tych, ukhul p(lezdamskh Zwi,1ku Rdzieo
mote•F być wał4gnięcl cło woinr, W które ol\lbardzlej uc;lerpiały od •grt· kiegoi !!tanów ZlodnooaonTc:i~, Wiei• 
atmosłerze kłamstw wojna będzie sji hi!lerowskiej, abyśmy połączyli kiel Brytanii I Francji. 
11~żlłwa. •dr jędpu i11p1n'lljc i>raw aolidąrnle 11asze wysiłłd w 'falce * • * 
da .- ,_k6i 101\Ule utrzymany, pr21eclwko ramillt11ryzaoff Niemiec. Po prz•l1\ówieniu prof. Dembow• 

• • • Prohlem niemiecki moie ł musi skiego głos zablerali1 A. Be.chana 
z ke>lei pr<etlft1'Wiał GabrieJ d'/u· być rozwiązany na drodze pokojo- (Algier), Johannes Becher (NRI)l, 

b · (Af 1. ) l 1. p .i wej. Wvmada to porozumienia c:zte· Manuel Cruz (Filipiny), preł. Llk-011ss1er rv~• ' Qi onę. re21y11iUlll I „ k d . ł kalis (Grec1· a) i proL Oparin czcmn}. 
Światowej Rady Pokofu, Zunafomil ~r•_c_lt __ m_o_a_ar_•_łw_, __ t_ó_r_e_p_o_p_i_s_a_Y_-------------»4\ll--:-
H H1truyell z postępami walki o o . K b . t 
k~~J.lf~k'aań~ki:~j przez ludy jroił· Przed Międzynarodowym n1em o 1e 
Der:b!~~~ ~~~:~z:b~n p:~\;t~ i o e ó I n o p o I s k ł m Ko n Ir e s em L. K. 
pie, że narod-y, kt6re wiele uclerpia• 
ły W!lkutek wojny pragną nade wszyst 
ko pokoiu, a do tąl<ich narodów ną· 
l112v Poh;ka. 

Ola Polski - p<ldkni-la mówca -
nie mogą być obojętne wydarzenia 
na 1m:eciwległej półkuli. Nie może· 
my pool111aać się tym, ~a wydarz~niil 
te roz~1·ywają się daleko. Do dele• 
itncii Korei w \X!aro:1twle pewien ro· 
botnik oolski niedawno powiedział: 
,,Wasu w11łkt jęst iia1:i1 Wlllką, w,11· 
sz9 :iwyclti~łwa - 11&$zym IWY• 
cięstwem. Lud polski fest zawsze z 
wami". Proste to słowa , a przeC:et 
1rnwir.1'.~~ą Ql\e głęboką treJĆ, 

D!!leitat poi-ki •kł11d11 hpłd boh11· 
ter11kiej walQe wolnotci1>wei nan>dµ 
koreańskie~<>. Potępia on jedno· 
erefole barbauyń~two nctJcildźcó ~1 
ameryk ańsklch . 
Przechodząc do spraw europejsk!ch 

prof. Dembowski oświadcz!l: 

Pruitim pun~tem newral11lci1nym 
~lobii zlemskiel!o stały ~ję Nil~mcv 
Zp,1'11odnie, Remllit1try~11ęj11 Nięinie::i. 
pt ieprowadzana pr;zez lmperiali11•.ów 
i.'l mervkatlskłch p~nai;11:11 próbę ocUiw 
dowv dawricgo Wehrmachtµ P·~d 
\(omcndą tvch Bamych h1dr.I. lttórvch 
e-zvtJy >:n~my 1111r6w110 z Qitll~Qw · yr:.j 
ny jak I 7 proceBu nop•mberskie~o. 

CZYSTOSć PRZEDE wszysTKJM 

ZMP-ówlrn ob. Z. Ciesielska 
z Zakładów im. Stanisławe Ku
nickiego podjęła na cześć 8 Mar
ca zobowiązanie podniesienia kul 
tury i czyst.ośc:i miejsca pracy. 
Ob. Cle11\elska w myśl zobow.ią
~nia Ztiftt11wia W11ZYfłtkie maszy
ny po obciąganiu w nien<argan
nym porządku. JednoczeŚTllie we
ZW!'lła oną dp wspólZJwod«U~ 

ctwa pomagacz:kl :z: drug\ąj bry„ 
gady. 

PffiKNY CZY~ KOBIET ZPO W ZGIERZU 
Kobiety z Zokladów Przeniy~u Odrz:ieżowego w Zgierzu mel

dl!Ją: do dnia 22 luteito wykonano ponad plan z okaz}i 8 MaTca 
B.776 sztuk kosz.ul, zao~czędzono około 536.000 metrów nici. co Po~ 
zwol.:I uszyć około 7.000 muk ko~ul. Starszy mistrz ob. Ty
burowa WYkonała awe zobowiązanie do 20 lutef(o - oi;wzędri;ając 
ponad ao.ooo zł. utworrz.ono brygadę najwytinej j111kośc:I. Zobow!ą~ 
zante brygadiera wydzlału gospodarczego dopl'<>Wlld~fa :r.akł1td11 
do stanu Welorowej czystości zostało wykonąne w 50 procenitach, 

W z.PB IM. LlJKSE!\-lBURG 
Kobiety z Zakładów }rn. Róży Luk1Jemburi reałizQją pomy~ln!e 

swe zobowlazania, Ob. Ob, Smak i Mlah11la.k d0$fłJk11 .Jają i;ti;ibe 
prr.ądki, flelena $lu$airek wraz z cllolym r1.e5połam potinJo~łA o jeden 
procent wvkona'T!le bruzy. Pracownice sld!'ldalnl po;za godzinami pra~ 
cy reperuJą i cerµją od'T.lez dla d~e.c!' koreańsklob. 

Majster odpowiedzialnym klerownlkle,n 
podstawowego ogniwa . produkcyjnego 

Uchwała Prezydium Rządu RP 

Mówię w lmhmlµ t]aro\:lu, pr;i;ci 
!clóref,lę kraj pr1>.1J~<11ldl tęri Wehr· 
macht. pozostawiając po sobie 
zgliszcza, miny I i;zcść milionów ;:io· 
mordowanych Polaków. Powołanie 
na odpowiedzialne stanowiska b. hi· 
llerowców i rozpętana pr,:zez ade· 
naucrów lrnmpanla odwetu nie pozo· 
stawiają żadnych wątpliwości, że WARSZAWA (PAP). - Prezvdiurn I M11i11trem mQte l:iyó miaąow„ar 
nowy Wehrmacht pod e~idą amery· Rządu powzięło na 011latnim posie- hiohnlk lub roblltnllt Q wy~okioh kwa 
kańską ma hołdować tym samvm dzeniu uchwałę o roli, zadaniach. i hfilool11oh, ldóry zdabvł fei w dłuż• 
, .Ideałom" co za czasów hitlerow· uprawnieniach majstra w 1.1społeozn1o nęj pr11ktyc11 w d11nym ;;awod„ie. 
~kich. . nych przemysłowyc:h zakładach pra· Poslndanle wvma~anyoh kwalifikacji 

Mówca oświadczył następnie: cy. pęwhmo być sprąwdzone w dnsdze 
My wszyscy jesteśmy odpowie. Związana z walki\ o Plan 6-l11tni egzaminów. 

dzh1lni wobe~ nąrocłów, które 11as potrzeba wzmocnienia iei!noosobo· 
Wfil..rały wobec lu..1-•·o•ci kto'ra no · .Do. obowinzkó.w mar'stra nalcżv: "'> ·, r 'Yó" • ' · "" we~o kiero~nic"'°'a ot,,..,, u~l"-'"""~" - · ~ - -w erzyła n<im historyczne zadanie 6• nia orgąnizacji procesów j>r-0<l1ilc· rozd~ielanie pracy międ;zy robotni· 
bro11v pokqju świata. - r ków, dopilnowanie regularnego zao· 

Musl.m• uratowac' p"'ko'I 1. "Oko'( cyjnych wymaga podn{egienia rol . , k b h , „ " .- d • pą!rzen stan.ow1i; ro oczyc w na 
będzie uratowany, je~eli w.,;y11cy lu· i znaczenia majstra w zarz~ zan'.u rzędzia, kontrola wykonania dzien
dzie dobrej w«>li zjednoczą slę w je. produkcja. Mail!lter pow\njen stać S!ę nych h1b• zmianowych planów pro
go obronie. w każ~ym zakładzi• pracy pełpo· dukcyjnych, dbałość_ o zachowanie 

Z tym wezwaniem do jedności w prawnym kierownikiem podstawowe· ~ocjalistycznej dyscypliny, bez;1>ie· 
ob~onie pok. oju, zwracam się w imie· 1 go ogniwa produkoylne110, odpowie· •?cństwa l hi{!ieny prący. 
niu delęgacii polskiej, w Imieniu na- dzialnym w peł11i za wykopanie w 
rodu polskiego do wszystkich nara- swoim zakresie Hdaii planu, Na marginesie 

}o!Jl(U jest, t:e prt>mier Attlee jest nie Zll utrzrmaniem pókoju, l('C: za 
rozpetywanil!Jli nowej 11grll$y11111l'i u:ojny ~wi11to111ej 

(i ro,;ruowy J. S1ąlini1 z k11responde111em „Pnmdy") 

Attlee w roli „gołąbka" nokoi11 

Za sabotowanie akcji sku~:a 
Kułak J11lk - skazany· na 4 lata wlozlenia 

Dnia 23 bm, w Radomaku odbrl 
~19 pl'ocos w t.1•ybie do1•dny111 p1·i&· 
c1wko 24-letniemu Stanishw•owl Jo. 
zil<owi :>1 l!?omndy LitC>ta Mała ~mi· 
nu Konary, powiatu i·adomsic~ai\· 
• kiewo. oskarżonem\l o rór.powszech 
nll\nie fałszywych plotek w s1n'awi11 
'\kr.ii akuru zbob 01•nz za r11zbicic 
7.t>b1•anl11. !l't'O\Tllldzkłego w d-r.m 12 
bm. w 11rn111<1aóe L~ol(I Milla. 

Na rozprawEJ przybyli licznie chło. 

t 

r1 ie war.ystiklch &'L'omad pQwia tu 
r11domszcz11ńsk\oga i mlejsoows lud 
ność, wypelnłają,c salę po brzeii. 
Sęd Oki·ęgowy w Lodzi na sesj 

wyjazdowej w R1tdom11ku po udowo, 
r'nienlu i u;n1tniu winy oskarżone 

go, 11kazał Stanisława Jezlka na 4 
lata więzienia, zaliczają.c mu dotych 
ozasowy arłlzt. 

Troski · kardynała 
W edlug stllt>·~tyki ur:fdowPj, lu: z ba za 

rPje,,trow1mych bPzrobotnycfi Jt v11iorda 
tce Włoszech - w końcu r. 1950 - ok. 
2,7 miliona. Cyfra w nifl jesł b•·11ajm11i<'i 
kpmpletrra, dfo arltrvorzrnia j.•111t11l'gn 
stmm r;;f'czy 11ale~y ją port:ięk.-=~-ł o 50 
proc. 

W ;;wiązki1 z wrnsfąjqcym bi';rnb&
ciem, które sw1iowi jerl11Q i /;/~''· ""'Ych 
1uutepa1ru m11r1hc.lli:;ncii Włoch. a.rcr/li.~ 
l•up Mediolanu, kard. Sclwstf'r, wyd(ll 
/i11 pa'ter:ilri, dn podlł1;il)·ch ~obu1 księ 
i.). 03trzegajoc przed 11iebpzpiecieri 
~iwern, j(lkifl kryje w ~obie tak 11'iPl1ri i 
vows:echny brak pmcy. Kard. ~rlur~ter 
podkreśla, ż11 s;erakie mo~y l11<ln1>foi 
Włoch b11r;:iq ~ię nie tyllro pr:Prm·ko 
rrqdowi, a}P rótunid przeciwko Ko<cio
lowi, ponieważ uważają rządzqctJ n: kraJu 
„chn:eścjjaiuk11 de,,.oktM;ję" ::n du111e11ę 
;,Lem. Stqd W(lioJtk kanlyna/a, iłl nąle 
~} j11k najlpil'~Zllif'i ,n:uknt lrml/iiiW w 
n.t>lu zlikwhlmva11ia b11Jroboc1a, 

Z Qk<t:ii ~numiJestowa111'11 lej morn" 
,,„;~nionej, kllrdym1hkie; trMki •· lns:r 
paru JP-ilionńw uło.,kich bc~mbpln~ eh, 
11ie :aszkpd::i /Jrzypom1ueć, ~" kflrd. 
'tc/111.1ter b)ll u swoim c:osie •dfll'1tl) i 
trwotq podvora /ctszy~mu, pnp""''ł l(nr 
/iwie „im11eriol11!!" pr.:;ed~irwz•t·t>io 1/u• 
soli11iego, ba! błagoslmdł 1111u.1>t mobi.~ 
cil' c~fJllli i urmaty, u '/iyłr111e 1w.f•c11tlrn 
Abisynii. zaś w czasie•okupac1i l11tlf'rnW 
~h";ej lvord. Sch11s1cr 11i11 uijc4,ł11111/ hrn"j 
m11 iej cnotami patriot)'Cz11 ym1. 1 ( ·C: -

przeci1rnie - wo/1awyw<lł n•::g/~»lf'm olm 
pantów postawę wiele mówiqte.i ,.11r11ual 
ności" 

!11ajqc to wszystko na 11t(Jl1f[;,•, 11111lno 
•1~ nie zgodzić z opinirJ centr(ll"t'!lO or 
~anu KPW - „Unita", ,;p :!u;tl;l'm 11« 

slego :ainteresoiooma się lmrilv11(1ł.l1 
)c/111~tcra spru1.-11 bP~roboc111 111P ,„.~, bv 
~tdm11ie1 Jl'ąo d11&:ptl$tersh! tro~l:ą n Io~ 
•Ptt>li trsr\'CY rnrl:i11 rnbotrnc:•cli. f.yn 
C) cl• u: osloll'c;11 P/ nędz) Ir~~ 11h1111 a 
1>r:rcl W3rostem l.·ła.~o,,.ej i rewt1/ 11t·111tei 
<1dl](lomnśc1 nurs. ob(lwa przccs •1 m ie 
te nu1sy 11.ic po::.wo/ą poprq1<{1c/:·c' '!." na 
r%ei w ot>ron.ie t zw. ,.cyw •• i~11CJ; 1 •. r/1 od 
111ej" 1wsabfoJ(1ce1 11kuwlr1ie "''"" ..Jmń 
sldch ga11gRterów i hitlerowski!:h gene· 
rołów, 

Oczyn-i.\cu , t.11d1'11 lisi pasterski 111e rno 
'' rwwstr::.ynrnc 11i P111iihnio11P&fl /./1'1111 wy 
•(ł(/ków gospodarczych. i jpoiccurych, 

: !amo jak żad11e plaster•ki i n111"stury 
bu„ż1111,..yjnej aptPki 11ie -d,1ł11 JQ ule 

.-.:1'0 ,l!roi11~·ch chorób, 11icnclłqc:wych od 
1amei utot"Y uatroju kapitąJi~1yome11n. 

BD. 
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Zahońc:zql !!iię 

w ŁODZKIEJ ·szKOLE PARTYJNEJ 
llrogl, jakie ich wtiodły pmee życie napnz.ód, zmieniały się metody : for 

zaaian rz;biegły się tutaj, w Szkole my waJkń. Zabrakło im nauki, wie
Padyjnej, nie były gładkie ni pro- drzy marksistowsktlej, be-z której nie 
ste, nie słały się równym gościńcem można być śWliadomym i bojowym 
dobrobytu, spokoju, 7'8dowolenia. To cztonkiem Partid. 
były ~de l;>ruk!i robotni~ nOO * • ·• I 

sta. 2lDaC!lJCme kmywdą i ?l'iedolą, t.o Czym była dla nich szkoła, co im 

ją.c c:eytać i p-i.sać. Tuta.j opa.11owalem I cu szli do srzkoły, ruie wjerząc w 
znajomość j~yk~ polskiego . . Tutaj o I swoje siły, praeświadczeni, że gdzież 
tworzyły mi się oczy. Poczułem pod tam robotnikowi czy chłopu. który 
nogami pewny grunt. Teraz wiem, dotychC'las nic wspólnego z nauką 
jak mam pracować, jak rea.Jizować nie miał - zasiąść na salii wykłada 
!inię Partii. wej i studiować naukowe podręaz.ni 

W wypowie<Wiach pnrebiijiaia się 
historie. upartych :mnagań z samym 
sobą, r1; umysłem nienawykłym do 
naiuiki. Mała, rum~ana tow. Sikora, 
młoda aktywistka wtiejska, w czas:ie 
pierwszych dll1li. pobytu w Sllk:ole pła 
k.ała gorzko, prasz..ąc, by pozwoil.()(Ilo 
jej wrócić do domu. Trwogą ją 
prrz;ejmował widok girubych podr~ 
ruików, dhńęk obco bmmi.ącydi słów 
- „socjolo~", „ekonom:ia", „agro
ooologia"„. Ale kierowilli.ctwo szkoły 
i towarr-zysze - koledey wiedzieli, że 
Sikom.e potrzebna jest nauka, że 
t~el:>a ją rzJaJtrzymać nawet wbrew 
jej woli. I s4ed7Jilał asySJtent tow. Jab 
czyńskii nad ,,Illi.e8ll<:Zęśliwą" słu
chacrką i tłumacrzył jej cierpli<w'ie 
słowo po słoWlie, pomagał przez te 
rpiexwme, trudne, zawiłe dr~ nau
ki. Aż zrówruma się ri mnymi. Jak 
śmiało i dumnie i cz; jaką radością, 
brrmll!ią jej &ło~, rzucone w pełną 
salę: 

nymi. n~ łeodę llo WJll}a
~ń bi~, -wycłągać ~ I 
formuławać wsk:amaloia dla ..-Je.i 
pracy w terenie. 

:Rmodo'W!ll!ica - btakatb, tow. 
Madej, na podSlaw!i,e w~ pmcy 
w fia.bryce ·umie ~e, w ja 
ki sposób natleży ~ bJslJty 'Wiła 
sne produkojli. Sktęoadga tow. Moąd
rzak jasno tJiumaczy, jakie 91\ ~
rz:będne wa'1'l1!lki do wyi\'••••..JBa
nu 6-letaiego. 

były cięi:kie, chłopskie drogti., po któ dała i jak wielkli przełom stanowiła 
rydl w tmdrzde sżło się ku leplrlej w ich życiu, opowtiedZJieć o tym mo
p.1iZjWb%L że historia jednego rzeb"Nmia partyj-

! mówił tow. Dubilas od ~eregu ki. Zabierali głos i ci, którzy począt 
lat - pracownik aparatu partyijne- kawo nie doceniali szkolenia. 
go. - Zdawało. mi się, że i bez szko-

Z.ralliim pmysz.li tutaj, do Szkoły nego. Ostatniego zebNilnia srzkolnej 
PaiiQjnej, by w twarde od pm.cy podstawowej organri2Jaeji partyjnej. 
dłolde ująć ksią:llkę 1 ptl;ro, por.mać Bo wtedy właśn~e, w chwili rozsta
P~Y "WY?lYSku i ~' w nia ze szkołą, zda.li sobie jasno spra 
które!j WlllrOŚJ.i, z którą zrnaga!ld się wę, jak bardzo podczas tych pięriu 

od pderwmego pmeblysku św:iiado- miesięcy wyrośJi ,. )alt mocni opusz
mośd kllasowej - ka.My% nich tra- czają te mury. 
fil już do Partii. W jej szeregach i W sa'lń wykładowej zasiadło 353 
pod jej przewodem budowali n«>wą, absolw~ntów szkoły, aby objąć pa
swują ojceyznę. Statrsl. i mtodUJi, ro- mięcią okres tutaj spędzony, ocenić 
botnrlcy i chłopi w S!Wej pracy m-- swoją pracę, pracę ~oły, rolę szkol 
wodowe<j, twól'Cfl.Jej pracy przy kros nej O!"ga'Ilii;acji partyjnej. I w tych 
nach, przy maszynach przędzaJm- serdecznych rozrachunkach otwiera 
ceycll, P1'ZY obratb'iairkach, w PGR, ły się naościeź serca, składały się 
spółdzieln!i.iach produkcy>jnych, pier- słowa piękne, nabrzmiałe uczuciem 
wsi wykuwali nowy byt, jako przo- wielkiej miłości do Partii. Ozuli po
dOW!n!icy j mcjon0lllirzJrut.orzy, nowato- trzebę wypowiedzenia się nawet ci. 
my produkcja. Wielu cz; nich było . ak którym IZ'WY'kle brakło odwagi do pu 
tywistt\m.i., a,gU_iflartoram:i, pracownika blicznych wystąpień, którym ciężko 
ml aparnitu prurty:jnego. Uczyli się w i z trudem wiązały się zdania. A te
PT'Slktyce realiia:ować ealożenia Pol- raz &tawali na mównicy bez cienia 
skii.ej Zjednoczonej PaT1Jid Robotni- „tremy". I mówili o tym, co ich tu 
czej. Ale„. przydlod2liły chwile - przywfodło. o pierwszych z.ałama
::i było ich coraiz: więcE!'j w rn!iarę na- nfach, i o radości zwycięstwa nad 
rastarua mdań i wzrostu odpowie- soba o cudrzJieJl[lym i jakże lrud
dzi~ośai - że staiwai!Ji bezradni, nyrri' przed2'1ieraniu się pru:ez gąszc7 

-,Widzę tera7.. że mimo dłµgolet
DieJ pracy partyjnej popełniałem 

błędy, że n!e :-,na.jąc dobrze. podstaw 
nauld marksizmu - leninizmu, nie 
umiałem jal' należr kierować orga
nizacją t>artyjną w zaikładzie pracy. 

I mówili · ci (a bylo ich wie1ą), któ 
rzy z niepe,vno~c.ią i trwogą w -ser-

lenia ideologicznego można dobrze 
pracować dla Pa.rtii - wyznała tow. 
Pinas. - Tutaj poznałam swój błąd. 
Wciągnęła.ro się do nauki, pokocha
łam książkę. Będę uczyć się da.lej. 
Wiem, że nasz poziom polityczny i 
uświadomienie marksistowskie de
cydują o wartości, o poziomie i sku
teczności naszej pracy. 

Wyraźme określają rolę 4. adaaie. 
podsmwowej ~ paa;;ł:)duej 
w zakł:adzie pracy, rr.adaaia Wieti
sk!ich ~:ii ~;,di. Biegle 
orientują się w °WYd"""'2"!1ach meho 
drz.ących na aa:enie mi~, 
w układzie sił oi:JicmJ po6roja li ' lifi<1 
podżegacey wojennych. Neuoz;y• sic; 
pracować z ksi.ąZką i k01e)sW ri': 

nie wli.edt.ząc ro erzy!ll!ić. Żle brak im naukowych zagadnień. . 
było rurgumentów w walce z wro- Tow. Kraska przekraczaJąc bramq 
gienn klasowym, brak dosta<tecam.ego szkoły, w lci:?rej .uc~yl się eko1'.orri•1. 
zro.zrnmenia podstaw ideologicznych socjologii, h1stoni WKP(b). dz.1ejOW 
i organizacyjnych Partii, że nieraz ruchu robotnioz~go w Polsce. . m e 
opusrzczadii ręce, wątpiąc w swoje si- i miiał z;a sobą am Jednego oddziału \ 
ty. Nie wystarczało nawet bogate do szkoły powszechnej. . /'o 5 miesil;'C;ll<'.1 11111tce, 11acles.olti clm•i/1> :loże11ia eg:::umirw. 
świadczenie praktyczne. życie SZ!ło - Przyszedłem tutaj ledwo umie- . 
... ~~~-"~·-~~~ .... ~#W::WW~~~fPTw~,.,_„..._,..1.,.. ,~~~ . ...,... 

- Towaf2YSZC, ja d'lli.siaj wiem 
do czego dąźę, ja wracam na wieś, 
ale nauczona doświadC'Zeniem 
WKP(b), 7lllpozna.na z programem na 
szej PZPR, będę sto razy wi-:ceJ i 
Jepie.i pracować. 

I mówili towarzysze o tym, jak tu 
taj w szkole przełamywaJi swc>je 
błędy. pozbywa,li się „bagażu" daw
nych przesądów, naileciałości drobno
mieszczatl.skich. 

- Gdy przybyłem tuta.j, nie umia 
Iem żyć w kolektywie, powodowany 
pc(:zuciem wyższości. Wydawało mi 
się, że aktywista partyjny powinien 
być dyktaturem - wyzmał S'Z'CZeree 
tow. Broner. 

Illiej w każdej ehwili. 
Tow. Piellrzak bez ~ ma-j

duje potrzebny mu do wypowli<edzi 
na eg2lalll!iJrJtle cyitiait ~ Słm.
lina. 

I wła5nie ta am1ejętn.o8ć ~
nia mgadnień naukowych z jJdem 
bieżącym, z bi~ącYDri zada.niaml. to 
szybkie pmygolowa.nie a4d'ywu do 
p.raey w terenie, do wykol'2YS(:ania 
w sposób praktyczny nia.byte;j nauki 
- stanmVli bezspornie wielką IBillhl
gę Szkoły Partyjnej. 

• • • 

Zaw-dzięcza:my ·. Partii.~. 

- Nie rozumiałem znaczenia liry
tyki. Po pierwszej krytyce. ja.ka 
spotkała mn<ie na zebraniu partyj
,nym, rozgniewany chciałem opuścić 
szkołę - p:rrzy:pomina tow. Af'ai
SZC'W\91ki. 

I tak w ciągu tych pięciu mieslięcy 
szlifowały się charaktery, ksrzlbałciły 
umysły. [)zień po dniu, w;raz z za
sobem Wliedzy, odmykało się ~ej 
okno na świat i jak na dłonn ryso
wała się rola i rz.adallrira paa.ityjnika 
w budownictwie Planu 6-letnliego, 
w dziele twonz..enia. ustroju soojalld.
styOZl!lego. Wzrastała. świadomość, 
wrz.ra.stało poczucie własnej warto
ści i siły, wypływające ze :zdobytej 
w nauce pewności, że Partia nieo
mylnie wied2lie do zwycięstwa. 

Tnzeba jeszcze raz moon.o 'PO<lltre
ślić rolę, jaiką w ciągu 5 miesięcy 
spełniła srzk0<lna podsta'WQwa orga
nizacja partyjna. Towa%zysre w n.
mach 14 odd2liałowyc:h orgainó.Mcj: 
uczyli się pracy arganiflJ!lcyjnej. 
wchodząc w skład ~. ko
misji, komitetu partyjmego, <>rgnn: 
zacja partyjna Dlie tylko pomagiała 
im w nauce, czu'Wladąc niad praca 
grup saimuksztiaiłlcenti.Clh., nie tyl
ko k!i.erowała ich ~ycrzmą· mbo
tą paa:tyóną w terenie (podczas wy
miany wałl.uty, w ailroji skupu mbo:i:a 
itp.), leaz: wyclrowyw.ała lich w du
chu bolsz.ewidk:!leJ ~ n. lla!IDOkiry 
tyktl, ~ ~ !ldeologicz:cl!ie. 
przygo~ do pracy w apara
cie partyjnym. ~ pairty.j
na <kogą dyskusji. nad ~ądan-ymi 
sztJt.rlmmi t.eaifiralnymi., fillmami, nad 
ksi~ z ~ pięknej 'D!l"a· 

b.iiałia k!h świiabopog(ląd, ~
l!a na postacie, które należy n:aślado 
wać, na kWrych trzeba się W2Xllt"O

wać. Paweł Korcrziagiin, bCJhaJter „Jak 
hairtowała się stai!", sekll:etaim: orga
nrirziacj!i. partyjnej w ,,Daleko od (Mo
skwy" cz; kart ksitą:liki mówdJJi. towa
raySllX>m z Łódzkii.ej &koły o tym,, ja 
ką drogą Wlia:lli.en ~ ~· 

W _,u,zku : ~iem kuT!IU w Łódzkiej Szkole Partyjnej, za
rni~ toypoMlieda .Osołwe.row, kiórzy wyrośli w szkole na "$tviado
Mfch i P,ojowych aktyttMiófll pany ~h. 

I krytykę, tutaj nauczył;;1m się żyć w I tywistka partyjna w Państwowym 
gromadzie. Ośrodku Maszynowym, będę mobili 

Podczas mojego pobytu w S7lft01e Wykłady tow. tow. Berlera, Male-
najradośniejszym był dla mnie ten wskiego, Chmielewskiego, naświe

dzień, gdy przełamałam w sobie lęk tlały nam jasno wydarzenia między
i strach, gdy przekonałam się, .że narodowe, mówiły pięknie o historii 
jednak potrafię sObie dać radę i polskiego ruchu robc>1niczego, uczyły 
z ekonomią polityczną i z agrobio- nas po nowemu myśleć, czuć i ro-

Dumna je~em. że po zakończeniu ' zawała do wykonania uchwal Ko
szkoły. Partia powierza mi ważny/ mitetu Centralnego naszej Partii w 
odcinek pracy w aparacie part.v.i- 1 dziedzinie budowy socjalizmu na 
nym. Ja, do niedawna, zwykła robo I wsi. 
tnica - będę . pracowała. iako ak- B. A. SZYMKOWlAK 

• • * 

logią i historią. I wtedy w2allogło się zumieć. Bo przecież i ja i wielu in- Wychowałem się w biednej rodzi I przychodziło mi to z trudnością. 
w mym sercu gorące uczucie wdzię- nych towarzyszy przyszło do szkoły 1 'te robotńiczej . Po ukończieniu z Szukałem pomocy w książkach i w 
cznooc:i dla Partii, że to właśnie Ona z różnymi przywarami, przesądami. trudem szkoły powszechnej nie IDO · prasie. 
dźwiga mnie wzwyż, daje mi naukę Nauczyłam się w szkole jeszcze głem oczywiście marzyć . nawet o Z wielką radością przyjąłem wia
czyn:i ze mnie człowieka świadome- mooniej kochać Związek Radziecki, d~~ej nąm;e. Cięż~ie wP,i;_unki ma. domość, że przez sekretarza dziel 
go, zdziera z mych oczu dotychcza- dzięki któremu powstała Polska terialne zmusiły mnie do pracy za nicy skierowany zostałem do Łódz-
sową zasłonę. Wstąpiła we mnie Ludowa ,dzięki któremu życie na- roblrnwej już od 14 roku życia. A kiej Szkoły Partyjnej. 

I mów.illli. towrurzysee o tym, co je
szcze tnzeba ,w skole' ulep~yć, 
uspmw:niić, żeby cri, co prrzyjdą po 
nich, mogli jeszaze ła1;Wli.ej i lepiej 
przysw.aijać sohlie wtiedą.ę ,marr"!Wistow 
ską. 

wielka energia i zapał. Widziełam sze jest dziś wolne i szczęśli~. tak chciałem się uczyć, tak pragną- Poznanie ruchu robotniczego od 
że otwiera się nowa karta mego ży- Opuszczając s?Jtołę, czuję się za- łem innego, lepszego •życia! podstaw, historii WKP(b), wspania~ 
cia. Każdy wykład wchłaniałam. w hartowana do dalszeJ· walki: wiem p 1 · k . ez Ar~ łych tradycji polskiego proletariatu, 

o wyzwo emu ·raJu prz ł · k h ' t· b 
siebie J

0

ak nńwietrze i słońce, każdy 3'uż, J'ak realizować zadania Planu · R d · k p0 stan·u Pol- nauczy o mnie . -OC ac Par 1ę, uz ro 
.,..., mię a ziec ą, po w i · ł · d 1ki · kl 

dzień przynosił coś nowego i intere- 6-letniego, jak budować nową Polskę k. L do e · 'ale z'e teraz 1 o w oręz o wa z wrogiem a-

( 

s i u w J, zrozum1 m, sowym. 
sująceg .. o, n.auka .staw_ ała się cot"atZ Czuję .. się nierozerwalnie związana rozpocznie się dla mnie nowe ży-
ł dn b p t Szkoła nauczyła mnie jak należy 
atwieJsza, zaga ie:ma coraz ar- z ar 1ą. I cie. W 1946 r. wstąpiłem do Partii. i:walczać wroga klasowego. J'ak de-
drlej zrozumiałe. TERESA KBRDWSKA zacząłem pracować społecznie w , . . 

* * * , · tli PZPB Nr 22 Jednocześ- masko"."ac. prz~Jawy _ar_itynarodoweJ, 
s~e cy · . szkodmczeJ działalnosci. 
rue otrzymałem posadę mstruktora Dzięki szkole mog d „ 1 . . 
TPPR B ł to ażn'e · odpowie- ę zis ep!eJ, 

. • Y_ 0 . pow 1 
. . j skuteczniej pracować dla Partii. 

dzialne za)ęc1e. Starałem ·się wyw1ą 

zać z niego jak najlepiej, lecz STANISŁAW MAKSYMOWICZ 

• * • W taik:ich WM'Wl.kach w ciąga krót 
Spniwd2lialnem wiadomości flrloby- kiego czasu wyrosły mocne, .zahart.o 

tych w Slllkoile były eg:ziaminy. wane kadry, lQtóre idą obeon:ie do 
Przed lromdsją egzaminacyjną, ciężkiej i odpowiedzialnej pracy w 

pr-L.ed pmedslawticiefami Kombtetu POM~ach, Komitetach Gminnych i 
Centra1Im.ego, ~wtiadail!i śmiało na Powiatowych, na kierownicze stano 
mdawalile pytaniia, kireśląc historię wiska w a~acie partyj.nym. . 
ruchu robotniczego kagmenty z hi- Wychowam. jpl"ClJe(l; 1\w!Jię, ll.Jl(JSbarwJ.e 
storii WKP(b), wYjaśrui.aijąc pojęcia j '.lli!- prizerz; !Pa!l."lfli~ ina m.ołowych poey
ekonomiC7l!l.e, założeruia Pl.mm 6-11.et- CJach kla.IIIllpaITTll1 o _Pilan 6-lefmd, b_ędą 
niego. Ałe nie tylko to. NaJważn!ied-1 w czylil prrz.ekuwac to, co rzx:lob}"li w 
sze, ze towarzysze pobriafią wiązać S?Jko!l.e. . 
~adnienia teoretyczne z praktycz- RANNA SA:MSONOWSKA. 

Do niedawna jeszcze pracowałem dym odcinku spełniają wytyczne 
jako robotnik w wykończalni ZPB marks:izmu-leninizmu. Czas spędzony 
im. Stalina. Potem awansowałem w szkole pozwolił mi skrystalizować 
na referenta współzawodnictwa pra mój światopogląd. Zapoznając się 
cy w Oddziale Związku Zawodowe- z historią WKP(b) i walką proleta
go Włókniarzy. Zdawałem sobie riatu polskiego nauczyłem się cenić 
sprawę, :ie w pracy mej popełniam i kochać bohaterów: Waryńskiego, 
wiele błędów, że brak mi bojowego ·Dzierżyńskiego, a przede wszystkim 
podejścia do zagadnień związanych wiel>kich wodzów Rewolucji - Le
z rozwojem ruchu współzawodni- :nioa i ·Stalina. 

ctwa. Dawał mi się dotkliwie we Ze szkoły wyniosłem głęboką, nie-

No,wi dyrektorzy POM-ów 
znaki brak przeszkolenia ideologi- zachwianą wiarę w zwycięstwo obo- Stanowisko dyrektora POM w no
cmego. zu pokoju ze Związkiem Radzieckim wym etapie walki o rozwój spółdziel 

Nie doceniał:em zagadruenia kry- na czele. W szkole zrozumiałem jak czości na wsi jest szczel!ólhie ważne. 
tyki i samokrytyki i to właśnie po- wiele do zawdzi-:czenia mam naszej Przed POM stają wielkie zadania 
wodowało trudności zarówno w mej Partii. Tylko dzięki PZPR tysiące w walce o umocnienie istniejących 
pracy zawodowej, jak i partyjnej. takich jak ja, dzieci robobników, spółdzielń i rozszerzenie ruchu spół-

Dopiero szkoła pozwoliła mi do- może się kształcić, aby stać się peł- dzielczości p'rodukcyjnej. POM są, 
strzec, zrozumieć i przez-wyciężyć nowartos'ci'o..-uvmi budowm·czymi · k k ·1·1 t Z b k' 
moje błędy. Już w pierwsz;:Ych dniach •. „.~ Ja o res 1 ow. am rows 1, za-
mego pobytu w szkole zt"021Ullliałem Polski sprawiedli?'ości społecznej . sadniczymi punktami oparcia w dzie 
jak doniosła role w pracy na każ- JAN BUDZIŃSKI le socjalistycznej przebudowy wsi, 

* • * ~~c~o;:t:K~:yim~1::;t:~'b::i;~~!j ~~~ 
Muszę przyznać szczerze, że 7.a- Ral,iziecki to jedyny kraj, który zaw cjalistycznemu rolnictwu. Toteż na

nim przyllzłam do szkoły, m6j po- S'le walczy bezinteresownie o wy szc POM nie · mogą . być tylko wy po
ziom ideologiczny był bardzo niski. zwoLniienie .narodów spod. ucisku ka- :iyczalniami maszyn, ale powinp.y jak 
Nie miałam za sobą prawie żadne- pitalistycznego, że lud.zie Związku radzieckie MTS stać się przedsię
go wykształcenia, byłam zatrudnio- Radzieckiego mający za sobą bogate biorstwami socjalistycznymi, wszech
na jako robotnica w ZPB im. Armii doświadcz.enie w budownictwie so- stronnie oddziaływać i podnosić pra
Ludowej. Mąż m6j pracuje aktyw- cjalizmu - stanow:ią dla nas zaw cę spółdzielni produkcyjnych i wie
nie w szeregach Partii i nieraz. gd.v sze doskonały przykład i wzór do dzę p<:>lityczną ich członków, dbać o 
powierzano mu jakieś odpowiedział naśladowania. dalszy rozwój spółdzielczości i przy
ne zadania, zastanawiałam się, dla- Pobyt w szkole staill.owił wielki ciągać indyw_idualnych chłopów do 
cz.ego ja - tak7.e członek Partii - przełom w moim zyciu. Tutaj nau- zespołowej gospodarki. 
właściwie 'nie spełniam żadnej ro-\ czyłam się rozumieć krytykę i samo Takie oto zadania stoją. rówofoż 
boty partyjnej. • . 

~;,~~~~ • > ~-' _• .• ·~,~$.~~;~-,~;. 
łam powoli przyswajać sobie rzeczy -Wil -
całkiem dla mnie nowe, nieznane %> 
dotychczas. Z każdym dniem ooby- ··· 
tu w szkole. Podnosił sie mój p o
ziom ideologiczny. Z każdym dniem 
coraz wyraźni.ej widziałam toczącą 
się na całym świecie walke klasy 
robotniczej i jej cel. Tutaj, w szk.o 
J.e, po ;mz pierw1;1ZY usłyszałam o 
nauce .marksizmu - leninizmu, o 
WKP(b). 
Mo.im ulubionym przedmiotem była 

nauka o ZwiąU:u Radzieckim. Czę
sto myślę sobie, że gdyby nie szko 
ła, to chyba długo jeszcze nie zdała 
bym sobie sprawy, jak wielka rolę 
epełnia Związek Radziecki w walce, 
którą l>Ojtępowe narody świata to- J , . 
czą o zachowanie pokoju. Nie ?:l'OZU Towarzysze dzielą siti wraże11iomi Na cgzami11ie wszyst~·im „pos~łu" pierw$zo· 
lniałabvm tak jasno, że Związek r:oędnie, 

ł 

przed 150 nowymi dyrektorami POM, 
którzy w ciągu 120 dni trwania 
kursów 11· Ursynowie koło Warsza
wy, nie szczędzili trudu i energii, 
aby zdobyć jak najwięcej wiedzy, 
jak najlepiej przygotować się do 
przyszłych obowiązków. Cechujący 
ich młodzieńczy zapał był im wielką 
w tym pomocą, Ale każdy z uczest
ników przyznaje: mieliśmy trudności 
w nauce, z początku szło nam bardzo 
opornie. Dzięki dyrekcji szkoły i pod 
stawowej organizacji partyjnej, które 
nieustannie troszczyły się o nas, po
magały w nauce, starały się stwo
rzyć jak najlepsze warunki pracy i 
odpoczynku, rozwijaliśmy się, z każ
dym dniem nauka szła nam łatwiej. 

Osiem godzin wykładów, dwie go
dziny samokształcenia dziennie, prak 
tyczne ćwiczenia na ciągnikach oraz 
tygodniowy pobyt w POM i od
wiedziny w spółdzielniach produk
cyjnych - wszystko to wykazało na 
egzamina<:h, że nauka „nie poszła w 
b~ -

Jesteśmy właśnie w dużej sali eg
z~roinacyjnej . Za stołem, pokrytym 
71elonym suknem, siedzą egzamina
torzy. Pięciu kursantów zajmuje swo 
ie miejsca. Pytania wskazują na du
ży wa~hlarz zagadnień, które były 
przedmiotem nauki: rola i znaczenie 
PO~, organizacja pracy i plano
wania w POM i w spółdzielniach 
produ~~yjnych, ogólne zasady upra
wy .. ros~m, .z"':sada . budow_v i eksploa
tacJ1 c1ągmkow i maszyn rolniczych, 
Plan 6-letni, historia ruchu robobi
czego, socjalistyczna przebudowa 
wsi, sojusz robotniczo-chłopski itp. 

Z odpowiedzi widać, że przedmio
ty na ogół zostały dobrze opanowa
ne, .że kursanci rozumieją rolę i zn11· 
~zeme POM, znają swoje zadania 
Jako przyszli dyrektorzy. Zdają sobie 
również sprawę, że ich jako' najlep
szych delei!owała lu klasa robotni
cza. 

Wsród egzaminowanych jest kobie-, pracy zawodowej i partyjnej. Po od
ta - tow. Józefa Nyk z Łodzi. byciu służby wojskowej w Warsza• 
- Jaki POM zwiedziłyście podczas wie, ukończył kurs dla agronomóvi 
v..-yjazdu w teren? - ?:wraca się do gminnych w Bydgoszczy. Pracował 
niej jeden z egzaminatorów. jako referent rolny w Zarządzie Gmin 

- POM w Bogdance, w pow. brze nym w Czyżowie, w pow. opatow• 
zińskim. skim. Będą-c drugim sekretarzem Ko 

_ Co możecie powiedzieć 0 jego mitetu Gminnego, a potem pracuj:\c 
pracy? w wydziale rolnym w Komitecie Po· 

· . wiatowym, brał czynny udział w za· 
. - N.auka. na kursie zaostrzyła mo- kładani11 spółdzielń produkcyjnych. 
JC spo1rzente na sprawy POM -
mówi tow, Nyk, - I dlatego zwró- - Ciężką stoczyliśmy walkę z ku
dłam uwagę na liczne niedoci'<\gnię- łactwem, - opowiada tow. Goczalik. 
cia. POM w Bogdance słabo przygo- - Szczególnie jeden z nich, Fra1i
towuje się do orki wiosennej, a prze czak ze wsi Brzezia, który zatrud
cież już w najbliższym czasie wszyst niał u siebie trzy rodziny biednych 
ko powinno być 11zapięte na ostatni chłopów, terroryzował ich, straszvł, 
guzik", Wynika to z tego, że nie ma że zginą z głodu w spółdzielni. Trz'e
w tym POM kolektywnej pracy ba było tego kułaka i innych jemu 
całego zespołu. 65-osobowa załoga podobnych zdemaskować, poprowa
nie przechodzi szkolenia ideologicz- dzić szeroką robotę uświadamiającą 
nego, dyrektor nie otacza opieką wśród biedniaków i średniaków .. , 
swoich traktorzystów. POM nie po- Nie łatwo to było. Ale dziś za to 
siada dostatecznie ścisłego kontaktu mamy spółdzielnię w Gierczycach i 
ze ~półdzielnią produkcyjną, nie druga się organizuje w J.ałowęsach, 
wpływa na jej rozwój i nie zawarł a w walce z kułakiem staje po naszej 
dotąd żadnej umowy z grupą indy- stronie również i średniorolny chłop. 

widualnych chłopów. Zespół POM Goczali~, . Czajkowski, Nyk czy 
niedostatecznie Fozumie, że kułak Andruszkiewicz, który przywiózł ze 
jest wrogiem socjalizmu, jest wro- Związku Radzieckiego bogate do
giem Polski i pokoju, że z nim trze· świadczenia pracy MTS _ i wie
ba bezwzględnie walczyć, !u. innych ukończyli kurs i wyjechali 

Kiedy spotkałein towarzyszkę Nvk J~Z w teren na stanowiska dyrekto• 
po egzaminie na korytarzu, powi~- r?w. Są to kadry, którym nasza Pac
działa z uśmiechem i pewnością w ~1a stworzyła warunki rozwoju, dała 
głosie: „Dołożę wszelkich starań, aby im szerok'!- możność nauki i pracy. 
u mnie w POM takich błędów nie Wychowani w duchu oddania. wiel
było". k~ej sprawie socjalistycznego hudow-

Takimi jak tow. Nyk są prawie mctwa, w. duchu umiłowania ojczy
"'.szy~cy uczestnicy kursu. A gwaran ~n~, uzbr~1.eni w wiedzę fachową, w 
c1ą, ze potrafią się wywiązać ze swo- sw1adomosc , walki klasowej aż do 
ich zadań jako dyrektorzy, jest nic I zwycięstwa - wyjechali, aby kiero
tylko odbyty przez nich kurs, ale i wać pracą POM, dżwigni socjalis~ycz 
fakt, :ie rekrutują się z przodujących n ego przeobrażenia w Ei, diwigni 
ludzi naszej bohaterskiej, patriotycz- wzmocnienia siły naszego narodu, 
nej klasy robotniczej. który pod przewodem klasy robotni-

Tow. Bogusław Goczalik, z pocho- czej buduje no.we życie, wolo~ od 
dzenia robotnik, liczy zaledwie 26 wyzysku człowieka przez człowieka. 
lat. ale ma iuż z soba dun ,.taż • B. TROl'llSKL 
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Braterstwo broni 
SwLingrad, Lenin•, W ars:awa.. Bertin. Oki szlak boj&Wy IDUI. lanc 1:,.,....., 
takiego. lf 1946 r. tmf.łpil „ do Amm RAldlrieclciej. Bral udzial • llo}ldi ~ 
rnlody lej&nOIU w dywizji .,-beryJtJkitfJ. Pod kó11iec 1943 roku -'fpił do ...._.. 
l'olskiej. f'telokrot1de ranny i k111tt11:.1owany otrzym-Ol 17 odmacsf!li bo~. 
rad:iecklch t polskich, Obecnie j~sl on pnewodnicu1c1m kola TPPll • ZPB W.. 
Stalina. Q koł~, godziny 6~~j rano efo~' Niektórzy c~erw1H1ogwa:rdziści pa- ; - Co tam się dzieje 7 I odw1tgi. Zasypali atakuji1cych wklm I 

tarhsmy do pozycJ1. Było mgh dli na ziemię i nie wiedząc, jak przy B~terie ~ają_ ognia. M!odzie~cy tu· ogniem, iż kozacy, zlani polen:, legli 
ato, z~a. słotno. P1J.ez cały dzień lltosowa6 się do lokalnych warun- ~ą. się do z11>1n1, następmc stwierdza- od. 1·a.I'!~ na ;nom!. Fakt te~ iesz~~e _ Moją słu.i-bę 'W Ai•in.ii Radzłec-, czaa pokoju ~dejmowali zołH>1'iia.za-
wczoraJszy łlił deszcr; u ewn1; na pół ków1 leieli na otwartym polu Nie Jlł· bar~;neJ dod~ł nam otuch~.' ~u~~1~ kiej Wspominam 21 J:l~bokłh1 wźl'U• 11111 produkcyjne w swoich tabfy~h 
11:mie«zlltly ze ihiegiem. Ziemiit l'óz- Umieli okópać się ~ zr11sztą nle bJ· Od rllzu cztery„. na.:i1_ 11trze .. l.ah .z taką. za_ 1.v1.nętosc11} 1 szen· l•m. "tam tam wit!lu serdecz• ł kołchozach. B,,:... zobGwiaza••a >n.-mokła do reszty. U wielu czerwono- ło łopat Po wybuch\1 szrapnela jeden z kł · I h ~ " „._, „ IU• g;rard!';i&tów. s"'ody bbi6w roz~adały W teJ! rozstrily~0~„~eJ· chWl"ll ok"· . h i d \Vs~ie. " hosoią, z~ musi~.18m!" amo- nych p1• zyjaci6ł, z kt6ryh11 pó,łącily· dywldualne zwiększenia troski • pó· ł "' 11 q „~ „ iiio pow a a„. wao ic . zapał .1 nawo.„wac do osz- ły nas wspólne zołńlm:skle l'11edole, wie11zony sprzęt itp., podejtn~1111.-0 
& ł i nabietały 1,ka.Bi>' • Nofl łiyły zali prawd.zlwe o aterstwo 'rimo• - Postuch11,i. On jak gdyby kwa· czędzama naboi„ . . . trudy i zwycię;;twa. plutonami i kompanłanii zobowttza-
wilgGihe, od.ziez lgnęła do G1ał, jak flej Kuźmicz 1 inni cze1•wonogwar- kai..„ Krasnow - widząc . ze strategia 
zimnt lromprea. dzi~ci, kt61·zy prźebywall jtiż ńa fron - N1e podno~ glo1vy, bo ci ;:akwa jego zawiodła ~ wysłał sotńie kon- Gdy ~z~urmpwaliSm:; t.iorl~n, g~~ 

Óhleb, otrzymany przed wymar· cie. W dfiarnej trosce c towarzyszy cze! hycli kS)zaków t'ia gościniec, by za. bylem JUZ ol1cereln PolskleJ Artm1, 
etem na froni1 dawno był tjedt1>ny. tiwljllli się pod og·nletn. rr.uct11i na - Moja głow1< mateńka, a ty zo- dać nam cios z flanku i od tylu. Lecz spotkalem na przedpolach śtolicy 
Nie było ciepłej strawy, OzerwonCI• ziemię tych, któr.zy. siali .bezradni.

1 

bucz tylko, jaki czub ci i t.ylu ster· \ ten jegoo plan spalił na panew~~· ~zt;~zy w Gusd~rtb.~~ltU mdl~h pr~y
gwardziśei nie )?osiadali kuchen po• wakazywali pagórki l jamki, bruzdy czy. Dost~nie;z po ;zrrepie. wstyd Gtlśeińeii brónił oddtlał kołprn- Jllc1ol z sybery3skJCJ dywlzJl. W1el
lowyćh, nie mieli nawet łyżek i kub• I rowy, w których moima sic uktyć. będzie ludziom pnkazyw::c się na skich ctcmvonog·wardzistów. Mieli ka b~·la to ratloli~. Ale, nle~taty, z 
k6w. W ten sposób zacz\lła si~ phlkt)'cż· oczy... oni samoch6d pln1cel'hy. Auto to mojego plutonu odn!llazhm\ tylko jcd 

Na pozycji nie sły's-zcliśmy ani ugrzęllfo w błocie, tak. ~e bojownicy nego żlllnierza, a z kllkudzlesi.;!clu 
akarg, a.ni utyskiwań. Ws:iyscy trosz prtosti.lli pokładać w nim rtadz1e.Ję . zn~jo111ych oficer6w społ:kałeh1 ~ale-
cz7li 11lę i lękali o Piotr1>grad, Kozacy z gołymi szablami zaatako dwie czterech. 

- Co tam w mie~cie? Ozy spokoi- wali samochód Dancerny. Chcieli sto Reszta w s&pitalach goiła rany, a 
nie1,„ zdobJlć za wszelką cenę I to okaza- wielu poległo w walkach tli!. szlaku 

I dodawaH z prt:elwinanlen11 ło się ich zgubą. Stalingrnd - .Hetlin. Wielu z nich 
By1e by tam wszystko w po1·ząd• Prtypu8ciw1:1z~ ich na blisklJ odlc~ oddało 1;\voj11 młode życie za wot-

ku. Tu JUŻ datn~ sobie z ,,nitnl'1 ra· Io c, c11t1hvouogwardztśct wpr11wili w M5ć n.i,;zej Ojczy:thy 
tlę. ruch karubln rnae~y110wy, lłotumie- l" 

Pozycja, tla ile mozna było ogat·- cle rhybr. ;ami co potrurt dobry Z ro~r~l!IVlilcu ; c\11 w.spc>nllłla ll!~l~'. 
nąó jł wzrokiem, przebhigllła od stti· ~ l'iontlot. ' !!p<;>rlżont< wsp6lttJc fl'ontoWP dni . i 
cji Aleltsan!łi'Ow!!klej ~ prte~lnając Sotnht była ror.bit!i. t.tnu~~ona do noc"' -. Zroll~J~i1ttl~m wteJy trudy~Je 
tor kolejowy, na którym starliśmy ucieczki.„ Am11i Rauz1l!ck11:J - tt:adycJC blll· 
si~ z: pociągiem panc,et'tt~m ~do wsi Zblliulo sli: polud11le O t~j porze ters~wu inlędty ttllnien~Tllt_ . dowód 
Nl>we Smy. 11yła to jedyna 11nlłl K:imftct Wojt1t1flo - Rewolucyjny, w c~nn, Rerd\Jcznl!!l"o kolczelistwa, .Ja~ 
obrony ~ oBl'odkiem w l'ułkowie, Kt6rym ~asladali Lenin 1 Stalin, zd!ł kie_ P~Mwll,lo., w kuzdyin pllltonu.> 1 
gdżłG- zne.jdówał ei~ slltab. ~\·~ bvl po11łać r11u11 w ~ukut•e artylc łrnzdeJ dywiZJl. 

Gdzie nletdzie w po§piechu wyko· rlfl .,_· Plótrogrttdu. 'fr~y kolllH! ba- W 19'13 roku dywizja śYberyjsku, 
pln6 rowy, obecnie napełnione wotlą. ti.de ulitrnuł)' 1'11;) nn na8·6ych tyłach. gd)J!e bylem dow6dcą !Jlutonu riwin· 
Odd~iały czerwonogwat'd,ł.st6<;V, ma- WówezM ,1ul\ clll!ł'Wt11lOgW1.t1'<łzl&cl nie dti\vczego, po!!l\wnła się w ttieustan-
rynarzy, żołnierzy rozsypały si~ 111ogl! uleżeć na zlcirni. W11r.y~C'~'. jal< llych bojach na znch6d. Za sobą tnie 
wzdłuż ca}ej linii frontu. Między ni- Jcdt•11 Init~. podrtie~ll !ii~ i r.Wlll"tą llśmy .iu~ Stalit1gtad, gdzie wielu z 
mi leżały duże, nieobsadzone prze· 1111.t81,11 z okr11yklem .,hu1·re" rzucili nas otnytnaltl bojowo odr.naczenla. 
strzenie. Łączno~ utrltymywaho „na sio,: na 1łiepr:tyJ11ciela. Dnia 2:J lutego l!logtall~my zlttzOWllhi 
oko", • po'1'ednictwetn gło11u i gdn- Blegll'm wdal'll~lTIY ~lt;> ~o w~i z linii bójU fin kllkandcic godzlń od 
<!6w. na n11uka o 1,J)rzyBpOsobleniu się do .Milczeli, potum wów uuczwnll 11lę: Wielkie Ku~rnlno. a wiećzot'<'m i.aję- poczynku. R11zkwłl.tero,valif!rny się w 
Kuźmicż dł>świadcl'lonrm okł6m sta rł!alnych warunków bitwy". - Zobacil, jaki dym llńo!!I się z !t~nty gł6wn~ kwaterę Kiel"llńskiego i•uinaeh w~! sf5aloMj J>1"Zei1 fAszy-

reg'o lołnierżi zorienliował ~ie od tll• Nauka ta od razu dała pomyślne dilał. Przyp0mina owczą wcluę. Ke- - Carskie SioJo. stów. Odezwały się „harmoszki" -
zu, gdzie nkleża.ło przede wszysllkitn wyniki. (Jzerwonogwardlliści legli na dzierzawy, z lokami. Będzie o czym Tego.i dn ia dowództwo oznajmiło: żolnierze śpiewali, oponędzając broń, 
„za~ dżłtirę'~ ft.a froncie. W myśl iliemi, ullzl.lcie straohu zacl'lęlo się opowiadać na !11bryce„.. odzież, warząc strawę, ot jak na od-
jeft'J #skai!Ówek zajeliśmy wolny ob- ulatniać i - dziwna rzecz! - sko- Zdawało się, że zapomnieli o nie- „Dó wszvsthich Rad rolw111;/;i; ;„ i de poczynku w strefie przyfrontowej. 
szat mi~ oddziliłem kr<msztneklch ro tylko ludzie oswoilt się z wal'un· bezpieczeństwie. Górę wzięła żywot- fe;.,m ów żn.łn/erzy! Nlektól'zy Wspominali, jak uroc:qście 
1narynarl!ly a grupą l!i!!erWónogV;ar• kami, :;; miejsca zagrała w nich nie- na, niezwyciężona siła. rr1 =.acięt}m boj<1 potl Cnrs't.irri ~io cały naród radziecki obdrndził w 
df)!stlrw nąszeto, w;vborgs~iego rejo• ugięta, wszystko przezwyciężają.ca «· * ·x· tem (irmia rPwolucyjna rozbiła '"' /lol« okresie pokoju dzień 23 lutego -
llll. Kuźntlćz ~biegł tld 111~tłf.bU, by „żył-ka :rosyjska". ~~edługo trwali;5rn_y w le:i:~ccj po· v·~ konirrerrnlucyjne u:vJ$ko 1(1„1,,115kfe rocznicę ut\vorźenill At·mii Radtie· 
żll1'aportowa6 o nałzyru przybyciu i Przede m.ną leż~li dwaj młodzi zycJ~- ~od pl'ZVkryc1em o~mll arty- go i Kornilowa. . cki~j . 
obyma~ odpowiednie łnstrukcje, ja chłopcy, robotnicy fab rycz.ni. Z pó· lery.)sklego, Krasnow rz~1c1ł do ata~ Niech żyje al·miii rewoluc ·: !" Oficerowi~ naS!lej jedn<>stki prze· 
zaś laez4łetn uczy«! towa:tzylłzy, jak czątku trzęsła nimi fóbra. Drżeli, ku wybol'ową kozacką piechotę. Szli . . . . . / . prowadzali okolicznóściowe pogadan 
nkłada6 karabl.nf w kody. Nie znali niebożęta, że aż przykro. A potem zgodnie z prawidłami bitwy w otwar Mo„ec1e s?~te wyobrai:i_c, z J3 k<! ki 7. żołnierzami. I na tych zebraniach 
przeciet elementarn~ch p'rzepis6w. patrzę: obudziła sie w nich cieka- tym polu: w tyralierce, :5kokami. .• , dumą czytałJsmy teh radiogram. w plutonach i kompaniach i.ołnierzc 

Trm. razeli'l u4ało lłit ttam. Nie wość. Lecz czerwonogwardziści nabrali już Kiereński był "WYkończ<>ny. podjęli zobowiązania - tak jak pod 
zdfł,łyliśmy ~e zmarzn.tć, gdy 

M. JUNOWICZ . 

tilt1 wykonania bojowych zadaó w 
krótsżych terntinach niY. nakazywało 
to dowództwo. 

A gdy w kilka dni p6foiej otr21}'
nuillśmy rotkaz natarcia, f.ołnl~r~e 
walczyli ze zdwojonym zapałem, 
pragnąc wyklinać zobowiązania pód
jęte w roc~flicę stworzenia nmiłG'Wa 
ne,i Artrtii. 

Tak radzieccy żołnierze M\V1Tni 
zwycięstwami w bojach, czcili s1'~ 
je święto. 

• • * 
Dzień Armii Ra.dzieckiej jes.t iWię 

t,g,in dla w~zystkich ludzi :miłuj~eych 
pokój i wolnóeć. W dniu tym ku Jlie 
zwytiężonej Wyzwolfotelce Lttdów, 
Stra:lmic?;ce Pokoju biegną nasze naj 
s~rdecznleji;ze uczuci& i myśli. 

J .AN KARASZEWSKI 

pnlfbiegł z2iaj&n1' KułmiCll i doniósł 
ń&m, ie wkr6t.ce ruaumy do &takn. 
Młodzi chłopćy l&eZłlt tańetiyć a ta
iośoł. 

- Dobr11& ta„. Prąnajmniej nie 
11mar.miemtl 

I f&ktycmie nie mieli§mr aa to 
esuu. ·• . . G orki w walce z agresją imperiąl istyczAq 

Pó upły'Wie niecałej ga<kiny na 
~g6rzach Pułkowa rozległo eię gło· 
be „hUrl'a". Widae było, jak pięli 
Ilię robotnicy w ciemnych, dtugich 
płastJlzaeh i wymachując bereta
mi, esapkami, kapeluszami, potrząu 
jąc lrarabin.amt, biegli po zboczach V( 

kieruhku zlnysowujęcej się w dali 
wsi Wielkie Kuźmino, zajętej prr.ez 
wroga. 
Głośne „hUtTa" potoezylo się po ca 

łej linii na.s1Wgo fr0ntu. Wszędzie 
poonosili się ludzie i :rozpinając swe 
palta, rozlqźniając watowane kurtki 
pędzili, co sił wystarczy, naprzód. 
Widziałem, jak z prawej str<>ny bie
gli marynarze. Wielu z nich trzuciło 
kitli! i vl samych bluzach, w lekkich 
trzewikach, dzierżąc karabin jak pał 
kę w jednej ręce, drug3 zaciBnaWs?;y 
w· kuł'ak - biegł& po gi'ząskhn; bryz 
gającym błocie. 

Pole bitwy poczerniało od ludzi. 
Oto szedł sam lud, pakazując swe 

właściwe oblicze - wojowniczy i 
groźny lud, kt6rt powl!tał, by bro• 
nil! zdóbytej wolności. 

W ten spoBób zacv;ęła 1ł1,: pierw• 
ata bitwa. 

Narie nad głowa.mi 11r.azyini prze
cifłgle za-wyły 1ztapnele. tółniefze, 
doświ•dczent w boju, maj, ten 1lco
W'yt„. 

Oficerowie białogwardzistów, ma
jlłC do swej dys),)Ozycji wysżkt>lonyćh 
&rtylerttei6w, otworzyli 1>gle6 zapo 
rowy. Przed nimi leżało gołe póle, 
usiane ludtmi w cywilnych ubra
niach. Maeynanie w caarnyćh kitiach 
i niebieskich blulili<!h r6wniGt uwydat 
niali się n4 tyin tle. Artylerzyści 
Kl'as.nowa mieli preed aob, W}J."aźńy 
cel, widoczny dla ł>kłl. Kilka baterii 
po!O'OV'ych przywitało nas piekielnym 
ogniem. 
Kuźmicz i dowódcy innych oddżia 

łów Oźerwonej Gwardii - zawołali: 
- Padnij! Padnij!· 

.,Imperializm - wezy tow. Stalin I samym osłabić ją, bez prz;eszk6d zwy I móc uciskać narody i rozsiewać wykol)ał so»ie wła811y grób, z prze· 
- to naj~zeiniejs.zy wyzysk, naj cięi'.ać i obezwładnić". wśród nich., niena'\tiść. My, socjallgci, raźliwł jasnością obnai:ając przed 
bardziej nieludŻki ucisk setek milio- Dziel i panuj - oto U!lada poli- jak najczęściej winniśmy przyporni- pracującymi całego świata sw!l nie
'nów miesz.kańców k6lonii i państw tyki rządu carskiego w stosunku do nać, że istnieje nienawiść między rzą ludzkość i cyni?Jrn. We wszy:5tkich 
uza.le?;nionych". Gorki demaskował mniejszości narodowościowych - wy darni, lecz nie poWinno jej być mię- wypowiedziach dzwięczala ~ewność, 
ten bez.czelny wyzysk i ucisk. Popie- jaśnia tow. Stalin. Wychodzac z po- dzy narodami". że Rl)sja wziąwszy na aieb1e rolę 
rał ruch narodowo-wyzwoleńczy nie- dobnych zało~eń głosi Gorki w swym Pierwszą wojnę świntową określił przodującej armii aoejłllizlnu z po
!ta.lemie od tego, gdzłe on powsta- artykul.e, .vrawo narodów do sarno- Gorki świadomie jako wojnę rabun- wodzeniem lV)ikon& swe trudne i wiel 
wał - w carekiej Ro!ji, w Europie, stanowiema, demaskuje prowokato· kową, imperialistyczna. Jad szowiniz kie zadania i pl1pl'Owadz! za sobą 
ety w koloniłl.ch Azjł i Afryki, GłO- rów waśni między narodami. l tę mu ani na chwilę nie zaciemnił tej wszystkie narody do budowy nowe
szeniu ,;wyłąez.noścl" narodawościo- demaskato1·ską walkę prowadzi pi- świadomości . Pisane w tym czasie go życia. Cudownie dźwi~czllłY te: 
wej, nieufności i 1Kogoścl, propagan sarz do ostatniej chwili swego życia, al'tykuty Gorkiego k!.ileczone były róiittojl,)zyctlle przemówienia„.". 
dl'lie nienawi~ci ludzi do ludzi prze- o czym świadczą jego ostatnie. przed I przez carską cenzurę, w jednym z Cudownie także brzmiały słowa 
ciwsta.wi1lł G1>rki potężną ideę . mię· s~mą śmiercią pisane artykuły prze I nich, wydrukowanym dopiero po re- Gorkiego przepełnione dumą ze swej 
dzynarodowego braterstwa pracują- cnvko flll!!zyzmowi. •>'olucji, czytamy: ojc;i;yzny. WOią klasy rObOtniczej Ro 
cych, nieśmi~rtelną ideę l~ninowsko- Gorkiego znjmowały jednak nie „Wojnę rozpoczynają nie narody sji i jej bolszewickiej partii po raz 
stalinowskiej polity·ki n&rodowośeio· pierw8zy zostało zrealizowane brater 
wej. stwo 111d6w - marzenie całej ludz-

J ako pisarz rosyjskiej klasy robot- kotle.i. 
niczej walczył Gorki w okresie przed- „O co kł6cą się gospodarze?" -
rewoolticyjnym przede wszy1tkim z Zapytywał Gorki, słu1tznie uwaźając 
ciemię2eniem mniejszości narodowo- za nec?; najwatnlejszą wyjaśnienie 
ściowych w Rosji. Najwymowniej- istotnych przycżyn i cel6w wojny. 
szym dokumentem tej walki jest je- I odpowiadał: „Kłócą sit, kt6ra ban· 
go artykuł pt. „O wypadkach kau· da złodziei ma prawo być najbbgat-
kaskich", na.pisany po rzezi ormiań- szą i komenderowa6 światam1'. 
sko-tatarskiej, kt6ra sprowokowana „Złodziej'' - to nie pnev;wisko, a 
została przez rząd carski w Baku, dokładne okregle11ie ll.gl'e:5ora. Prośto 
w lutym 1005 r. i przekonywująco tn6wił Gorki o 

„l{onieciHiym jest _ pisał Gorki sprzecznościach Imperializmu. r. któ-
- aby najlepsi, najuczciwsi ludzie rych bul'Zuazyjnl pólitycy wybrnąć 
Kaukazu, Finlandii, Polski i :Rosji pl.'agną przez agresję i ujarzmienie 
zjednoczyli się'w jedna wielką rodzi całych narodów. Nale~y więc WY't· 
n!! przyjMl6ł, b1>jo'9r'ttfk6w, tworząc w11ć z i•ąk agresorów nar~ędzłe ucis-
zastęp uczciwych i nieustra!!zo- ku narodowego. Gorki wskazywał, Z.e 
nych„." imperialiści wykorzystują narzędzie 

„Nleeh żyje międey'Darodowe bra- ujarzmienia narodowościowego prze-
terstwo" - tak zatytułowana jest ciwko własnemu narodowi. Imperiali 
wydana przez Komitet tyfliski ści - to illtoty pozbt.wione uc7>ucin 
RSDRP proklamacja, napisana posiadania własnej ojczyzny, Uczucia 
przez tow-. Stt.lina w zwi!łzku z ty· dumy ntuodo"'ej, uczucia patriotyz-' 
mi samymi wydarteniami w Bah.-u. mu. Imperiali!lta - to znacZJ kosmo 
W ...-oklamacJ'i teJ· z niezr6wnaną J·a •t r. G ki . polita. Przykład ~lityki itnperiali· .,- " ah·sym or · w rozrrwr<'ie z chiriskim pi.wrzem f,u Flsm styc~.no _ kosmopol tyc•neJ· daJ·"' Gt>r snośeią i przekonywującą siłą zde- " u " 

maskowany •ostał cel krwawego tylko sprawy narodów mi eszke.jących - chłopi niemieccy i rosyjscy, rów- 1 ki . w art~~~le ,,Krótki opis paskud. 
starcia. 1 •• „W'sztl!tko to potrzebne ha terenie imperium rosyjskiego. nież nie oni zajmują sic;: polityką ko neJ historn • 
po to, by wojną bratob6jczą odizolo· Reagował na wszystkie wydarzenia lonialna i nie oni myślu jak konyst W latach 1914 - 1918 angielscy 
waó każdą narodowość w R()Sji i tym polityczne. W „Sowremienniku", mó- niej podzielić Afrykę" . - niemieccy przemysłowcy wymieniali 

------------------------------- wił Gorki o ruchu robotnicz'.\"m we Gorki osąd7.ił wojnę 1914 ~ 1~ r. 'W.l~alazki wojenne. dlli n~jsku:ecl'l~ 
Włoszech, pisał o wypadkach poli- jakG najstra5zlhvsie, najkrwuwsze tt"ijsze.go. mordowania lud~1. Wrndo-/erzy Miller tycznych na Bałkanaoh, zaznajamiał przestępstwo imperialistycznej bur- mo tez. ze. francuscy p~·zemysłowcy 
czytelników z sytuacją Hindusów wy żuazji. Nie wysta1·cza jednak tylko s~rzedawah cy?k swoim WTogo~? 
mierających pod „<>pieką" Anglii, z wojnę potępić, Pl'zed każdym, kt6ry Ni~mcoMl aby c1 Nlamlly tym łepieJ 
illh walkl} wyzwoleńcl';ą; pi1mł o dzia nie tylko 8łowmni, ale i cllyhctn J.>l'ag mogli ~apl.ittć ~raltcuz6w. I oto ta
łaJno5ci Sun Jat-sena, o istraszoliwej !1ą.ł btonić demokr11tyc7.ncgo pol~oju ~~ wł~sni,e ludzie znowu przygotowu 

~ 

ARMIA WOLNOSCI 
Gd:V faszyato-cnkt 11a.molot 
runął, orntem objęty 
jak r~k\eta dymna - na brul< 
cieszyły się kobiety. · 
iołnlene ocierali czoła 
lak rolnik. l'dY z 111.ny oceyszcza 

pług, 

bo Jut zorane pole, 
bo lał sił} cofa wr61. 

Stalingrad 
wskrzesU przenloś6 
tlUJ" roboinlOHJ, 
Ze awycięatw 
CftrwoneJ Annll 
k:Dlls chłdski 
UClel'J)Jllłl źYcle. .• ~ 

. ·.z.: 

Sł<>Wo: Berlin -
dziełem bohaterów, 
sławą broni 
lotnictwa i arłyleril -
doml\ pasterzy Macedonii, 
nadzleJll gómlk6W Perd. 

RobołDlk Moablła 

podnoszący "'' pięść, 
bellroln7 Saluloticąk, · 

gdy aaprowad• traktor 
we Wlaśel"1t koleinę -
myśl' Jednako, 
kiecl1' pnyazla wolno6ć. 
Pod słowem: wob2oł6 -
rommiel!I! - Anni& · Stalina! 

sytuacji mas pracująeych Japonii. 1 bri1te1·stwa narod6w - 8tawu1ła J~ WOJnę • 
W pafdzierniku 1912 r. pisze Gorki w wojna żl1dania rewolucyjnej wnlki o „Nie może być wolnym naród uci
liście do Sun Jat-sena: „Ja, Rosja- pokój. Sposoby to7.:Wil)lll\nin tych llka.lący inne nnrodyi. - ti; wielk~ 
nin, walczQ o zwycięstwo tych sun1ych wił.llkich :ipra\V wytyczyla ptu·tin L@· prawdę markslzn1u Ilustruje wiele 
idei, o które i wy walczycie. Winlizu nina - Stulina, włą.czajnc jl.' do :r.a• publlcystyc~nych dzieł Go1•kicgo, 
ję Wam pięknych wyników Waszej dan Wielkiej Rewolucji Pddt.lcrnlkó , •. „Niedawnó prez~rdcnt USA, Ho
pracy, której przebieg śledzii, i po· wej. W pł1anym jut pó rewolucji do• over, kazał ukarać żołhlcr11y lnwnli
dziwia.ją wszyscy uczciwi ludzie świa bitnym artykule pt, 1rtosja Radzie· d6w, ranionych na polach Francji..." 
ta. Czyż 'my, socjaliści, wietzłCY eka i ftarody świata', Gorki n\ówi - pisze Gorki .,, t1ied<rukow11.nym je
głęboko, że cały świat może współ- „Watne i znamienne jel!!t uczucie go• szcge 11rtyku1t!. - ,,Gfodni inwalidzi 
ży6 w braterskiej przyjaźni - dopu- rące110 zaufania do klaey robotnłc11ej pt:iybyli do 11tolłc1 kapitalistów, któ
śeimy, aby ehciwi i głupi ludzie bu- R01Jj1, głi:bókie 11ró1umienł& jej hleto t·ynt zawdzięczaj' swoje kal(!etwo, 
dziłi nienawiść rasową, która może rycznej :roll wrri~nej 'puez ~ mów eby przypomnieć garstce rządZ!lCych, 
stanąć ciemną i mocną ścianą na ców. lłindwi, Koreai1e!llyk Attgllk, ze! chc4 jeść. Hoovt1r rozklzl\ł poli
drodze do socjalizmu? Przeciwnie, Pers, Francuz, Chlńctyk, Turek i in- cjł i wojsku zbić 1 wygonić „bohate
..rykorzystamy wsi1ystkie możliwości, ni, m6wltl włll~clwie ó jednym - o rów" z mlast&. Zupełnie motliwe, ze 
aby :rozbić perfidne zamiary naszych tym, t• ittipei'lallznt, który w swej foblierze wykonUjllcy wolt HC>overa 
wrogów, wróg6w wszystkiego co n&j chd'Wo6cl Hpedzłł sie do szatencżej, będą kiedyś uczestnikami nowej woj 
lepsze, m~gów, kt6rzy chcieli by za hdbłąeej rMzi i ucn~n4ł się kr'\lri11 ttf, e~ć ~ !li~h tc>11tanie inwalida
ła.!!i6 słońce, byle tt„1lko eku.~e&niej otnmaniónych pl'Zez niego nand6w, , mi i wtedy oni J. kolei prosić bedi 

) 

ł 

rządzacych o jałmużnę. I motliwe, 
?;e i ich tak~e będą bitl, wy):curzae ga 
zarni, j11k to oni sami re>b11i w Sl;O· 
sunku do inwalidów, w Waszyngto
nie, w sierpniu 1932 roku„." 

Gótki mówi tu tylko e jednej 
wstrętnej zbrodni rzudu amerykań
skiego, o pogromie amerykanekich 
bez.robotnych, weteranów pierwszej 
wojny światowej. Weterani przyszli 
prosić o Wypłacenie należnego im, 
jako uczestnikom wojny, zasiłku. 
Rząd z Hooverem na czele, nie tylko 
odmówił wypłaty zasiłku, ale skiero
wał na tłum wymęczonych, gło·dnych 
beiirobotnych - inwalidów - wojsko 
z bombami gazowymi, CłlOłgami i sa 
molotami. Dowodi.ił tym Wójsikiem 
nie kto inny, jak Mac Arthur 
krwawy Mac Arthur, kat narodu ko 
reańskicgo. 

„Lord CHurchill oświadczył niedaw 
no: ,.W Indiach uwięziono 54 tys. 
ludzi". Ale przemilc~ał - zauważa 
Gorki - ile zostało tam zabit~ch. 
Zl1 bijllją bowiem w Chinach, Aftyce, 
BuL·mie .... " 

Latem l!l34 roku, razem z H. Bar
busse, wystąpił Gorki z gniewnym 
protestem przeciwko terrorówi 
Ctang Kai-szeka, który „wsławił isię" 
ro„kazem konfiskaty ,,Matki" Gorkie 
go. Walkom w Chinnch. poświęcony 
jest również caty publicystyczny do 
l'ohek Gorkłego z lat 1931 - 1936. 
Walkę o pokój, walkę Gorkiego :r; · 

imperializmem doskonale przedsta
wia . wydana niedawno w c.pracowa
niu Instytutu świato)Vej Literatury 
im. G11rklego, ksi~żka - „O po
kój i domokracJę" zawiera 
jąca zbiór artykułów, pamfletów, 11-
gtów i przem6wień Gorkiego. I nie 
tTzeba chyba udowadniać aktulllności 
tej książki, tego jak potrzebna jest 
ona milionom ludzi biorącycn udział 
w potężnej walce o pokój. 
Cała 1>lftomn11 t.wórtiość Gorkiego 

przepelnilma jest wielkQ. ideę Partii 
Komunistycznej ~ ,,Niech Żfje ()Oo 
kój i braterstwo narodów". 

Pozdta'i'iaj~c towarzyslla StAlina 
mówił Gorki: · 

„Niech żyje ~aann mądrość" _na· 
szych wodżów, p'lerwszych l l~r
n~·th w swiecle. którzy nigdy nie 
poślą '<We~o nil wdu na ujarftl\llenie 
Abisyńczyków, Chińczyków, czy Hlb. 
dusów. Niech żyje Józef Stalin -
człowiek wielkiego serca i rozumu". 

Gorki był wyrazicielem braterskie 
go uczucia, z jakim cały naród ra
dziecki odnosi się do narodów odważ 
nie walczących o swą niezaleznoś~ 
społeczną i narodową. W nrotelicie 
radzieckiego narodu i całej postępo 
wej ludzkości występującćj yrzeci>Y 
zwierzęcej i podłej amerykańskiej 
agresji w Korei, współdiwi~czy tak 
że głos wielkiego pisurza. W długim 
szeregu nazwisk bojowników o Po
kój jednym z pierwezych jest nie
śmiertelne imie Maksyma Gorkie~. 

ł 
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Edwarda Orłowska 
Na półce 

O pracy Partii ; wśród kobiet ~ lf.§ląż"•*'.!! 

GENERAŁ ARMII. Po sc~IUllt 
„Vpadk11 Berlina" i ,,Biiwy dal._ 
gra"'::k il'j" polski czytelnik otr~je 
w " 'Ydnnlu ,./'r1111y Wojskowej" tru
ci &CPrwrim; radz iecki - BoyYW. 
C:;yr~l.-01rn „Generał Annii'' (fum JIO 
kręcony 11·g. tego łCMariunA rsoei 
tytuł ,, lr' ielkl przełom"). Każdy * 
U'idział te11 film z przyje7n11ości9 pr'llf! 
11omni fl,r> sobie - t'71l rn~ „ 
Jormie lektury f;sią:i:l~awej. Kio ..; 
Je~z;cre i fi/11111 11ie widz;ial ~ po Pf'H 
c:ytll11iu ~cenCLriu.1::a na [H!Wno ,__ 
teresuje się arcydzi~~ radzi«klej 
kinematografii, którego gló~ 1N
śc1ą jest boluiterstwo :i:ołnierzy m· 
dzieckich , prQtrnc/;z;onych przez gflffe
Mlów. będqcvch «1%01·ami bolszewi-e
kich d111n'iclców. 

szeroką falą płyną zobowiąża-
hia prodllkcyjne, podejmOwa

• ~ kobiety miast i wSi dla ucz 
~ Ogóln()polskiego Kongresu 
Ligi kobiet. Pnygotowujat si.~ do 
~ Ś\vięta, nasze kobiety fo!!'tcze 
ń'lOCl'itej ZW'ierają s'Zeregi w walce 
o ~cję drugiego roku Planu 
&-letniego, W wa1ce o um<>cnlenie si 
1Y &OSPOdatczeJ Jud<>wej oj~zyzny, 
zdają sobie ĆOI'az pebłe~ soraw~ z 
tego, że walka o plan l~ walka o 
Poftój, te warsztat pracy jest bro
nh\, którą walczymy o pokój. 

Pra<!a uświadamiająca Wśród ko· i NaS'ze ·kobiet:v w ciągu ostatnich 
biet jest zadaniem kaźćl.etto akt~w mi~slęey dały Wiele dOWodów sym
siy pfirtyjrteg<:>. który f>(:)Winien wy~ patil 1 L!Olldnmbści z bohaterskim 
jaśniać i tłunrncz:vć, ~ wolna nie llarodetu kórea1iskim, ale iest rr...e
jest nietmikniOha. że .,pOkc)j b~d•ie czą konieczną, aby . Jeszcze lepiej 
zacb~wan:t i uttwMony, jełeU naro zro)!litni~YJ że . polłtykll fir:ier.vbfi ... 
łły uJmą„w swe r(')t!e spraw~ ztlcbo• ska, pohtyktl motiiow bezbronnycłl 
wania. pokoju i bl:dą ' brótdłY. Je.j do kobJet i d~iecl w Korei, to przygo
koncA'' (Ełtalirt), Orgah!żac.le partyj- t-0\vanie irtWazji równi~ż na ńaśzą 
tyjne Winny wskazywać jak nleodzo ojczytn(!, ~@ walka na Korei. toozo
Wllil jest dalsie zacieśnianie więzów na W imię wo1nosci i niE>p(ldległoś
międzynarodowej solldarń.ośd ze ci narodu kore11Mli:iegó. to równie~ 
wszystkimi kobietami świata zrzeszo walka o naszą nieza,WisłOŚć naN>do
nyrni w Międzynarodowej Demokra wą, o naszą w?lnośc. . • 
tycznej FedP.racji Kobiet. pogłębia- Tegoroczny M:1ędzynarod<>wy Dzien 
nie przyjaźni. z kobietami Niemiec~ 
kiej Republiki bemok:ratycznej. a 
przede wszystkim z przodującymi 
kobiE'tami świata - kobietami ra
dzieckimi. 
l\j awiązu.ląc do uchwał berlińskie.i 

l!esji Rady :\[iędzynarodowci 
DemnkrM.vcznei Federacji Kobiet, 
która bardz-0 m ocno postawiła sorn 
wę \\ralki przeciwko remilih: ryzad l 
Niemiec Zachodnich - n ależ_v w.V
iaśnlać, ze iest to sprawa ogromnie 
doniól!ła dla bezpieczeńątwa naszej 
ojczyt.ny, dla zapewnienia oo!w.iu. 
Tr:teb!l przezwyciężać tRwiacą jesz· 
cze !!cldt:in\endiie wśr6d kobiet nie
ttfność do NRD. nledocenianie wal
~i . którą toczy wielka ~te§ć n aroił .1 
niem:eckiel{o oraz Demokratvczn:v 
Zv.:iatck Kohiet Niemiodklch prze
clwlrn impetiali:tmowi amll~kal'1!'ki "' 
filh przeciwko wojnlt!. 

Kcbiet zbiega się z rocznicą ogło- ci kobiet. niechęć do oowolywania 
szenia uchwały Biura Politycznego Ich na odpowiedzialne rtanowisl<a. 
Komitetu Centtalnego naszej Partii pnepollilmy je patt·loi~ cz.na śwtado 
w ~t>rawle pracv Wśród kobiet. Obe. m<:>ścią, że dzlalalnoś~ Ich umacnia 
c11e konferencje dają organizacjom pokó.i i słu:ily dobru oiczyzny. 
pl1tt,yjhym okdzjt; ao podsumowania A 1e nie wszystko Jes7.cze zosta-
dhloł:tlil.ośol na tym odcinku oraz do ło na tym polu zr<:>bione ~ 
analizy błędów i niedociągnięć. nie wszędzie organlzac.1e par tyjne 
Ko11łerencj4'! te powinn:r r6wniez po utnlitly współd~lałać z Ligą Kobi~t. 
ttJ.óc do Wyl'.ltacuwanJa lepszych jesz towarzyszki - !lktywle"tkl Ligi Ko
cze metod f)r8cy ~1:6d kobiet, bict nl-e zawsze p0trnflły dotrzeć do 

Prt..ed rokiem Biuro Polityczne ·a mas bazpartyjnych . . nie doceniały w 
"' . , ł · f _ · . .l dostatecznym stopniu pracy wśród 

sr;.o • pre<;yto" & 11 z.ndan a. organiza- mnłotolliych i dr~d11iorolnyt:h l o-
CJl pat'tyJhych. Id6te powinny ruch bi .. „ , . h · · t . 
kobiecy otaczać nieustenn!ł troską i et wi~Jaltic • Co pr11:vda , o@tetmo 
opieką, udzielać mu Wste..:hstronnej m~cznłe W?itosła Uośc kol ~_ospo 
po"1ocy w dalszym tozwoju w peł. dyn, ale nie ZllWlli:e wzrost ten idzie 

• ~..t ' w Darze z uaktywnieniOtn foh w iy 
ny~ \V;'rl~<n•eystartm oouob:Ydzy fakle <lłu politycznym 1 gospodarczym gro 
dfiJe ktJb1eto11t Polska Ludowa. Czy mady · 
\vsr_ystki~ kotnitety i t)rganfara.1je tiar Nlewątp1!wym sllkćeeam naszej 
t:Tjne dostate~'."11ie reali.1:fiWały t~ Wy Podli Jest wdo,~nłęde Mwych ty 
tyc::zie. rozw11ały. nalezytą d~iał„al- st cy kobiet do produkcj i. ale. 11b y 
noś~ pr_opagandową. Pomagał) U-.u- ~ukclltl t!ln utrwalić. pogh;blć. trzeba 
wac i:ir~eszkod,v na dro~ze co~:z .1!3~ZCZ(I b11rdzlej dbnć o Ich ctoezkn
c~ynmeJszego ll~t.lału 1 ~rnbi ~ t w z„ - Janie zawodowe i r1leuirtnnnle ood
cm społ~cznym 1 J?0· 1t~rcznym, w h08Jć ich ~wiadomoś(: p01Hyczną. ie 
pródukcji, W szkolnictwie? s;ocze nPłnlejsz:i opieka otÓczać k o-

Niewatpl!wie mieHśm.v na tym po biety wyrunJęte na kierownicze sta 
lu znac:m~ oe!ągnięcia - tysiące nowisku. 
lw blt't zostaly weingnięte do produk Wielkie i odpowiedzialne w dania 
t .i l. p<>tnał:v one wiele noWych poży na tym oddttku Stladah1 nn Wvdzla 
tecznych zawodów. tysiące kobiet ly Kobiece nll.śl!ej Partii. kt61·~· po
m iat!t i wsi zasiada cizi~ w radach winny ·wzmóc pracę organizacji oRr 
narodowych. i:>iastuje klcrownlcze tv,Jnych wśr6d kobiet i w z;1nóc swe 
stanowiska Podczas WYborów dale- zllfńkl'esowante dla ntchu kobi~c<>
gatek na Kongre~ poznullśmv setki ~o. Realizacja tych wyt;vtrnvch wv 
nowych aktywistek pokoJu. iaslużo ma11a zwiększenia udziału kob iet 

o~ Odbywają sie w całym 
kraju powiatowe f miejskie konfe
nneje delegatek k61, które 111 kolei 
1'J'J'blont delegatki na Og6Inop0Iski 
ltengres Ligi Kobiet. Konferencje 
t.e, które oprócz zaproszonych goś~ 
c:l zgromadzą około 30 tysięcy wv~ 
branych na kołach delegatek - naj 
lepszych przodownic pracy. robotnic 
rolnych. chł0pek. pracownio umysło 
wych. go!lf>Odyń domowych. naibar 
dziej ofiarnych aktywistek soołecz
nic - mafa ogrómne znactcnie i 
winny być ótoczone szczególna tros 
ką i opieką ze !ftrony powlbtoWYch 
i miejskich organizacji partyjnyćh. 
Organizacje partyjne, współdżlliła
jąc rt Ligą Kobiet w przygótowa
niach do Kongresu, powinny wska
zywać na rosnace zadania kobiet na 
nowym etaple walki o pokój i utrwa 
tenie niepodległości ludowe] ojćzyz
ny, wskazywać fm na to. że walka 
ta tylko wtedy będzie skuteczna. kie 
dy zostanie powiązana z CUchlenną 
pracą dla pók-0lu, kiedy tna~ ko~ 
bl•t jeszcze bardziej aktywnie Wlą„ 
CZĄ się do narodowego i 'wiatowe~ 
~ frontu wa11d przectwko arnecy. 
ka6skim Podżegaczom wojennym. 

Nasze kob{ety mui.tza zdać sobie 
w pełni sprawę. ;ak cenna ;est dla 
nas przyjaźń z Niemiecka Republi
ką Demokral;itczną, jakie znaczeni~ 
trla ostateczne Wytyczenie wspólnej 
granicy na Odrze i Nysie, granicy 
pokoju. 

011. Maria fłlen:ąsha. rclzeniarlctt i JTf i nych Pt"rodownic oracy, dziala~zek we władtncłl partyjnych. W1.tnocnie? 
tfoeasld~J hibryki Mcueyn, pt=.odujiµxi w sp<>łeczn:vch. ktdre wyrosł;V W ciqgu nla szko!c:tta ~artyjnego. wzmozcnia 

. 1 l ublegfggo l'Oku. Stało się to przede tlkt'/wnosc1 instruktorów oóWOła-
ptacy uiwtidowe1 i s/ió ec:m_tJ, ::tma tl wy I Wszystkim dlatego." że umieliśmy w n.v~h dla pracy w. śród kobiet. Wes
brana defogatl~ . na ~ta1"111t K01tgrts \.vięlU1to~ol wy)'.ladków l'.lrże:r.wycie- pół z Ligą Kobiet nasze towarzysz 

L181 Kt)lnet. żyć pozostałości uprzedze11 o nlzszoś- ki partyjne powinny ożywić pracę KOJll l'lf,<i;(;J FRA 'VC!ISC:Y I 

Janusz Warmiński · 
· · \'/Śród kobiet nie ptncUjąc:}'ch :>;aW'1 

dowo, wśród goitpodyń Wiejskich I 
domowych, uaktywniać je, wclągoć 
do czynnej pracy dla ojczyzny, dltt 

Jf'WSCł Jr' WAf,Clt O J10K.6J. 
r<..,ta:tl.a. la wrdera prz/!/116u iertia 
1'110.rPza, Marry' ego, Togliatti' ego i 
Scocimarre, w których jest mowa o 
dqtt!lliach nnrod611; fralWMkiego i 
włoskiego rfo likwidacji fa:1zyzmu i o 
Ich uc:e.wiictwie tv walkach obo-:u 
pokoju. Na tle tyc11 pr:ern6u:i-.i 
jtwio :arys,11vuje $ię rola partii k.o-
1nunistyc1r1vc/, li'runcji i Wl<Kh1 lct6-
fe fH: ewudtdc:qc ma.~~ lud'*!)"" 
w walce o b~zpieczM'isUllO i niepod· 
ległoić narodot04 avy6!1WC1}t NOM,
profl'mn ulNvalenia ,.. §wiecie ,... 
nawania pok<>ju i sprawiedlit1;olof. 

z UJ ci ę 
P&ństwOW1 Teatr Nowy wystawia od 2 miesięcy cieszącą się wielkim 

~etliem sztuk~ .Ja.nueza Warmlnskiego pt. „Zwycięstwo". Tematem 
~ jest wal.ka o socjalistyczną pt'Zebudowę wsi. ~mierlelnym wrogiem 
łleJ przebudowY jest kułak Wróbel. który nie gardzi zadną, najpodle,jszią 
bs»nifł, byleby tylko nie dopuścić do z.a.łożenia spółdzielni produ-kcyjnej, 
bfle W)'rZIJdzi6 -1rodę pracującemu chłopstwu. Jednym ż kułackich spo
•bów jest próba ,;cm~bie.ni11.•• na ewoje kopyto średnla.ka 'WYJ>ycha, który 
1'J'ietdża z wycieczq chłopów do ZwiąZku Radzieckiego. Wr6bel, który 
j1'ftd ~azdern nastrasaył Wypycha, bardzo liety na jego złą fl}ini~ 
• ~ kołchozowtm... Zwycięfa jednak nie k1lłackie c>t1zustwo, lecz 
pi-a.wda e -.repamał~j ,.,.żstosci gospt>da:rki zespołowej ttad ind:Y"Wi<lualną. 

i-oDtiej lh-.Qem7 niek~ wy jlłtki M aztuki Wamiifiskiego. 

dział po po'\\'rocie, te tAtn je.st ile, 
toby mu cała wies uwi~żyla i rnó
żna by Pietrzakow~j n&re pod~ta· 
wić.„ 

· SCENA 14. 
(po pGWrocte Wypycha} 

ToŚka: Prosze. 
Wróbel: Ja uwaZan'l, że dobrze by 

ol{ło, ·ircJyby Wypych powiedział na.m 
COB I) kołtho11Ja<:h. TG DAM uła.tWi oma 
wianie statutm. I lepiej wszystko .zro 
zu'lttlem. Ja wietn, że WYW'ch ma o 
tym dopiero jutro mówl6, ale sp1·awa 
jest tak 11'ażna1 że Ru1ż1Ia 8f to prze 
ioi.yć na dmsiaj. 

SOElfA 4 

tiif. ~a:n"'6ua: Panie W<r6bet stało 

.... (Jo sit M'ł9-! 

WitkallOMtit Mamy e~i9ai41. 
'Wr&brel: Co'? (pc>dbiega ło W'ftlka.. 

nowskiego, łapie ~ sa kloszulę.) Coś 
PM powiedział 1 

Wiłk4iDO'w9Jri: Wła&ci'W'hl je1ncze 
.nie mamy. (Wróbel puslil<Yta go) Ale 
będzie.wy mieć, zarh Wl!!zystko WY· 
tłumaezę. 

'I 
Wróbel: Gadaj pan. 
Wilkanmvski: Dzis u Pietrzakowej 

jMt zebra.nie w sp1'łlwie Spółd:&ielrtii 
ale się zgrzałem, ps;iakrew. Przed 
ehwilę. mi o tym Nowak powiedział 
i myślałem, że mnie szlag trafi. Zam 
knąłem sklep i w te pędy do paMa. 
Wywróciłem się, bo na dworze ciem
no, ja1k w smole ... 

Wróbel: Panle Wiłkanowsk\, m6w 
pa.n do ciężkiej cholery o spółdzielni. 

Wilkanowski: Niech się pan nie 
denerwuje, panie Wl'óbel. Tylko spo
kojnie, tylko spokojnie. J e!zctc nie 
.iest tak źk Mnie samego krów ta· 
lewa. 

Wróbel: Panie Wilkanowsldl 

Wilkanowski: Już mówię, t eht1 nio 
mogę złapać. tak się ~męcilyl etn 
(wchodzi Wr óblowa). 

SCENA 5 

Wróblowa: Franek, gdZ1e 111Mz klu 
cze do piwnicy? 

Wróbel: Idź do diabła! (Wl'6blo• 
wa wychodzi) 

Wilkanowski: Już mówię. Pletrza
kowa zwołała do siebie 4 chłopów, 
których do spółdzielni zaagitowała i 
l'obią grupę załotycieli Bp6łdl!ieln1 
produkcyjnej wsi Trzebownica, gmi
na Wólka. Tak się podobno nazywa
ją. Będą potem irtnych namawiać i 
do siebie zapisywać. 

Wróbel: A ja. durel11 nie oholałt!nt' 
Antkowi wierzyć, że Pietrzakowa ta 
kie ścierwo! 

Wi\kanowski: Ja to samo mówiłem . 

Wróbel: Dobra, MjmieMy się nią. 
Pójdziemy ~ataz do Jarząbka. ściąg· 
niemy tam Detnbka i Kudelskiego 
Kto jest w jej grupie? 

Wilkanowski: Dokładnie nie wieli!. 
Sam.a pewnle hołota. Zdaje !fie: Sko
czeń, Gał~ka, 

Wróbel: Partyjni nie liczą sie. 

Wilkanowski: Osiński. 

Wróbel: 'ren dziad 1 Nie liczy 3ię. 
Zaraz, a mówiłeś pan. wezora.j, Ze on 
z n•Mi ttzyn-ia 'l 

Wilka.nowski: Wczoraj trzymał ale 
dżiś ran<> gadał z Piett"ea.kowa i dał 
sie nabrać. 

Wróbel: A to włedźma, ta Pietrza 
kowa. No, ale' ja bsiflskie~ przycis 
nę. On u mnie tak ... (g«łt) l 'nie po 
puszczę, niech zdycha. 

Wilkane>wsłti: · A, za~ •.. 
MaliszewSki tum jest! 
W.tł~ Malisllewś1ti? N-iemołłiwe! 
Wi1ka1111Jwski: Na pe'Wllt•. 
Wróbel: l pan mi dopiero teraz rnó 

wiSl'l o tej P\etrzo.ikowej T 
Wiilkano"8ld.~ Dawni) m6wiłem . 
W'l'Ó,_,I: A, sukal W ciągli 2 dni 

zebrała 4 chłopów. Jak tak dalej poj 
dzie, to .1a tydzień będl!'lie spółdziel
nia. A nas z torbami pnSOJczą. 

Wilkanowe'ki: Wykludzlme, w ogó
le pa.n tego fi.ie m&w. 

Wróbel: Pan wiesz, co to dla !Hl ' 
spółclzielnill? K;oniec z nami Nl1~ \ da 
nas nie przyjdzie odtab\a(: . Kim bę· 

'l'~a: Dlaczl'!goście nie podali te
go du porządku dziennego? 

~-róbel: Ja si~ tam na formalnOś· 
ciach nie znam. Ja)t · nie można, to 
nie. Chciałem tylkQ dla dobra Ms 
w~zysLkida. 

W1łk....,,ski: Pan Wtóbe1 m• ra
cję. Jlltro będzie dla. całej w&, • tł! 
rl.l'h powinno b<y6 dta ne.s.. 

Maliszewski: Wypycha dobrze zna 
tny. Jego sfowo duzo tu znacży. 

ChłOp I: Po mojemu - Wróbel qo 
brie m6wi. Tyle czi;lknliśmy na 'Wy· 
1 ~ rhaj ciężko bed0ie wytrtymłlć. ' 

WYt>Ych: Jerlli Wróbel i inn1 chr1). I . 

~tf'lłU ;i akttt IV . Obm=.e11 i ch/1, " • \JJ~dwjq :: •el1rn11ia 
poplec mi1ców. 

jegv 

dę w polu robił? My do nich na pa• 
robków pójdziemy. Oni będą wszyst· 
ko .młl!ti, ód nich będą kupować, a 
nt)' '! Dotąd jakoś dawaliśmy im ra
dę, ale teraz? Spółdzielnia to ich 
pr.;yczół~k. rozumiesz pan? Jak go 
nie zlikwidujemy, to nas wykończą . 
Albo - albo. 

Wilkanowski: Panie Wróbel , na 
tnilu8ć boską1 tnieba coś robić! Jak 
nic zgll'lietrty. Pi!!hzakowa ludziom 
cuda o kołchozach opowiada. Gotowi 
uwiel'zyć, a wtedy leiymy. 

Wróbel: (milczy). 

to im mogę krótko 01low\edzieć. Po
iwoliclo, l' ietr~akowa? 

'l'o.§ka: Dob1·ze. Ale tylko o r~e · 
c'f.ach najwazniejs~ych. 

Wypych: Ot6~, kołchozy - to ni e 
piopagandil, 11 pl'awcla, 

Zajączkow;;;ki: Józek! 

Wypych: M:nie się nawet nie śniło. 
że chłopi mogą tak żyć, że mogą być 
takle wsie i taka gospod:u•ka. żyto 
i pszenica tam u nich na dwn metry. 
Człowieka nie widać. Ja się nie mo
głem napati•zeć. A przeele& sam gos 
podarować umiem i nle dam się os21u 

Wilkanowski: Teraz ta wyciecz.ka kać. IJ.'o, eo widziałem, tero się nie 
do Rosji. Rany boskie. Rlldś pan coś! da opowied~ieć. A powiell\ wam, te 
Wie pa.n, że żamiast sołtysa jedzie jechałem nl.eUfn}' i źle do kołcho16-w 
Wypych? nastawiony. 

Wr6bel: Wypych T To nie partyjne . , ~ilknn<>Wski: A duzo ich widzie!!· 
go wysyłają? . l1scie, panłe Wypych? 

Wilk k' -.._ ... _. S i Wypych: Duto. Wy m.ńie. P'nie 
. anows 1.: "i • .,. ... ie. am s ę Wilkallowski nie mówcie bajek, ie 

zdziwiłem. M.o~e to p<>d&tęP? I oni taDl ń'laf tylko p~rę kołcłloli6'\IV 
lV'róbeł: Wypych, Wypych„. No, na p0k&11<Jwych. o to j~t tak: 1' t!m 

wet nidle... .Jakby Wypych powie- miesiąca obok naszej delegacji z Pol 

o 
ski. a było ntts ze trz~·sta osc5b, r>rży 
jechały jeszcze lnne Wycieczki zagra 
niczne - ze trzy, albo czter y. Wszyst 
kich podzielili rta małe grupki i każ
dą tak1t grupkę wysłali do innego koł 
chozu. Każdej grupce pokazali z dzie 
się6 kołchozów. Tak więc - na oko 
- tych „pQlkazo-#ych" było ćllYba ze 
dwieście ..• 

Z~j4czkowski: Daj mu, J6zek! 

Wypych: To) co się li nas o kokho 
zuch rn6wiło, to kłamstwo. Jak tym 
rhł1>pom na Ukrainie o tym powie· 
działem, to 11ię tylko dobrze uśmieli. 
W11zędzte mnie puścili, w~zi=dzie ła
ziłem, wsz~zie zaglądałem, żeby 
•szystko ll& własne ()(!ZY zobacziyć i 
wszystkiego dotRnąć. Cl, co ze mną 
tla wyclectce byli tez si\\ do l(ołcho
t6w pt'!lekonali, chociaż i im gadali, 
że to tylko pl'Opaganda ..• 

Zlłjęczkowski: Brawo Wnych! (<>
klllliki i okrzyki żgromndzonych). 

pokoju. 
Kongres Ligi Kobiet bedzie mani 

fes1.Hc.ilł uczuć patriotycznych na~ 
szych kobiet, które głęboko kochają 
ludową o.Jczyznę, które nie szczędzą 
!<ił t zapału w wnlce i pracy dla je j 
l>epszej, szczę§l\wej przyszłości, 
dla pokoju. Polskie kobiety, kobiety 
budującego !iOcjalitrn &pOłeezeństwa, 
dumne są ze swych postępowych 
tradycji narodowych, dumne z te
go, że na przestrzeni hlstorii z ich 
szeregów wyrosły takie postacie, 
jak wlelka uczona i nosicielka po
S'tępowych myśli - Marla Curie
Skło6owska, sławna poetka walczą
ca o sprawiedliwość społeczną 
Maria Konopnicka, płomienna re~ 
lucjonistka - Róża Luksembur1 i 
dziesiątki innych gorą~ych patrio
tek, które całym swytn życiem i 
twórczośc;ią walczyły o szczęście 6j 
czyzny. Dziś polskie kobiety, kon
tynuując tradycje sławnych poprzed 
niczek, nie l:>ędą szczędzić sił, aby 
przyczynić się do zw:Yeięstwa socja
lizmu, do umocnienia siły ludowej 
ojczyzny. do wywalczenia t.rwllłego 

NOWE żYClE 1"Sl. Piflr'91J3Stl 
praą iej ksią:iki napiaal Teod« 
Vii/Jkowiec1.~i, który zór~is<>mlł JO 

la.i ternu laxcfioz „Czerwony P.t 
d:iemik", Opowiada on dzieje -
jego życia i swojego kolcho:r11. l>r•
ga. praca - „z wędrówek P<> kołcho
zach {'kminy Rąd:ieckiej" · - ~ 
sana została przez polskie10 -d~--
1iikarza R lurysia, uczestnil•a V1'1'"' 
ci~zki na Vh·tainę w 1949 rolm. 1'NM 
cia czę.śt tej ksirpżki jest pracq zbi o• 
towq 16 autorów, któr:y tótl111ifli tt1 

1949 rok1i zwiedzili Ukrainę i opillflłi 
swoje wrażenia z t.ej podróży. 

pokoju. :.-~~~~~~~~~~~~~~-

O łódzkim Klubie Młodych 
Walka o kadry stanowi jedno z I nie ujawnili jeszcze swych tdecydo 

podstawowych zadań polityki go- wanych zamiłowań. 
spo1dare~ej nal!:z~go kraju. P t-zemia- Jak wygląda konkretnie praca 
ny, które przyniosła z sol:>:t Polska „Kluby Młodych?" 1 0 co w tej pra· 

zagadnienie czerpania z tej tradycji 
~ to druga hiemniej ważka sprawa. 

Znajomość przesdoścl literilckiej, 
dokładna znajomość faktów i umie
jętność ich oceny, może stać się bar 
dzo pomocną dźwignią dla wyzwa
lania sJę ltażdego młodei{o talentu. 

LUdtlwa, tueustanny rozW6J przemy cy chodzi? · 
stu, bUdownlctwa, przechodEenie na 
coraz doskonalsze formy produkcji 
~ wszystko tó poćil\llll lila sobłj ko
niećzoo8ć stalego dopływu nowych 
sił do wstelkloh dżiedzin życia i 
twórczości. 

Nie ma dziś w naezym kraju ta
kitlgo odcinka pracy, gdtleby nie 
lstniąlo zagadnienie kndr. Istnieje 
ono wsządzle. Od należytego przy5I)o 
sobien!a nowych kadr zależy w du
ze1 tnicr>.;e r1e11.Uzaola Planu 6-letn:i;
go znle:lly ilość· i jakość naszej pro
dttkcjl1 ~łowem ~ to wszystko, co 
tOnkl1il1 budowę podstaw socjaH-
1.!mt.l w Poll!ce. 

Zagadnienie kadr istnieje również 
w liter·nlurze. S1,1rawa młodz!t-ży 11-
tetuckiej je~t naczelną troską Zwią
zku Lltet•ntów i lnsty-tucjl z llteta
lu t'l\ t1wlązn11ych. Doprowadzenie do 
lworczosci nowych tuleńtów, rekru
tujących slE: ze środowiska robot.ni
czego i thłopsklego, otoczenie ich 
stałą oJ)tek(\, systematyczne 1 plaho 
we szkole11ie - oto zadania, od speł 
nienla których zależeć bE:dzie obraz 
nas11:ej Uterntlll.'Y w bliżlltej i dalszej 
przyszłości. 

Celowi temu słuz4 istniejące przy 
ZWh\ZkU Literatów „I~luby Mło
dych". K1uby takje powstały w 
Warszawie, Krakowie, Wrocławiu i 
'Bydgoszczy. Przed parotna tygodnia 
mi powołano do życia „Klub Mło
d" eh"' przy oddziale Związku Lite
ratów w Łodzl. 

!<:lul:> skupia ok. ao członków, prze 
wa2nie pochodzenia robotniczego, w 
80 proc. zrz~sZOhYCh w szert-gach 
ZMP, którzy pragną poświęcić się 
p1:acy literackiej. 

Oczywiście - trudno byłoby w 
tej cli'Will przesądzać o indywidual
nych moż:liwośclach i zamiłowaniach 
tej młodzieży. Nlertmiej zairttereso
wanii eysUlll ~ę już dziś dosć 
Wyraźnie. t>oe:iiję Uprawia ok. 13 
ctłónltów, proz~ - 2, satyrti: - 4, 
prieldady - 2, ktytykcs literacką -
3. Inni, pozostali członkowie Klubu 

Praca K-lubu płynie jak gdyby 
dwoma nurtami. Pierwszy nurt -
to tzw, zebrania robocze, warl!ztato
we, na których omawia się i dysku
tuje utwory poszczególnych człon
ków Klubu. Obecność na zebraniach 
starszych, doświadczonych pisarzy 
ze Związku Literató"{ i ich żywy 
udział w dyskusjach, stanowi wy
datną pomoc dla początkujących, 
borykających się z wi~lu trudnościn 
mi, poetów i prozaików. 

LiteratUl'a naszd, mająca być socja 
listyczna w treści i narodowa w for 
tnle1 musi oprzeć się o formy rewo
lucyjne, o formy ludowe. W tych 
formach musi wyrazić się treść na
szej literatury, treść socjalistyczna, 
a więc oparta o wartości nowych 
społeczeństw, o wartości tych kla~ 
społecznych, które budują międzyna 
rodowe braterstwo proletariatu. 

Drugi nurt pracy - to zebrania Młodemu pisarzowi winno przewó 
poświęcone zafcadnieniom podstawo dzić twórcze, rewolucy jne dzieł-0 
wym, oparte na wygłaszaniu refe- Mickiewicza i Puszkina, Majakow
ratów. Na zebraniach tego typu !!ho •kiego i Broniewskiego. 
dzi o zapoznawnnle n;tłódych pisa- Dopiero w oparciu 0 te najpięk
rzy z postulatami realizmu socjali- niejsze tradycje Literatury wolno
stycznego, z zagadnieniami treści 1 ściowej, literatury rewolucyjnej, 
formy w dtiele literackim, tradycji młody ptsat'z otwotzy sobie drogą 
liternckiej itp. do całej naszej, wspaniałej w twór 

Sprawa wyposażenia młodego pi- ' czym pa tosie, :współcześności. 
sarza w te narzędzia poznawcze, ja I Łódzki „Klub Młodych" opiera się 
kie daje nam oparta na ideologii l o tnkle wła!inle założenia. Klubowi 
marksistowl'lkiej metoda realizmu pat~·onuje (z ramienia Związku Lite 
socjalistycznego, jest chyba najwut t•atow>_ Jego organizator - poeta Je 
niejszym zadaniem. W istocie bo~ r~y Miller. 
Wiem tylko · pełny światopogląd Wśród młodych poetów wybijają 
marksistowski dopomoże rruodym, się: Tadeusz Gicgier (przewodniczą
zaczynającym wchodzić w życie, pi- cy ~łubu), Wlady~law Udalski i An-
sarzom zrozumieć otaczającą ich drzeJ Makutynowicz. 
rz~cz~~istość,. _dopomoZ:e tę rzeciGy- w prozie dobrze zapowiadają sit; 
w1stosc wyrazie. Tadeusz Szewel'a i Andrzej Ostoja. 

Literatura musi dać wyraz tej W trudM.l sztuce satytycznej po-
prawdzie, która rodzi się wokoło stępy zanotować możemy u E.du:ar
nas ltaMego dnia I nu każdym kro da Sickow~kiego i Stanisława Bo
ku. Pisarz, który tej pmwdy nil! rowkina. 
zna, który tej prawdy nie ro2umte, Kliku spośr6d najbardziej utal•m
stworzy dzieło zawi~szone \v prótnt towanyćh i rokujących. jnk najwięk 
a t:atem fałszywe i dla nikogu nie sze nadzieje członków Klubu wy. 
przydatne. 

jedzie w początkach marca br. na 
Stąd tak wałna staje się sprawił siedmiodniowy roboczy zjazd mło

ldeologicznego kształcenia członków dych do Nieborowa, gdzie poprzez 
„Klubu Młodych". Młody pisarz Wi- wykłady wybitnych polskich pisarzy 
nien nadto poznać całą przeszłość 11 i tw6rc6w kultury oraz poprzez dy-
tetacką naszego i innych na1·od6w. k . W' 1 d óz · · · · · . !I Usje i wypowiedzi podbuduje i 

in. en o r mac_ Pl'Ze~iJaJący Się umocni swoją wiedzę o zadaniach pł 
poprzez wieki nurt li~er a tury pisa· sarza socja listycznego w Polsce La 
ny postępowych od hteratu1·.v wro dowei. 
gów postępu społecznego. j 

Zagadnienie tradycji literackiej, 1AN KOPROWSICI 

• 
• 



Str. Ił 

Ei§enhou;er bez 
,.Mamy już wodm. Dlaaego erze. 

kamy z utworze;Jlliem an:til!id narodo
wej?" pyta „Le M.onde", organ wie! 
kii.ego k;aipi<baiłu. Na co faktycznie cze 
kamy? Aimia francuska jest na 
W'S'kiroś na!rodowa, · począwszy od na
czehnego wocl-va, kitó:ry jest„. Ame
rykamdnem. 

Dla ludzi z „Le Monde", dla któ
·rycb Amecryb, ojcrz:yuma trustów 
!est ioh własną ojcrzymą, wódz te~ 
Jest, całkowń.cie godny cmu.fa:nia, ale 
Dm'ód fran®Ski nie podzietla tego 
7.dania. 

W służbie Royal Duteh'u 
Generał Eisenhower jeSt rzeczyw:i 

ścle wyjątkowym oficerem. W 1915 
roku ukończył Akademię Wojskową 
QIJe stopniem podp~ a po rarz 
pderwsrz;y objął komendę niad od
da!lta!łem w 1940 r. 

Jego kar.i.era wojskowa była spóź
niona. Arż do 25 roku życia, okarzy
~ sk.ł~o§cd racze.i do pe>kera, 
foot - b'aill'tr :i apav.eda:iy lodów. Żoł
memern został „przypadkowo" jak 
pisre jeden z jego najba!rdzliej gor
~ch biografów Alden Hatcb. 

W roku 1916, na g.ramcy Meksy
ka - oilimymał swój chrrzest liojo
w,v. Jako podpo:rucrLtlik żamdia!rme
tid na jednym rz patroli s1n'zaiem 7. 

kioo."abinu próbował otworzyć d'.l"XWi„. 
domu publicmego. Była tn jego 
pierwsza misja. 

W 1927 ro.ku pow.ierzono l1Nl dr:ru
gi.e zadanie. „Komisja dlla pomni
ków wojennych w Europ.ie", p0ole
ciła mu Cl:W'ii.edrz.iić pola walki, na któ 
rych walaz.ylrl AmeTyka:n:ie. Olmrz.ał 
się wtedy człowdekiem o „SIZe!l"okich 
hOl"Y!lJO!IltaCh". 

„Pr:zestudiiowa.1 uwa·żnie - jak 
mówi Alden Hatch - okolice kt ó
re uważał za pola ewentualny~ bi
tew". 

~je bliżsu.e stosunki z IDisenhowe- R O G E G I · · · · rem. R A R i\ lJ D ·y ZJami me~1~cko-francuskimi. . amerykańskiirn słów-om „opiekoweć 
Odtąd obu ich . . 'ed 

1 
· 29 wnesma 1944 r. przybywa•Jąc się" - specjalne maozeme. w jęeyku 

Obaj maiją rza rzad:::~;d::ać ~ li~Ył?:.,3-00~ ~krętów. Co do „orga-1 n.ikiem sz~abu z Wall • Street, stał do Niemiec Eisenhower mówił: ,. Wy Eisenhowera i ~c Arthura ~na
kongresu wlelkde klredyty dla celów mcmcJ~ to JUZ qruga sprawa. się natommast rektorem uniwersyte- plenimy milita.ryzm niemiecki. któ- cza to „zrtiszcrz.yć". Pan Duverger 2 

wojskowych. w 
1939 

r Mac A!"thur I Elisenhower miał nadzieję opano- tu Columbia. znajdującego Slię pod ry tak cizęsto zakłócał spokój świa- gazety „Le Monde" świetnie przy.go 
zostaije wysłany na E1i~y aby u- ~ac Włochy prrzy pomocy int ryg po I kontrolą National City Bank. Mała ta" .' W sześć lat potem, ten sam Ei- tował teren dla Eisenhowera tłu.ma 
czynić e 111ich bari:ę wojsk . a~erykań lityczny_ch: pertraktuje z Badogllo, dygresja potrzebna jest tu dla oś,me senhower praybywa, aby wskrzesić cząc, że los zabitych w H.irosz;imie 
skicll i strumi.ć tam ruch wolnoścńo- muca się w labirynt dyplomartycz- tleni·a biografilli naszego wielkie'go fiłilitaryzm niemiecki i stanąć na je jest lepSll.y od życia mie~ców 
wy. Eisenhower roos1larje jego adiu- ny~ . ko~binaoji z . . w.szy~k imi cz~owieka: u:iiwers~ety ar~wrylfa~- go czele. Von Manrt:euffel, Gude- Pragi, ale dla WYnis.zca:o'llych i u
t:mitem. Zmuszaiją oni malt'lionetko- spoznuonym.1 ods.zczepiencanu fa- sk.ie utrz.ymuJą „o~ekunowie _ o:fia tiian, Speidel zos·ta·ją jego ad.irutan- ciemiężonych narodów Europy Za
wy pa:rlaanent ~ do uchwale- ~y2Jlllu. Jego dyplomacja jest spóź- rodawcy". t. zn. wieMcie trusty, od tarni. Paryżanie nie zdradzają en- chodniej takie wystąpienie, hędące 
nia wtielkiego budżetu dfa ·armii. mOllla o 500 ~at; nie odróżnia on na- których. oczyw:iście, sa one zależne. tuzjazmu dla e.gotowania Paryżowi uizupełn1eni.em poglądów till.otrhfa z 

rodu włoskriego XX wieku od Bank Morgana jest właścicielem tej samej opieki, jaką Mac Arthur I uniwersytetu Columbia. me je5t 
księstw włoskich z XV wieku. uniwersytetu w H'<IB."ward, podobnie roztoczył nad Seulem. · zbyt „mchęoająee". 

Badogllio i .k.ról Włoch spotykają Siię jak Rockefeller re.ądflli uniwersy~e- Taktyka „spalonej rziemi" nada.la Tłum. E. P. 
rz. n:im 8 w:rrześnia w T.axencie, ale tern w Chicago. 
RoffiI!1el niMlaly _je~o wojska w :no- Nawet fabry:kanci pasty do zę
~01.e lądpwama _1 aby ~dobyc to bów i mydła do golenia jak n. p. 
:v1elk1e włoskie rruasto E1~enhower CO'lgate, ma~ą swoje uniwersytety, 
Jest zmuSilony zapłacić Wlelką ce- nari:wane ich imieniem. Eisealh.OWei' 
nę: . za. k~żdy uzyskany metr rziicmi Zlaxządzał uniwersytetem Columbia, 
- zyci~ J~dneg? ~ramcuslciego lub który nlie nosi wpra~d?Jie ~wy 
marokanskiego zołn~erza. kremu do golenia, ale należy do Na

Dziwna wyprawa 
krzyżowa 

P\rancja 6 czerwca 1944 roku. 
Pierwsze soJ:owa Eisenhowera do na
rodu francuskiego: „Stosujcie 51.ię do 
llll!TZąd.7..eń waszych władz. Przed
wczesne powsta'Il'ie Francu7.ów mo
g~oby przeszkod0ić służeniu ojczyź
nie w najkrytycu..n:iejs!Zej chwili". 

. I Niech _naród nie tJ·oszczy się o oswo 
Interesy trustów n.aft?wych .1 ka'.1-

1
· bodzenie - t aka jest myśl przewo

cz~wych, kt6ryffi!l się op1ekuią. , drui-a generala. 
ma~ą ~obrych ob~ńców.. Royal ! Pogarda dla nairodu i porywu pa
Dutch 1 Shell ~usialy byc ba·r~zo tr~oty~ego mas - jest cechą do
zad?wolone Z Eisenhow~a rm1e- ffiIDU•Jącą W strategii tego dekawru: w 1940 r. po powrO'Clle do Arne- denoldego polityka. 
ryki i.;zyskał on dowód17JW:'o · pułku, Eisenhower skromnie zatytułował 
a w caągu roku_ ':. puł>ko"'.vnika został swoje wspomnienia z wojny „Wy
generałem dywJ.rzJl. prawa krzyżowa do Europy", Byla 

Do tej ~ry był oficerem sztabo- to jednak dziwna wyprawa krzyżo
wym 1 człowiekiem interesu, oo w wa. Drugi front został stwonmny o 
A_meryce wychodflli na jedno. Obec- dwa lata za późno, po to, by po
nie zostaje oficerem poliityozmym. L wierdzić aksjomat wypowiedz.inny 

Między 
DarJ.anem a Badoglio 

tionaJ City Bank. podobn~e jak i u.n.i 
wersytet w Princetown. Eisenhower 

. dostosowuje swój geniusz do probie 
mów edukacji, 2 tą samą trafnością 
co w sprawach wojennych. -.. 

W swoim spraworzdaniu P. t. „Wy
chowanie amerykańskie i stosunki 
międzynarodowe" pisze: „ponieważ 
wojna jest prawdopodobnie nie
unikniona, potrzebujemy nowej o
rientacji psychologiomej, jeśli cho
dzi o masy narodu amerykańskie
go". 

Ta „orientacja psychologlczria" 
ma być os:iągmęta dworoo sposoba
mi: propagan'dą wojenną i teno
rem. 

Dla Eisenhowera komunizm jest 
demonem, a każdy uczciwy Ainery
kanlin oburoony krwawymi wyczy
nami Mac Arthura albo wzrostem 
faszyzmu - jest podejrza!Dy prv.:ez 
niego, o utrzymywanie stosunków z 
tym de1nonem. 

z·wiązku ze zwalnianiem przez 
· zb1·odniarzy hitlero-wskieh 

USA 

Kryzys ameryk.ańsiki w 1929 roku 
sbawtia przed Dlim wielki:ie zadania. 
Dostaje polecenie z,ajęcia się planem 
mobilizacji prrz;emy~owej. Logika 
k~u naka1Zuje myśleć o woj
nie, aby„. un'iiknąć kiryeysu. Eisen- Jego pie!l.'Wsrz.y WYC!Zyn, w;y-lądo
bower tworzy „Wojskową &llkołę Wanl'e w Afryce Płn„ uaawnia, na 
Pmemysłową", wyka=jąc świi.ebne czym polega jego slll"ate@ia. Składa
zrozumieDli.e tego, że w jego kooiju ją się na ruią intry@i pol!irt;yC!Zllle, · ope
bussines, an'.'IDia i wojna są ściśle. ze racje pol!i.cyjne i Dli.euClllOi.we ukła
sobą z;wją:oo,ne. staje się O'llł<>wie- dy. 
kiem mufaa:ria i jego kall'iera jest Wylądowame na Sycylid r6Willież 

24 czerwca 1941 r. w „New York Ti
mes" pre.ez sena tora Trumana: „Je
żeli zobaczymy, że Niemcy są górą 
- należy pomóc Rosji, jeśli rzwyoie
st wo będzne po sbronie Rosji - trze 
ba wspomóc Niemcy, aby tylko o
bie strony wy'krwawJ.ly się jak naj
więcej". 

Strategiia Eisenhowera arerpie 
zaw3ze natchnienie e jędnego źró
dła: trzymać Frallloję taik, aby rzwy
aięstwo nie stało się ud~ałem mas 
ludowych, 0atrzymać 9ię na linii 
Zygfryda w nadzJiei., że siła Zw:iąz

. ku Radzieckiego wycrz.erpie się na 
"{Schode.iie, biorąc pod uwagę, że w 
rarl.li.e klęski hHlery:zrnu, będzie moż
na mrjąć wielką część Niemiec, aby 
uchronić je od wpływu socjaJj2J1nu. 

Precz z em·ope.~skim 
Mac Artburem 

Mędrzec" z uniwersytetu Colum
b~ prrzyb~va obecnie do Europ~, 
aby objąć dowódiztwo nad dywi-

PREMIA ZA· PLAGIAT 
wsZystkim, co •raimy, wypełniając• claaiem aaszego froata ocl Oceanu 
wolę bOti•". Lodowatego do Morza Czarneto nie odtąd cora1Z srzy:bsrza. było dzJiełem EiSenhowera. Tym ra-

W 1933 r. kryzys dosięga 7.el'litu, zem jednak trrz.eba było walce.yć. Je 
szcrey się bezrobocie. Byli uw.estni- go taiJ.enity orgatnlirLatora i Wlielikiego 
cy wojny mainifestują przeciw nę- crz.łowieka uzyskiały pole do popisu. 
d·ty i b:ra.kowd M,leba. Jeden e o:ffice- „Monde" i prosa atlantycka chętnie 
rów nazwisk!iem l]IJ.[-ac .Ar1!hUll' otrzy- chwalą jego metody~y umysł: 
muje 1"00koarz roopędzeil!ia mazrife- vvprowadtz;ił do wojsk.a system For
stant6w. Aoy ~ tEt „mSzczytną da. ~czywiście, E>.isenh<>We!l" lubi 

„ . md>sję wojsko""':'ą': Mac Mltliur ~ wszystko cq gigantycrzm.e: jego fl<>ta 

Dyrekwr cyrku (do wid:w): - Dlaczego nie oklasku.jecie li.noskoczlut7 
- Czekam aż spadnie i kark skręci. 

E>isenhower przese.edł Francję w 
perę nwie.<Jięc.y de.iiękii ofiiarom ~n
cuskiego ruchu ~ „który ~a
liżo""MM wojenną mach!ialę Niemiec. 
W ~e 1944 roJQn - l!lalt:ray
mał Się pmed l'in!ią Zy.gllryda i po
siał swoje wojSka ne wypoczynek 
"' głąb kiratjiu. Wielu „kr.z.yrowców" 

tptv.elt62~oi·ło się witedy w ICWWkłycb 
spekulantów. E.isenhower w „W~-

. l=yźowej w Europ.ie" (str'. 315) 
1ak p.is®e: „całe jedinostki :llam:ieniłY 
się w bandy gang$łerów, spmedając 
transporty żywności". 

Elisenhowec dodaije, że zbrodniią 
'była n.ie tyle sama koradrl.li.ei (jest to 
prawo bussinesmana), ile fakt, że 
okradano jednostki liniowe. 

Kmyix>w1ec z Wall Street spełnił 
swą misj_ę. I oto .16 grud11Jia. .1944 r. 
hitlerowcy rt.aatakO.Wali w Ardenach 
przy pomocy 25 dywtlrzjd (w tym 8 
pa1ncernyoh). Eisenhower dyspono
wał 90 -d!ywJrzjami · (w tYm 24 pan
cerne), aile mimo łx> Ndemcy w cią
gu tygodnda posunęli się na srrero
kim froncie o 100 km. i pmekroczy
li rzekę~. 

W 8r1Jtabie Elisenlłąwei:a sprawy 
<Dli.e stoją lepdej niż na flroncie: dła 
generale •'.Bt"a.dley'a głóWillym 'Wll"O

giem jest wtedy Montgometty, a nie 
Hi<tler. W końcu Eise.nho'WN' nie 
w1i.e jaź do jaiÓi:ego l»ga ina się mo
dli.c. Chua:chtill wysyła 6 etycrzmila do 
staltlna prośbę o pmyśp:iiesrl.eni.e o
f.engywy na Wschod2Jl.e. Nile zwraoa
jąc uwagi na trudne warunki aitmo
sferycwe, StalJi.n przychyla się do 
~ pl-oś>by: 12 stycznia Armia Czer
wona atakuje 190 dyw.i.0ji Dliemiec
k:ich. Hitler zmu&llC>ny jest mtrrz.y
mać ofensywę w Ardenach, ściąga 
e. kooru 5 i 6 dywJzję pg«Jcerną, aby 
pnem1.10ić je na kont wschodni. 
IDisenhowecr jest w ten sposób ura
towany przed nową Dunkiierką. 

Uni>Wttsyt.et, bank 
i wojsko.wy dryl 

Bohater wojenny przejstacza się 
iPO izakońcrzeniu dflliałań wojennych 
w anioła pokoju, ale nie zmienia 
zwiere.chników. Przestał być na~l-

Udało naJJl się zdemaskować jed
nego dżentelmena 11a popełnieniu 
plagiatu, o czym uważamy za wsk~
zane powiadomić naszych czytelnt· 
ków. Jeśli w przyszłości przyjdzie im 
mieć do czynienia z jego przemówie
niami, artykułami lub orędziam~, 

,niech wiedzą, że n.ie ma w tym Dl· 

czego oryginalnego, że wszystko jest 
ściągnięte, łJll w1WJy-st1'0 zostało '~-

isane. 
Dżentełmen ÓIW prz~ za °"a

nem. Z pew.nych wzelęclów nie poOe· 
jem,y koloru domu, w którym mieez
ka i pracuje, Równid !tie uw'lłżalll!7 
za potrzebne wymieniać nazwiska te 
go dżentelmena - plagia.tora. Co się 
:t)'czy jego Imienia, to prz;ypnszcza
my, że dla czytelnika jest t.o zupeł
nie obojętne, jak go zwą: Jim, Jack 
lub przypuśćmy Harry. Będziemy 
więc go nazywać Harrym. 
Otóż ten Harry właśnie w począt

ku 1951 roku spłodził niewielki u
twór, histervczną pracę, zatytułowa· 
waną „Orędzie o położeniu kraju'', 
Po bliższym rozpatrzeniu okazało się, 
że Harry prawie słowo w słowo- spi· 
sal wszystko · od Adolfa. 

Aby nie być gołosłowllo'fmi, zacy
tujemy kilka przykładów. 

Jak wiadomo, Adolf bez przerwy 
wołał, iż zamierza zbroić się, raz jesz 
cze się zbroić i ZłlÓW się zbroić. O 
tym też i prawie tymi samymi słowy 
wykrzykuje również Harry: 

Adolf {'12 września 1938 roku}: 
„Ogłoszone powiększenie armii i po· 
wietrznych sił wojskowycla zostanie 
na mój rozkaz nad.zwyczajnie roZIM
rzone", 

Harry (8 stycznia !95-1• roku): „Eon 
g:res powinien zatwierdzić środki dla 
powiększenia naszych sil zbrojnych". 
Rozpocząwszy wojnę, Adolt natych 

miast wezwał sobie n11. pomoc boga, 
ogłosiwszy go sojusznikiem faszy
stów. Harry także obdarza pana bo
ga mianem agresora. Zwróćcie pr:i;y 
tym uwagę na podobieństwo sformu
lowań u Adolfa i Harrego. 

Adolf (1'43 września 1939 roku): 
„Jesteśmy zdecydowani w tea czy 
inny sposób osiągnąć cele naszej wal 
ki. Przy tym pragniemy tylko jednego, 
aby bóg wszechmogący oświecił inne 
narody". 

Harry (8 stycznia 1951 roku): „Peł· 
ni zdecydowania będziemy iść po tej 
drodze i prosić o boskie przewodnic-
1wo, któremu poddajemy się we 

Cbcąc usprawiedliwić swe ciemne jest już więcej obrona poszczegól
sprawki Adolf obrzucał kłamstwami nych krajów, lecz zapewnienie bez• 
i oszczer.slwami Związek Radziecki, pieczeństwa Europy i tym nmym o
przypisując mu wszelkiego rodzaju calenia wszystkich". 
agresywne zakl!Sy i straszył wylęk- Harry (8 stycznia. 1951 roku): 
r;ionejlo już obywatela „czerwonym „Obrona Europy staje się podstawą 
nie]?ezpieczetistwem". Harry nie tyl- dla obrony ealego świata, wraz s 
ko ~e ~ł. wy.korzystania tei:<> USA.". 
cbwyt'1, lecz zastosował w pełni \e Jak wid.z.foie więc, Harry stara się 
same f--fki, ~ meco przere- rue obciążać nazbyt swego mózgu. 
da.gowawtzy }e. Po co się wysilać, jeśli istnieją go-

Adoll ·(22 czer~ 1941 roku}! „Włacł, •towe pr~kłady i wzory·? 
cy Moskwy nieustannie usiłują, na· Krócej mówiąc, Harry, nie krępu· 
rzucić innym narocłom swe paaowa- jąc się, wkroczył na drogę plagiah1. 
oie''. I czuje się przy tym nidle. Nie'dawno 

Harry (8 stycznia 1951 roku): „Za· wręczono mu premię imienia Woo· 
graża nam niebezpieczeństwo za wo- drowa Wilsona „za ·szczególne zasłu· 
jowania świata przez Zwięze" Ra- gi na polu utrzymania międzynaro-
dziecki". - dowego pokoju", 

Wiadomo tet, że A-dolt ogłosił się Okazuje się, że za plagiaty, za pru 
zbawcą Europy i pod pozorem „oca- pisywanie mów Hitlera, tam, za ocea 
lenia" uciemiężał narody i niszczył nem dżentelmeni ofiarowują jeden 
państwa. Harry także uważa za swój drugiemu nagrody i przy tym nada1ą 
obowiązek ratować nieszczęsną Eu· .sobie wzajemnie tytuły „twórców po 
ropę, . •koju". 

Adolf (22 czerwca 1941 rokul: „Za- G. RYKLIN. 

T«deusz Słupecki 

BA.LLADA Z MORAŁEM DLA „TRÓJEK" 
Stoi 1kułak, nieboże, 
pnygarbiony na dworu 
i bezradnie wciąż ręce rozkłada. 
Patrzy trójka gromadzka 
w chytrą gębę kułacką 
• Oil nic - tylko biada i biada .•. 
•• źyta - prawie nie było, 
pszenica mu wygniła, 
owies w polu spaliło znów słońce •. 
- Cóz dziś Państwu sprzedamy 
gdy - widzicie to sami -
na żebry pójść trzeba mi w końcu?' 
Nagle przerwał swe płacze, 
nagle kułak skułaczał 
i na chopów się srodze rozeźlił -
bo pszenicę - w komone, 
zgniły owies - w oborze 
a żyto pod chlewem maleźli ..• 

MORAŁ: 
Jeżeli chodzisz z trójką gromadzką -
maksymę sobie tę zapisz: 
- Nie sądź nigdy po minie kułackiej 
póki na zboże nie trafisz. 

(' --
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Kto (na zboże) dołki Is.opie~ §Oni w n i e wpado 
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tiaia • la.. w a.uli PIW' 'Ili. Nun
t.ewlna łB, • Fd~. t, eclhtdsi• sit 
~ P!MOwnikew ne.tilrewyeh, 
administraeyj'!lych i .tudentów 
członków PZPR. 

Wybory delegatek Czytelnicy piszq 
Niedbał' .re1110nt 

na Krajowy ,Kongres Ligi Kobiet Mi- wielu wysi.4w nie 1'd~je _. • ..,... llPÓ"" tit I!~ 'ff {!!.~ 
się .-•e wł.a.ci~ konliillktu 11 ki• ~· ~ lfUł ~ cłwukr_. i i.o 
rowniiltwem 5 rejomu Zarządu Ni~o Jr.~ -m.li eami płacić • ~. 

Akademia Medycma: w dniu 25 
lun. (niedz.iela) w sali Anatoonicum, 
pnJ7 ul. Narutowicza 60, odbędzie 
sie o godz. 9 zebra.nie p&{ł$tawowej 
vrgl\llimoji pa-rtyjnej. 

Wybory 
do komitetów blokowych 

1" dniu dzieiejszym w godzinach 
papoł'Ud11fowych odbędą się we wszy. 
~&kich dzielnicach naszego miasta 
wybory do kilkudziesięciu komite
tów blokowych, jutro zaś wybory 
pcłbywać się będą w godzinach ran· 
nyeh. 

Wseystk:ie dr&i.elnice Liil Kobiet' dla drz;!ooi. Młod7liet ZMP-owska 
żyją obeontle pod Zfl13k:iem wyborów d.z.ielnicy Widzew 2!3Pewlniił.a. że Ditl 
dolega.tek n.a Ogólnopolski Kongres bęck.de s:z.w.ęd.2'lić trud• nad kształ
LK. ~staw.idellti fabryk, in- ceniern si~ w nowych 11JąlWOdach, ce.
sitytucyj, go$<podyr:rie domowe, ną lem prrz.yii,p!ieszania l>udoWY $0Cja
konfeirencjach dziel11icowyeh wyb\e Hzmu w kraju. 
rają spoŚł'ód siebie najbairdrliiej za-
służone organi!l)ac,ii LK kobiety, 
które repreeenitowiać będą nasze ! 
rniast:Q na Kongresie. Akcja WYbor- · 
cza. pnzeprowact20aina je&t pąrdw stą 
rannie. DY'Skusj<l n~ konferencjach , 
llJaś wykazuje, ·że ~k:ływ kobi~y Lo-j 
«bi głęboko rO'Lumie zadaniłl ruchu 
kol1iecMo w <lzied'rlnie walki o po- I 
Jiój i o Pl'lr.e1!terminmvą rea.U.aoję r 
planów prOdukey,jnycib. 

Konferencja kobiet D.ZIELNilCY 
WIDZEW pmebiegała w nastroju 
uroczystym, pełnym powagi. Wzru-

W zebra.niach wyborczych udział ~jąca była chwfla, gdy na sialę „ . 
wezmą pełnomocnicy dzielnicowych wkroczyła delegacja harcemy, pro
?ad n.a.rodowych, którzy w krótkich I s:iąc o przekazanie na Kongres L, K 
p?Z.inówieniąch zapMnają zebranych postulatów młodz.ieży w walce o po- . 
ze waezeniem akojj wyborczej. kój, o szczęście i spokojną naukę 

Wiece; zaiqteresowania I 

dla pracy ambulatorium fabrycznego 
Wszystkie większe zalda(iy pracy I bez kolejki, a załl'łwia iclt biu.-okra 

w Łodzi posiadają już swych leka- tyoznie - „za numerka~i". Lekarze 

No. !Oli ob1·<1d d~el11icowej •koo/ęr1m.cji 
w:1borczej Ligi Komea dr:iekiiey śróq-

r-., prremysłowych. Trzeba przy- nie współpracują z Tadą z.akładową f'.odczas dyskusji iiae po raz wy
:mać, że lekarze ci na ogół zadowala i orian.izacją party.i:llą, nie powiada stępowały przedstawicielki rz:akła
jąoo w]'Wią.zuJą się ze !IWYCh zada.fi. miają ich o swych spostrzeżeniach. dów pracy, znajdujących się na te-

,Jednak i tu zdarzają się też po- dQtyczących poprawy waruni~ów sa- renie dzielnicy, komunikując, że zo~ 
ważne niedociągnięci11: nie rzadkie nltarnych w fabryce. Poza tym w bowiąza(lla, podjęte ni\ częś.ć 8 l\iar
S'l wypadki lekceważenia zdrowia ambulatorium panu.ią s}ianda.liczne ca, zostały zrealiWWlll\e. Burzą okla 
i ezasu ludzi pracy, nieprzestrzega nieporządki. a kierow'lil;, ApolQniui;z sków powitano zes}li)ł młodzieżowy 
nla podstawowych zasad higieny w Merta nie zwrau na to naj. z ZPB lrn. I Ma.Ja, który pnekro
n~których ambulatoriach ~abrycz - mniejszej uwagi. Jest l'l<l:Wet za- I rzyl ,:obowiązanil', podnosząc wy
nyeh, niedokładnego badania cho- dowalony. bo w ambulatorium„. p ie dajność zamiast o 2 - o 5 proc. W 
rych. . . rze się jego osobistą bieHznę! l ZPB im. Bytomskiej wykwalifiko-
Słusmie zatem Komis.Ja Zdrowta W oddziałach f;Jbrvc1.1wch brak wane robotnice pntiw:lęctly 67 go-

1\ady N&TOdowej ~in~esowąla. ~le 4pteczek podręcin;vch. Z każdvm. I dzin ~polecznych na nau<'<mnie slą
~;vmt l!l~wami, obiera3ąc ostatmo, najdrobniejszym nawet skaleczeniem ! b~·ch przą.dt•k l PrJt>Wliae2 ek. \V 
Jako m1e3sce swych o!>rad teren fa cv.y ukłuciem ręki robotnik musi zrB in,, Sąwid~iej pracowni~)' na 
bryczny w Zakladacb lłl'l· 1 Maja qa i'ć dd· l h ~ t dd . ł. I muliule podnieśli "'':v(lajność• li SO Widzewie. s z o. a onyc częil a o z1a ow . • 

Skladai·ąc sprawo.z.danie na posie- na stacJe wy.· P. flókową, . _ proc. • 
1 b k d Podci.ns wyborów deJcgatelc naj-

de.enlu Komisji Zdrowia - lelmrz Nlewatp tw1e owe ra ·1 l n\e oma większą ilość gło:iów otr;1.ymały: 
pnem:vał<>WY ZaklA«16w im. 1 1\iaja, gania, któr.e ujawni.one zos.tały w prządka .JadwlJa Wal<"zak !Il ~B 
dr. Gontarski, poruszył sprawę róż Zakładach 1m. 1. MaJa, wyruk~y . w im. Sawir1klej oru I\łarill Błt>wąslca. 
nych niedomagań w zakre&ie wa- macwym stopniu z braku op1ek1 ze rl}zenia:rka z Wldzcwsklej Fab!'yłti 
runków zdrowotnych na terenie fa strony lekarza fabrycznego. Jednak 
1...-..t...: N' ·--'-'al · .i~ k · n<IJleży oodkreślić że poważną odpo- Maszyn. .,..,,...... ie P<>'WltoUL.1 JE!<-4•a ani - • • 
sł.ewa o tym, jak wygląda tam pra wie?zia!ność ~nos~ą tu r„wniez or j ~ • * 
ca lekarzy fubrycznych ja•k wypeł- garuza.cµ partyJn& I rada zakładowa.. 
niają oni swe o.bowlazki i czy CEy- Nie interesowały się one dostatecznie Obr.ade>m -0kt)'Wl.1 L. K. DZI~L
nią coś w kierunku naprawy uwy- działalnością służby zdrowia na te- NWY śR(Jl~l\flEŚCIE p1wiwodm~y 
datruających się usterek. renie z~kładów . . Zdrowie robotnika Iła tow. Ma~1a Mlłrnl~zyJ.rnwa, w1-

Po sprawozdaniu nastapila ożywio - to me tylko Jego prywatna spra ceprizewodnicząca 1'.'1ezyd1Um Rady 
na dyskusja. Po robociArsku wa. Winny o nie trogzczyć się zapo Narodowej m. Łod~1. Referat o ce~ 
s:z~ i bez obsłonek móW11i robot biegliwie ró-1;vnież organizacja par lach i zadaniach I.ligi KoWet na o-
n.ie,' 0 swych bolącikacih. tyjna i związkowa. bec~ym etap.ie walki o pokój wy-

Oka7..ało się, że lekarze fabryczni Jest oczywiste, że pr~y 11talym głosiła op. K1.elanó"".'11a. , . . 
bardw rzadko i.agJąilali na stację współdz,iałan~n lekarzy pnewysło- - Wszystkie kobiety 2' ru~1erpll
WYPadkową, po.zostawiając ją wyłą- wych z órga.nfi:\cj:\ partyjn~ i rada wością oczekują dnia, .w któtym od 
~ie owt!ce studentów fl'\(ldYCY!lY. zalcładową, ~ z ,d'ntgte',f sttuny przy ędzoie „~ię, Kai1'f:1:.es .. .-L. ~·· kJeq-y to 
któ~ tam przyjn1ują; lel\1nz, przyj czujnej oniece Korqisjl ZdrowUi RN e. sali obrad w Wa1'SOO,w1e popłyną 
mując w ambulatorium, nie inte-esu - nie(loolągnfęcla w pracy lekarZY na.· cały lcra.j słowa, wyrażaijące n~~ 
je się, czy w poczekalni nie ma cho fabrycznych dadzą się całkowicie Sll.ą , nierz.łonmą wolę wa·lki o pokoJ 
ryeh, których n<lleżałoby przvjąć usunąć. (sylw) - ośw:iadc:m, rz.:abie«>a-jąc głos w dy-

MatorOlni chłopi pierwsi 
w walce o wykonanie planu skupu zboża 

(Meldunki korespondentów chłopskich) 
IY akcji r1t(lll01cego sk11pt1 aboż11 tow. Ja• śwl11iarski, z jffomady Pta- odst11wionc~o do punktu $kupo. :Przy 

pqod14jq ru dalszym ciqgu i&rnnrnd~ ~ki, Franciszek Powallre z -Rzechty, czyną dqtychotasowesto slahe~o pr.u 
bitd11iackis, które fi.ie ty/k<J u;vl,f)f1r1h ob. WoJc:iech Szczepniak ie wsi Grot1 bięgu akcji był bl'llk 111asowej prncv 
pleny odsta~. ale powa:i11i11 jp przekro dy oraz małorolni chłopi Witawc11yk, Qświadamiającej wlróił chłopów ma· 
czyły, Niui kou1$p<mde11ci c/1łopscy z Chrońskł, Gawron ł Urbaniak z Ru- lorolnyeh i łredniorolnyoh. 
't?re11u województwa, 1.·o:cl1tg11 a1; i1i dy oraz f!,!nacy Teslak z gromady ~ p •• l k' 
111eldu1·i.i o wv. pełn.ien.iu rocznego planu "'· s,,tcn„, I· 

Grondy, D b 
sk1tpu · przez poszczególne grnmady i }. Bukl>tWlki o ra 
~iny. Mnłorobii pierwsi ręa.lizu;a Sieradz 
_.oe zob()Jlli(J;a11i" i FIWSJ'IN bo1aczy 
1dejskic/1, u~łl11jacrch ~aboto1fll~ skup BIEDNI CHLOPI PIERWSI 
:b11t.a, dn wyuii.1pyuvmia sł~ ~ obowiq: W Al(eJI SICUPU 

_ ków wobec pa(i;;two. 

GMINĄ X.ONOPNICA WY1'0NA 
PLAN Z NADWYiK.Ą 

Po<iob~łe lak w c3łef Polsoe, rów· 
oież i n• łeręnle gml"T Kornblewic<l, 
pQw. llkłernłewlck\elł(I, w od~tawie 
~bożt1 pr;,.oduf a l!romady biedniackie. 
Wiei! P1C•IClllJ8 Marla6sk~, zamit1u:ka
łe J!lr~e"' ohłnpów. z któryoh żaden 
nie no1ili11iia więcoj, piż 4 ba #emi. 
wykqn11ł;i r1;1ozny plll11 ~kup11 fµ± w 
tłniu 17 l>m. Grom;tdy LlaowoJ-. Wy~ 
•oda, Wi.-oe.-t6"'• Biernik, Emilia, 
11dw I J.ajsaew Nowy, w któryoh prze 
Wl.łtai11 roałorohll, rów.ni11t wywiąialy 
się ze $wych illobowil\nń. Gmina Kn
rs.blewiol' ogółem zreallzaw1tł11 · plan 
1kupu w 97 prac. Chłopi 11as1al &mi• 
11y we11wall llmhtę Doleck, pow, skier 
ni•wlckiel!o, do W&łtólzawodnfctwa· 
w pła11owy'" skąpi• 11bo~a. 

S. Kurl111r1kl. 
Puszcza .Mariańs_k a 

USUW Ac NATYCHMIAST 
WSZELKIE NIEDOCIĄGNIĘCIA 
W gminie Bąków, pow. łowiolde~o 

chłopi masowo odstawiają, n§dwyżk1 
zhDiowe, składając dowód , iż d11c.? • 
niaj11, znacze11ie planowego skupu zho 
ża. Zro:;mmieli oni, że jest to ich o· 
bowiązkłem wobec państwa, które ze 
swej strony na każdym kJ.oku śple· 
szy im z pomocą. Jednakże istnie111 
przeszkody, hamujące sprawny prze· I 
hic!! skupu. Chłopi z terenu gmin'. 
Bąków odwozą zbotc do mag11zynó·.~ 
G. S. w Jackowicach, ~drill znajdu
je się stacja kolejowa. Zdarzył się 
wypadek, te z powodu przepełnienia 
magazynu około 35 chłopów musiało 
odjechać ze zbożem do domu. Winę 
tu ponoszą J>KP - Kutno, które nie 
podstawiły wagonów n:i czas. 

f.'r<mci.~;ka U id1al•lm 
Jackowicę 

skusji, ob. Janina z.co~. 
- ZbY'ł mało Jes~ pracowałyś

m;tr J)aćl llOblł ~ stwiierda ob. Dy
leMwk-. - .>-k ~iri ~ .a-.i
I>~ o~h. a.b!f Dl"'4'kOQaĆ 
wiisylltkich o tym, że p-O!kój aaożna i 
by,eba wywalcvć. Kobieta przecież 

moeci, któey ad1nin:istruj& ~-~yin dom~ Komitc ......... 
pny ul. Rz:gow~k.iej ~6. W sierpniu 1949 pny ul. ~ow!lkiej 46 

roku wykonano na1mrwę da-elrn. Już po OD REDAKCJI: Kier~. 5 rejo 

pierwszym de:coznm dacl, przocickał tak it~ ZN trinien ~resOWIJ,Ć się bliżej 

mQi.e wilele zdziałać: zall"ÓW'J\O w do
mu, jak i w zakładzie, w którym pra 
cuja. W~ęd~e. na każdym miejscu 
t'1'Zeb6 m1,>~vac ~enie QO in
tensy;wnej waJki o. pokó.j. 

samo jak przed repera<:ją. W czerwcu I jako$c1q i 3posobcm. przeprQWQd:;anw 
roku l1h1t'głl'IW wyrcmc~utow~:io n~m r-..a!ł~ '° clt1mu prll'J fŃ, Ił~· 

studnię. Brh ona c~y1ma przez l)d;i;iei1, J 3kł•i 46. 

- My, ja.ko matki ł jony - pada
ją licme WYPOWled?Ji w dy$kusji -
winnyśmy ~ ~lać po.ko 
Jow.ą DQlltykę ~· J:Wądu, poli
tyJię z~ R~eco. który 
jesi osłoJą pękoju na ~e. 

Wygórowana cena 
Oddałam dC> U!~i;ycia suknię w tpó!driel I 3RIW~i~'łi~. Mo~ •i~ .iif, ~ 

ni s~tuki pL·:oemy.słu ludowego „Lucyna" ceą11,i~. Jf' ~~ f,tJ .-ó1I, ~ 

Na ~a~ prey-by-.va}ą delegacje mło 

cych pobw•ć ~·gt;~ utplcłlf, JM 

leży wyeiqgm,i oodpowiedn~ -
~je. 

I 
dzie:iiowe, pll!l:\>"110.!lfl.ąC żyC!l.~i'a OVJ'OC 

nrch -Obrad, Skłlidająe ~m :Z.O; 
bow!iąrnąndą pi1neij :nąukł i wYilatneJ 
pracy. Delegatki iMl·tają . je oklaska
mi i okrzykami. 

przy al. 1 Maja 5. I iecly zgł<>silam !Qę 

po odbiór uszytej sukieuk.i ze ~damie 
n.i,en1 dow:iedzi11ław się, że mam za tę ro 
botę za-płacić 427 zt Pról>C>wa!am opooo 

wać, powe>łając się na to, ~ w irmy~h 

6J>ÓłclzieL1la~ za te~o ."oo~ju robC>t.ę pła' Otlpowiatlamy rta lidy 
c1 się 100 ił. W'res7.A:ie mterwenqa 2.1\ • • , 

. du ----Odziehu ~pm~łła, ze ohiufoti~ 9lJ. i~j~w•k.1 •• - • N~~r~Y'"ł atu.-
Wśród entuzjazmu przebiegają wy rzą ~,,v . . . . qni J?OWtll\en ?illi\c s~ę l\ąnvte.t cl.o-

bory. Na K01I1gres Llgi Kobiet poja- mi cenę dC> 250 zł„ 0<> rowJ.łiez Ji.k w~ ma.wy. 
dą ob ob. Jlalina. Sobol&Włi.ktł. lZi>· 1 się wydllje, jest ceinit i>byt w~sokit. S M. · . k. p ,,r W 
b~ła; Ża.błod~ka, ~- Kunloy~ OD REDAKCJI: Spl>'<l~~ u~t"leriit< J·aw6dzktajeł~;· Narod::111:.dał~ 
Ja.nlllla Uznanska Zob~ l\:owa.lska 1 ~ . , . . 
J . '7noq ·ńska cen pobieranych przez tegq r •ain 11arz4~ie, polKaJJ!ee 1\l~lll~e 

M;lma _, 21 
• ' iall}twieni-. iff;isJf>j ~Pl'l\WY· 

Coraz dobrego pieczywa więcet 
Rosnące zapotrzebowanie na pi~.:zy W celu dalszego uspraw11łlm\a zao-

wc:. za$poka1·11pe jest w coraz ło w1ę~- patrzenia w pleozywo - ha~del uspo 
P h S ·t l. e~ZJniony, a nr1>ede wszys.tk1m _MHO 

szym ~tppniu priez . o'~szec ną PP Jr<"' i ~ ald 
d:<ielnłę Spoi'ywców 1 Piekarską Spół rqzwija~ hędzie intę.111ywn1e I ee e 

pów branżowych, spraedajlłcyQJa wy· 
dzielni~ Pucy, . . łącznie pieczywo wszystkich ga,tua· 
U~połeczniona produkcia pieczywa, ków. Natomiast tam, gd~ie sieć ikle

którei możllwosci wzrosły w r. t~S-'J 
w stosunku do r. 1949. 0 przeszło tO!) pów spo~ywezych nle jest jeszclł~ du· 
procent, zdolna je~t już pokryć z po· stateczna - wrai z piec11ywem spn:e 
ważną nadwyżką aktua}Qę 11;apotrzll• dawane hędzi mas.Io oraz wędliny, 
bowanie. Przyjmując z zadowoleniem t11k ko 

Do tej pory jednak, w późniejuy•;h rz)li\\l1e zmiąny i plnl\y J\il nai~liższy 
go>lzinach - brak było nięldóry1:h akrea - należałQby Hllłl\l'IQWh~ 11\ę 
g11-t1111ków ptecl!!ywa, ial< np. b"łeK nru\ je~ioa~ iedny111 1>Jltl\dnicnl~q1, 
p~zennvch lub chleba z mąki ciemnej Coraz częściej napływają skargi 
62 proc., który jest daleko zdrow:;:-:y \tonsufl1C1'IAW1 i:l. wi~lokrolni• ni11 Jllll 
vcl lasnego. Stan ten ulegpie obecnie w ald1Jpach oąy piekarqial}h ua~zych 
zmiąnie na lepsze. hl b t d g r;whi&zcai w 

Rosnace wciąż zapołrzebowa"le na · c e a wys u zonhe 0
• l'· 

pieczy~o pszenne, stanowiące jes:i:cze godzinach rannyc • a i11st ty ĄQ gQ· 
je.den dowód wzroslu slqpy życiowej rący, chociaż władz11 idrowia pul:>licz 
mas pi;acui·ących _ będzie całkowicie nel(o wydały ~wego czasu 14arządze
pokryte, nie, zakaz\liące sprzedaży 1t11rąceł(o 

Powszechnej Spółdzielni SpożTw- pieczywa. Należy więc stosawą~ się 
k S łd · I l Pracy dQ tego zarządzenia, TJlajqcego na 

ców i Piekars iei pó zie n celu zdrowie konsurpentą. (radl) 
zapewnione jut zostały zwiększone 
dostawy mąki psze911ej, co znajdi!ie k 
swoje odbicie we wszve-tkich sklepach Brak znac~ ów 
sprzedających pieczywo, 

W bieżącym roku m1Ąly być do
starczone znaczki związlrnwe z 11a· 
drit'kiem ~· nowej wa-hl ty. "Nle.ste• 
ty, do obecnej enwUi znaczki nie n11 
deszły do naszej rndy l!!lkladowej. 
W związku z tym l'Obotnicy ociąg!łją 

H. W. - Dęm pr.a.y ul. I{a:initn -
nej Nr 20 ~b~y wstał pla.nem l'O· 

bót 1\3 I 3"~11<1*\ł ll'Sl rQl\u. 
O\l, ~Id. - ilugł\ę usumęto. 

i. s~~htll. ~ 3i;nądzef\i&, o któ
rym W$._JO.mil\l1Cie, ahowi11qje • ea
ty.m p~ństwie i wyd!lnt: z,<>$tafo pl'l!ez 
2lUS. 

l\. Gun\iiL"'ka. - Kię-.rnwnil\ s\de· 
pu Nr 99, c>b, MrozDwski, otuiymał 
SlH'OW& tl3f.'11,llt i przeniesiony zostal 
ką:rnle ąa pri,\eownika fizycznego do 
przetwórni mięsnej. Sklepową rów · 
qież przenłęsio.no dq in:uej vracy. 

Ob. N. łJł'UllO. - l)yr~l\e}a :MHD 
tJdiłeliła ek,11p~dieatee •Ul'i)wej na· 
gany. 

TEATRY i KINA 
NOWY - :gocrz. 11i - „Zwyei~two" 

h• ._...,.. ~ 1111. Więelt~lrie

#• 15}. 
Ilf. JA.lU.t;Z.A - f1'dz. 15 i lt 

•. Pl!ll Gel«łhllb"'. 

rownzEOO:tn - "dz. 19.li 
"Wci11pp..j 1 p.rzeltwczerP..j''. 

PA.t:lS'l'WOWV 'l'EATR żYDQWSKl 
- ~z. 19.30 - „~. o 6edtłfa

d~~·1, 

l,.UTNJ~ ..- ...ia. 19,15 - „S-.ob&<l· 
ft"J. wiatr". 

OS.A 7 Jtd•. t•.H ...... „Zło.te Jriedełe'' 
PIN()K..ł() - •if"Jlll\Y. 

Wia4omo~6 tę przyjmą również z 
zadowoleniem zakłady. żywienia zbio 
rowego, k lQre be.z i1;1-dQ_ego nszczerb· 
lrn illa. delaUoznej sprzedU)> będ.ą mo 
~ly zaupatt:vwa.ć się w pieczywo 
pszenn-e w miąr4! swych pc;itrzeb. J;;:
dnocześnie jednak zakłady te zao
strzą walkę z marnotuwstwem pic
cz--y-wa, które występuje w wielu pla
,cówkach i jest dowodetn niedbalstwa 

się z płaceniem sk\adek. Nio dr.iw. ADR.JA - „ezal'ei żleb'', ~dz. 16, 
neg11, skoro my - mężowie zaufa- ta, ~O 
ni3 - nie jeste~thy w stanie do- BAŁTY~ _ ,,c3'l'k'' , g11~ 111 • 16.SO, 

r-e strony kierow11ictwa. 
Jeżeli chodzi o chleb cient.lly z m11 

kł si proc:. - to jakość f eio ulegnie 
roptawJe. Nasi usp1>ł.eci;nieni produ~ 
cenci zobowil\załi się do te~o . ~dyP: 
zapotrztibowanie na chleb 82 proc., 
j:;.ko zdr1>w~zy i j)Oźywniej~zy, stale 
wzrasta. 

sta;r~zyć im dowodów wpl11ty na.leż- li.30
1 

20,3() 
n'>f!Cl. BAJKA - „WYSP$ bezirni0ł1Tlll 1', 
. ~prawa ta winna być jak najszyb K!)dz, 18, go 

cieJ m·egulowMa przez Zal'f'ąd Gł?w . <HlYNIA ~ „Prol{rau1 Aktualneści 
ny Zwlłłzlrn Zawodowego Wlókn.1a- Kr~j. i Zllgr. Nr 8-111", PKF Nr 
rzy. lł·lll, ,,Zwl'leomy irruilicę" -

B(U'bara KiełbikówMo pi•od, JM>ls~iftj, „Cement" - pred 
ZPB ini. F, Dzie1·~yflskie~o pol~kięj, ,1Była sobie mrówka" -

------~--=---------~-~-----------.....-- produkcji radzieckięj, 
~Qdlf. lli, us. l 7. 18, llł, 20, 21. 

{hieri ~" s;;/q,/y Nr JJ7 •~ .>ertlec:"") roonowie z delt>gatem mll><lsil'iiy c/ii1ł~l,·ił'J 
- Sic llfo11g.J.m1Jif'in - 110 akrllleir1ii s okazji Dnia SolillMno.łci Ji młU<hieiq 

/m1jów kolo11i«biyoh. ~ 

~ °'' ,,. ,d :l - I I łllt1 1111 ,,, ,d . ~111„ ..... ,,1„··~1„m .... 1"11111111 ... ,,,~ .... „.~„""l"I 
Ln1iff "'~' I. . · 11b•n L1111 h11ootl L„11 """ n 

\I U~A „Harnl11t1\ •Pd2l, 16,30 
u~.eo 

101.0NV\ - „P1'i i nCloeH, ge1h. ltl, 
ts. ao 
l\ZEOWIO~NlJ!: - „Sni&ęk ban· 
!tl'l.ł1:6w''' ro.d?J. 18, 20 

: ~KOltD - 110~zt1l Kaulov;u" I ~er. 
godz. 18, ao 

iOllOTNII\ - „StTój galowy'' , 
gg<łz. 181 00 

•iO?dA - „Prllybr111111 cór~e", 
ttt>d~. 11, 20 

STYLOWY - .,Lenitvmacja p•rt?} 
1111". fO~ll· 111, !lO ' 

;. WIT ~ ,,M.iaykll i milo~c" , 
god1. 18, 20 

WrStA - „TMtr :i;więrzllt1'. 
i.rod'I;, 16.30, Hi,::11.1, Go.:rn 

WI,()KNIĄR.Z - „U:ttt~l'i:i ~11. mnie" 
g11dz. lQ.80, 18.30, 20,SO 

WOL.."10ść - „Ko<n$b~nhy Zu!o
now", gędz. 16, 18. 90 

~.'\G~~'l'A - .,.Miaeto nieujarzmio. 
11e", ~liz. 18, 20 

R/łDfO 

Ąkcja plłUlowe&1e> skupu +1boż11 H 
ter'11i11 ~mil\y Koncipnlca, pow. piolŁP 
kaw!kiego, prz,biega pomy•lnie, Gro 
1-.d-y 111A11owa e>.dstąwląil\ zbo:i:e dp 
Pllllktów skupu na wo2aoh, udekoro· 
wan1Gb tr~n[1parenla1ni i proporo1uni. 
N;tjlepltl wywłl\zała ~łę ze •wvch 210 

bpwiąza6 irotll8da Konopnica, wypeł 
.1'1;.jąc roczny plan w 132 proc. Młlllo 
Jo cfllopi tej wsi priynekli na ~ęhrą· 
niu gromadzk\m jeszcu dodAtlcowo 
odstawić zhG:tc. Dalej ir:lzle •ra8'•da 
Strobht, kfór;i 11siągrięla 110 pr1;1c. 
Pozostałym gromi'dom już nh1włl'lle 
brC1k11ie do ~ąkoń~;11eni11 11kcfi 1k11pti. 
Traeba nadmienić. że w odstawftch 
pr;i;ącl11j ą mał11roh1l I śre1h1l1>rol~i 
chłopi. Natomiast boQaG11111 Iii\ nadal 
oporni. Jednak biedot.a wiejska zmn· 
si ich do 11pełcienią obywątelski~llo 
obowiązku I gmina Konopnica wyk1>· 
na roc>:n'' ola n skupu >: nadwyżką. 

PRACA U$Wl4PAMJA.JĄCA' NIE ZEZWOI,JMY 
ROZSTRZYGA NA SABOTOWANIE SKUPU ZBOżA DNI PUZYJ~ć Sl<AR.G l ZAż.U,EŃ 

Na terenie gminy {)Qbra, pow. brze Chłopl mnlorolnl I śreclniMolni w Zarz11d Okreg·u Zwiazkn Pr11cQwni· 
Wrońi;ki - 'krzypce. Kasą Filharmo· 
nii czynna codziennie w ~QPZ, od 13 
do 191 a w 1licdr.ielę od 10. 

Prit8"ff.M m1 sobotr 21 lutego~ 10,,1 r. 
11.50 „Głos ma,ią kobie t~" ' . l :Z.04 
D~iennik, l ~.15 P rzc-t·wit . JS.;10 Ami. 
szkolna !lla klll'! Hl ! I\'. l:J.~(l U
twory sktzypcowc. 14.20 Pl':i;egh/d 
kultu1•aln)I: 14.110 A11d. ~zkolnn dla 
klas llce11lnych. 14.51) Konoorl or•kie· 
stry Gór~y1\~kiago. JIU fl .,O Sh·a-

Ił. BniPI:· i W. Ofo;v/; 
Konopnica. 

ziri.skiegp, sln1p zboża nic przebiegał aminię Wałowloe pojmują donioslą ków Slu:lhy Zdro-ivja WJHIOWadlllł stĄ 
należycie. Wynikło to z powodu po- wągę akcji planowei?Q ~ktipu. Oobit· le clyżu11y czło1lków prezydium, któ· 
ważnych zaniedbań ze strony Komi· nic ~wi11dcvy o tym falit, h wielQ rzy przyjmować b~dą sk1ngi i zll~ll
tetu Gminnego, gromadzkich organi· spośród !lich wywil\z11ło slę już ze lenia ludzl pr!lCY w s1ll'~Wie opi(lki 
zacji partyjnych GRN. ZSL. ZSCh. •wych zobowląrr;iń wobec państwa. a lekarskiej . Dyżur~· odbywaj!! sic w 

CHŁOPI GMINY MĘKA PRZODU.J.\ iednvm słowem ~ całe!(o aktywu nawet ie prze I• roczvłt>. Małorolny ponieclzlnłkl, ś1·ody l pintki od g1>d1?J. 
W POWIECIE SIERADŻKIM ~minne~o. Na dzień 9 bm. gmina wy• rhtop. Mii;hał Wyderko, zadeklarował Hl do 20. w lokalu Związku JH'1.Y 

Gmina Męka wypełniła p](ln 8kuou konała roczny plan skupu zaledwie dodatlrnwo 150 kg zyta. .Podobnie Jaracza 19. 
zboża w 125 proc. Wszrscy chłopi w 54 proc., a niektóre i?romady ną. uczvnili ~rędnlorolnl. Lucjan Kraw. Dyrektor Woj, Biura Centrali O„ 
małorolni i średpiorolni , dotrzymali wet w 20 proc. Powstała zatem ko· I c:i-vk I J6z"f Grom•k, odstawiając po dzieżuwej rol!plltl'uje i <1nlatwi11 od„ 
zobowiązań. jedynie kułacy nie od · nlec~nośe iak najszybszel(q usprawnię I kilkaset ki101tra111ów zboż~ poMd wpłąnia orą~ :iiażlllenia w l<!lżdy po· 
stawili jeszcze . swych nadwyżek . nla przebiegu skupu zboża, ażehv plan. Natomiad kułacy. jak Józei niedziałek od ioclz. 16 do li! JlUY 
Biedniac~ i średniacy zmu11zają !iQ plan został zreali:i:owany w termit:de Lel!inć, BronisłJWil Legł.n.; i Józef ul. Piotrkow~\;:!cj 52. 

gaczy do odstawy zbąta, pr2y czym tj. do 28 bm. Aktyw gminny wyru· Juras uchy.laią się od .~dst11.wy zbofa. PORAN~K W f'll.HAJłMONII 
sami dobrowolnie deklaruj!\ odstawi': szył w t<.ręn. Urządzono >:ebrl111ia gro Na z~bram~ groma.dzk1m chłop•. ma- W pn::utraniie nicdzielne1tQ oranltu 
elodatkąwą. Na zebraniach gromlld~.- mad~kłe. Dll łctórvch omąwlano zna· hrolm n~p1~tno.w~b lego rodza.1u po w Filharmonii przewidziane 5~ nll~lę
kich _postanowiono plan rocżnv wv czen11? p)ąnowego skupu dla państwr.. •tępowame 1 osw1adczyU. te nie ze- pujące utwory: Bach _ H\111. Ch·. 
konac w 150 prac. Za prę.cę na odt.ln Ok.:izało sit;. ie chłopi 1f1Pinv Oqbra zwolą bogaczom na uprawianie sabo· conne" Brahmsa-K t .vk '.', " 
k k b · · · · · h 1 t · k „ I k b · on cer s rz) Q\;O 

u s .u~u z oza na. wyrozn1eme za· c _ętn1e wy~iąż:ą się ze swyoh zc:.bo· azu a cp P anowe~o s upu z oża.

1 
wy, Berlioza _ Symfonią Fantastvc~ 

:słu~uJą. pełnomocmk : gminny, t.:iw. I w1ązaó. Sw1adczy o tym fakt, 1z z Stefan Klinu:zal< na. Koncertem dyryguje Bohdan Wo· 
Krukowslu, ocłnomocmcv llromadz : v kazdvm elnlen1 w2rasta ilość 2boża. Wałowice eliczko, jakci solista wvalęi Tułeul!: 

' • 

KONfĘRJ::NCJA W SPRĄ.WJf; t•gii Sl:llllnowskicJf' pogadnnka. 
ZWA.LCZANIA .ANAJ.FAJ)ETYZMU 15.30 Aud. dla świctlk- t111i e"lęoych. 

W dni" dzisiejsr._ym, o ~od<"· H. w 
aali taRtraJnej ORZZ. pny ul. Trau• 
!{ut 111 18, ocll>t<dzie ~lę konf l'enoJ11 
przedstawicieli w~iystkhih zakładów. 
pcdlęgłych zwlązkem i11wodowym1 J>O 
lłgrafów, pracowników Rluthy ;r:dro
wia i przęmysłu sltórzen'l!lO - w 
~prąwie akcji zwalor.al1h1 ;;nalfahety· 
zmu. 

DYŻURY APTEK 

Hl.OO Muzyka. Hl.~o „Spędzamy 
przyjemnie cza5 wolny od pn1cy", 
16.25 Recjt1il fortopian1>wy E. Przy. 
l~ckiego, 16,d.5 Aktualno~c:i !6d11kie. 
17,00 Wia<lo1111>ści popolµdn iowe. 
17.1[} l\1i strzoilll'!l w Zakopanęm. 
17.20 Kap11la Jncłown . H,'10 Lekcja 
języka rosyj.,kiego. 18.00 „Przy ~oi>o 
cie 90 i·obooir.'', 19,00 „W Hzeclmica 
ltlldiowa". 11),SO Lt1dzie „'T'l'iech,rl!rki" 
pi·1ioqµj3 w ktllturze wytwórczo~ci. 
19.46 Felieton t~ri;rpcln!gwy . 20.()0 

D?isicjszet nocy dyżurui'I nasli;pu• Dziennik. Z0.30 ' Repwtai r. Mi-
lące apteki: 15trzo~tw w Zakopanem. 2().50 Jl[uzylrn 

l'iolrkowska 95, Armii Częrwonęj ęstra«lowa, 21,30 Muzyka i i>ktu11-l-
53, Zgierska 63, Plac Wolności 2, NI!>· 11vśoi. ~~.CO „Ojciec Go1·iot .... 22.:w 
wotkl 91, Rzgowska 51 , Gdańska 22. Kon.cert z Prag'i, :?3.00 Ostatnie wia

Nr Poiotowia Ratllll.it&\lesfo 164·(4. d61M!el. 



!tr .• 

Co oisoło proso tórt7ko w dniu 24 lutego IQ31 I 

. ~~ERC NA SALI SĄDOWEJ 
Na procesie o zajścia uliozne w 

Warsza'\rie - z.mairł nagle na sali 
sądowej adwokat Mikołaj Korn
feld - nestor adwokatury warszaw 
skiej. 

Adwokat Kornfeld opisywał szar
żę poliojd na robotników i w traik
cie zemań zachwiał się i upadł. Le
kam pogotowia stwierdził zgon. 

SPADEK SPOŻYCIA MIĘSA 

· Na terenie Łod.zi w roku 1930 za
notowano waczny spadek spożycia 

mdęsa. W rrzeźni miejskiej ubito w 
roku 1930 o 30 tysięcy świń mniej, 
nM: w roku 1929. Spadek tlości ubi
tego bydła rogait:ego wynosi 5 tys„ 
owiec - 8 tys. S/Ztuk. 

Rzeźnicy łódrz.cy W9brzymują się z 
bici@m Cl!Wierrząt z.e wrz.ględu na nikły 
pokwp oraz straty, powodowane psu 
ciem się nnęsa i truszczów. 

DALSZY 
W7JROST BEZROBOCIA 

W ciągu osta.:tniego tygodrnia za-

notowano wzrost bezrobocia o 
(181 Osbb. Lireba zal'ejestirowanych 
hezrobot:nych wynosd 365 tysięcy o
sób. 

FABRYKI W BEŁCHATOWIE 
STANĘŁY 

„Kurier Łódzki" donosi: przemy
słowcy w Bełchatowie postanowili 
obniżyć płace rob,otn icze. Robotnicy 
nie zgodrili się na obniżke płac i po

stanowili prowadrić walkę z przemy 
słowcami. 

Fabryki w!ókiennicrze w Bełchato 

wie . sta'l'lęły, a załogi ich. powiększy
ły liczbę bezrobotnych. 

KSIĄŻĘ ZAMYKA KOPALNIE 
WĘGLA 

Książę Pszczyński, właściciel sze
regu ko.palń na Górnym $1ąslm, po

stanowił ~mknąć rz. dniem 1 marca 
dwie kopaJme węgla - w Wesołej i 

La7..iskach w powiecie pszczyńskim. 

DEMONSTRACJE 
W PIOTRKOWIE 

Gae.ety podają, że w dniu wczo
rajszym przed bramą huty szklanej 
w Piotrkowie zebra-! siię tłum bez
robotnych, domagając się pracy i 
chleba. Przybyła na wezwanie dv
rekcjd policja stoczyła kilkugodzi~
~ą walkę z bezrobotnymi, de>konu
Jąc masC>Wych aresz.towań. 

. ' 

Rad:ZieCcy hokeiści 
wzbudzaiq podziw sportowców wszystkich kraiów 

Niedawno w Związku Radzieckim 
zakończone zostały rozgrywki o pu
char ZSRlt w hokeju „kanadyjskim". 
P~char zdobył zespól „Skrzydla So 
'netów" (Moskwa) zwyciężaj;1c w 
<:potkaniu finałowym mistrzu Związ-

kuł na limach czechosłowackiego 
1.ygodnika sportowego „Ruch". 

O poziomie radzieckiegQ hQkeja 
- pi<;ze autor artykułu - najle11iej 
.:;wiadczy 1>okonanie narodowej dru
żyny Polski, podczas jej pQbytu. w 

'1ragt„ent 111ec;11 ltohejo1t•r.i:o re,)l·c;c11.U1cj<1 /'o/ski - .• Vp1Q·1110'' 
Bramliar= clrn: .. 111) 110/ ,J.:1e1 llticil'.iko w akcji. 

ku Radzieckiego drużynę lotnik1iw 1 Związku R<tdzieckim 5 :O, 13 :3 i 7 :4 
WWS - 4 :3. I oraz wyniki, osiągnięte w spotka-

* * * 
1 

niach z reprezentacją Czerhosłowacji 
W hokeja '"ka nadyjskiego" zacuę· ---~----------

to gTać w Związku Radzieckim sto- 0'7·•s' otwarc1"e lokalll 
sunkowo niedawno. gdyż niespełna e. 11 
4 lata temu. Solidny jednak trening 
i długoletnie doświadczenie. zdobyte 

Polsk~ego zw,ązku 

Motorowe~o 

dwukrotnym mistrzem świata (19'17 
i 1949 rok) 6 :3, 3 :5 i 2 :2. 

Podczas pobytu hokeistów Czecho 
slowacji w Związku Radzieckim ka· 
pitan ich drużyny w wywiadzie u- · 
dzielonym agencji TASS oświadczył: 

- Gracze radzieccy w bardzo krót 

I 
kim czasie, oo z11ledwie w ciągu 
dwóch sewnów, poczynili wielkie po 
stępy w hokeju „kanadyjskim" Ho-
keiści moskiewscy t>o;;iadają wiele 
swoistych tech, które czynil) z nich 
ba rdzo niebezJ>iecznych pneciwni
lcbw. Nadzwyczajna zwrotność. szyb 
kość. zr'?ezność, dobry atak i obrona 

I 
- oto wielkie za Jet)' grnczy rad ziet 
kich. 

\ Polacy i Czechoslowacy r1odczas 
pobytu w l\Ici:ikwie · wielo'n-otnie za. 
<lawa!; sobie pytanie. w jaki sposób 
hokeiści radzieccy mogli tak szybko 
opan~wać technikę gry w hokeja 
..kana<l yj:;kiego" bez niczyjej pomo-

w ho ke.it\ ros~·.i~kim. sprawiły, że 
poziom tak t\1·" •1ego hokeja .,kana 
dyjsldego" jest już obecnie w Zwiaz-
ku Radziecki m bardzo wysoki. · 

Na temat pozio111u hokeja .,kana
dyjskiego" w Zwh•zku Rad:deckim 
ukazał się niedawn; ciekawy arty-

Dziś o godzinie 17 nastąpi uro · 
czyst<;; otwarcie nowego lokalu Pol
:;kiego Związku :\1otorowego, okręg 
tódzki. Nowy lokal Polskiego Związ 
ku i.\fotorowego (okręg lódzk:) zna.i 
duje się przy ul. Piotrkowskiej 167 . . 

cy? St:iło ~ię to dlatego, że praco
wali nad tym ni~ tylko sami gra· 
cze, ale róvrnoczcśnie prac~wali z 
nimi '.eh trenerzy i wielu specjal
nych badaczy, którzy m:v~leli wspól
nie nad sposob::imi najszybszego 
przyswojenia technil<i tej gry przez 
hokei~tów rndzicckich. zapra wio
nych, w ho keju r11syjskirn. któn• iest 
bardzo zhli;'.011y do oi!ki nożne; · na 
lodzie z tą tylko r6żnica . że piiecz
kę nie kopie !l,ię nogą, lecz po;iuwa 
~ię ją kijem. 

.• lnżyn.ier Turbin - inicja tor l Zakopanogo uonoszą.„ 
W szóstym dniu Mistrzostw Zimo

wych w Zakopanem rozegrano tylko 
·jedną. konkurencję narciarską 

Hokej „kanadyhki" w wy(laniu 
radzieckim różni sii:- jednak znacz
n' od hokeja made in USA c7.y Ka 
nada. Hokej radziecki jest grą nie
zwykle przyjemną i piekn:1 rlla oka, 
a to dla tego. że jest ona nozba w i o
na wszelkiej brutaln.ości, która tak 
lubi<! sic 11opisywać Amen;łrnnie 
czy Kanadyjc~ycy - grą pro ,~adzo
ną w duchu braterskiej przyjain] i 
J>oo;z<tnowaniu człowieka, tych ;rna
m iennych cech s<>Cja!istycznej kul
tury. 

nowego systemu nawadniania pól 
P~jemy • obszem,.m skrócie I lat jest kierownikiem oddziału hy- j niej piasku. Każdą wolną chwilę 

;amikulencZ<my na ł4moch ,,Izwiestii" ~~logiczneg.o Chakasskiej Stacji Do- paświęcał na przeorywanie piasku 
tlrty. n« te~. nowego systemu ka sWJ.adczalneJ. różnymi narzedziami. Wyorywał 

bieg rui 30 km. 
Bieg wygrał K \\a pień (Gwardfa) 

w czasie 2 :38;37 godz. przed D<!
browskim (LZS), Bukowskim 
(Gwardia) i Danielen\ Krzeptow
skim. W biegu brało udział 77 nar-

Zd. Kr. 

IV. Samodzielność 

inic jat ywa I 

~1 akarcew uważa, że samo-
dzielność "i inicjatywa spor

towców stanowią o dobrej pracy 
koła sportowego. Sport ma przy
sposabiać ludzi do aktywnego ż"Y· 
cia społecznego. Aktywny człMiek 
społeczeństwa musi posiadać dui.o 
inicjatywy i samodzielności. ~i~ 
więc dziwnego, ż.e sport jako · ezyn 
nik wychowawczy musi te eeeh~· 
rozwijać. 
Makatcew zatem przykłada wielką 
wagę do tego zagadnienia. Inicja
tywy i samodzielności nie należv 
jedttak iden.tyfikować.. z i:;amowol: 
i podejmowaniem prac według 

\\·ła~nego ,,w!dzi n~i się". Ink~aty
\1'.ę 1 samodz1elnośc należy olCazy
wać w wypełnieniu k:<>nl(Jl"e~ych 
zleconych zadań, lub też w pom~·
słach, które po przedyskutowani u 
1nz~i: zespół mogłyby być :r, ko
rzyscią dla kola i·ealizowane. 

Czlonek ~ola otrzymał na prz~· · 
kład zadanie: przygotować 6 - 8 
g-odzinną wycieczkę niedzielna. ' O· 
kreślono termin, czas trwania· w y
cier·zki, ~l"orJld lokomocji i cel. , Jni
cjatywa i sam ochiel ność okazywa 
na prze?. tego członka, pill'<·inny 
p-0móc 111 u \Y wyborze miejsca u
lożcniu pl'Ogramu i szc:;;ególach' or
ganizacyjno - porząrlkowych. MuF· 
on wykazać .się pewnymi własny
mi pomyslami, z którymi trzeb:1 
zapoznać pozostalych członków ko· 
la .. ~rz:eba przede wszystkim p o· 
dzielić się z nimi z jakimś ciałen· 
kole.gialnym (zarządem, komis.i: 
wycieczkową), które ba.dź to w 
wypadku koniecznym p-rzedstawio. 
ne wnioski U7.upcłnią, bądź te' 
przedst\"i"iony projekt w pełni za
akccptu.ił· 

Takie ujęcie· zag·adnienia inici<' · 
tywy i samodzielności uczy odpo· 
wiedzialności i samokrytycyzm11 . 
cech niezmiernie 1>0żytecznych dla 
społeczeństwa. 

nałóto nawadn10]ąC'Yek: Nazwisko Turbina nierozerwalnie brózdy i zasypywał je. 
zrosło się z nową met.odą nawa.dnia Wypróbował wiele modeli, wiele 
rrla. Myśl o niej powstała w jego bezsennych nocy spędził nad skrzy
umyśle jeszcze w latach studenckich, nią z piaskiem. Wreszcie m<>del ma
gdy odbywał praktykę na wsi. Kie szyny, która równie ąobrze prz.eko
Jyś rozgadał się z traktorzystami. pywała kanał i zasypy\vała. oczywiś 

N de Wiele miejsc na świecie tak 
hojnie obdarzyła przyroda, jak 

ChakaBS;ję. Na południu i zachodzie 
górskie grzbiety - Kuźniedrl, Ała
ta11 i Saja.ny - kryją w swym wnę
trzu przebogate zasoby kopalń: na 
wsch~e i północy szeroko :rozciąg_ 
nął Się step - olbrzymi obsul.r uro
d.rajnej ziemi. 

ciarzy. · 
Skoczkowie nasi przeprowadzili 

wczoraj trening na Krokwi. Dosko
nałą formę zademonstrował Stani
sław Marusarz · osiągając z półroz
biegu skok długości 63 mtr. 

Uczestnicy Zakopanem 
powst?.ni2 Armii Radzieckie; 

mistrzostw w 
w 33 rocznicę 

· W jednej · tyłko dziedzinie przyro 
da upośledziła Chak:assję: dala jej 
?.byt kontrastowY · i suchy 'kJ:ima.t. 
W zi~e. ziemia ch~~ka zaledwi.e 
przyproszona śniegiem, lub całkiem 
naga, pęka .głębokimi 57'CZelinami od 
pstrych mrozów; latem pęka pod 
działani~m palących promieni słone 
eznych i suszy. Wiosną, gwałtowne 
wiatry „suchowieje" WYdmuchują 
a . pól cenną drobnozia.m:istą glebę, 
mszczą zasiewy. 

Przed rewolucją bogactwa na!tural 
ne Chakassji były prawie znpełnie 
niewykorzystywane p~ człowieka. 
Przeważająca część ludności zajmo
wała się .prymitywną hodowlą by
dła, .żyła ze „skąpych darów bezdesz 
czowego nieba". 

Ale zaledW:ie skończyły się boje 
wojny domowej, wyzwolony lud 
Chakassji podjął dzieło pl"llebudowy 
swej gospodarki i całego swego ży
cia. Wcześruej, niż w wielu innych 
okolicach, poczęt.o tu wcielać w ży
cie wskazania wielkich wodzów re
woluęji, Lenina i Stali.na., dotyc.zą • 
ee przeobrażenia. przyrody. 

• • • 
S facja d0Świa.dc7Mna. robllc-

. · twa nawa.dnianego. GQrący 
dziei1 sierpniowy. Idziemy wzdłuż ka 
i;atµ magistralnego, który przekazu 
J~ wodę z rzeki UJbat polom stac:ii. 
Na prawo od kanału rozciąga się 
step, pokryty rzadką, sztywną, jak 
drut, trawą; na lewo - sady, pola 
i ogrody stacji. Poprzez zieleń liści 
złocą się dojrzewające j.abłka. Nis
ko chylą się łaoy pszenicy pod cię
żarem dorodnych kłosów. Pasma 
pe.iii · pomidórowych. niby czerwoną 
chusfa Pokryły ziemię. Trudno uwie 
rr;yć, że i hJta.j był także step, na 
kt\)r:vm rosnąć mogły jedynie dzikie 
burzanJ". 
' Moim towarzyszem na tej prze

chadzce jest inż. Aleksander Turbin, 
kierownik odd.zi~1;1 hydrotechniczne
go staeji. Pracuje <>n w Chakassji już 
ponad dziesięć lat. Ja również nie 
jestem nowicjuszem w tych stro
nach, choć stale tu nie mieszkam. 
Wypytuję więc o zmiany, jakie 

2aszly na stacji. w kołchozach i sow 
chwach PY,tam, co należałoby z.oba 
Cźyć. Aleksande1· Georgewicz nie 
śpieszy się z odpowiedzią. 

- A kiedv byliście tu ostatni raz? 
~pyta 
- Więcej. niż rąk temu. 

- W. t;;i\dm razie trzeba być wszę 
dzie, obĘjrzeć na nowo wszystko 
odpowiada z namysłem. - Rok, to 
w:iele czasu, zwłaszcza ten rok. . . 

* * ·Aleksander Turbin dobrze jest 
znany w całej Chakassji. Uro 

dził się w roku 1913. Ukończył wy
dział hrdrologiczny Instytutu Gospo 
darstwa Wieiskiego. Od 1939 roku 
te1·encm jego pracy zawodowej jest 
Chakassja. Początkowo pracował 
n? budowie kanałów, a od kilku już 

- Jak się wam powodzi? Co tu u cie w doświadczalnej skrzynce-był 
was słychać? gotowy. Nadeszła pora wyjść z nią 

na szeroki świat. 

* • * - Kręcimy się, jak "wiewiórka w 
kole. Ot, co słychać. 

- Dlaczego? Warsztat ślusarsko-mechanicz... 
- Maszyny nie mają swobody ru ny Stacji Doświadczalnej wyko 

chu, przestrzeni... nał pierwszą uńiwersa.tną, kopaczkę 
'I!urbin śiadl na traktor... Szybko rowów systemu .ini-Yniera Turbina. 

dOS7.edł do przekonania, że sieć na- ... Maszyna stała w polu. Dokoła 
wadniająca rzeczywiście nie jest tak zgr<>madzili się wszyscy, którzy przy 
dobra, jakby się m<>gło wydawać. jechali zaznajomić się z jej funkcjo 
Gęsto Pf"7,ekopane stałe kanały pocię- nowaniem. 
ły pole na drobne działki; t.:-akt.or Turbin poinformował, źe w tej 
nie zcląey się ~pędzić, a Już Wze... chwili jest ona zasypyw~ ro
ba za.wracać - kanał za.myka drogę. wuw. Na pos-.i:erz<>nej ramie pługa, 
A zawraca.nie poważnie 'Zll1Diejs7.a przyczepionego. do traktora umoco
wydajność pracy mamyny._ · wano dwa noie podopne do nmy 

O świcie, rozpoczęła się wczoraj 
również jazda szybka na lodzie ko
biet i mężczyzn. Bieg na 500 m dla 
mężczyzn wygrał Kalbarczyk 
(CWKS) w czasie 52,i, bieg na 3000 
m również wygrał Kalbarczyk w 
czasie () :55,8 przed Le~·andowskim 
(Kolejarz). 

W jeździe s.zybkiej na lodzie star
tuje 88 zawodników w tym 33 ko
biety. 

W piątek 23 hm. z okazji 33 ro
cznicy powstanie Armii Radzieckiej 
delegaci wszystkich zrzeszeń sporto
wych uczestniczących w Zimowych 
Mis trzostwach Polski wzięli udz:iał , 
w uroczystościach w Poroninie a 
następnie zwiedzili :\fozeurn im. 'Le
nma. V! godzinach popołudn\_owyeb 
wszyscy uczestnicy mistrzostw włą
czyli się do odbywających się w Za
kopanem uroczystości, których pun-

Liga k oszyk o w a 
kończ)' ro zgrywki 

Od tego czasu Tu·rbin poezął pilnie zgarnia·rek, lecz mniejsze. Traktorzy 
badać ismiejący system nawodnia- sta ruszył wzdłuż jednego z kana
nia i stopniowo znalazł w nim wiele łów. Noże podcinały brzegi ka,nału Rozgrywki o mistrzostwo w koszy/ .. Spójnia" Łódź 13 9:4 605:527 
innych braków. Oto kanały jednOC7.e i zrzucały ziemię w jego łożysko. Za kówce męskiej pierwszej ligi kończą ,.Gwardia" KTaków 13 6:7 576:329 
śnie z wielkimi korzyściami przyno traktorem powstawało równe pole. się w niedzielę. Kto zostanie mi· „Ogniwo" Kraków 13 5:8 356: 576 
szą poważne straty: zabierają wiele Następnie Turbin wraz z pomocni- strzem Polski zadecyduje spotkanie .. Włókniarz'' Łódź 13 5 :8 384:624 
ziemi ornej; sam ka.na! i jego brzegi kiem przemontował maszynę na ko- „Kolejarz:a" ze „Spójnią" z Gdań- AZS Warszawa 13 4:9 453:574 
gęsto zarastają, chwastami, tworząc pa.czkę rowów: na tę samą ramę u- ska w Poznaniu. Faworytem są go- .,Stal" Poznań 13 ~:11 327:492 
ogniska zachwaszczenia~ kanały, jak mocowali dwuodkładnicowy korpus, spodarze, jednak goście będą mieli W roku bieżącym nikt z pierwszej 
kajdany, krępują swobodę ponisza. podobny do pługa brózdownika; no też dużo do powiedzenia. W Łodzi ligi nie spada, a wchodzą , do niej z 
nia się traktorów, siewników i kom- że , zastąpili kilkoma innymi, mniej „Włókniarz" podejmuje „Stal" z Po drugiej ligi dwa zespoły. 1·r następ
bajnów 

0 
szerokim zasięgu działania. szymi i , ustawili je pOd innym ką- znania. Należy przypuszczać, że nym sezonie istnieć będzie jedynie 

A co będzie dalej? Przecież z każ- tern. włókniarze zdobędą. się na maksi- liga pierwsza koszykówki męskiej. 
dym r<>kiem na polach pojawiają się Kopaczka ruszyła przez pole: bróz mum ambicji i umiejętności , aby za-
coraz potężniejsze maszyny.... downli.k rył łożysko kanału, zaś no- wody wygrać. „Spójnia" miejscowa 

Turbin począł pracować nad za- że rozcinajt:ic ziemię po bokach, for zmierzy się w Krakowie z tamtej
gadnieniem zwięks7.enia nawadnia- mowały potrzebne obwałowariie ka- ~zym ,.Ogniwem", które winna poko
nych działek. Zasypywał niektóre nału. nać. Wreszcie akademicy rozegra.iii. 
kanały i łączył kilka działek w ied Zakońc-.i:ywszy próby, Turbin WY- mecz z „Gwardią". Faworytem są 
ną. Ale okazało się, że nie można łą jecłtał ze s.woją kopaczką do kolebo goście. 
czyć zbyt wiele działek ze względu zów, znajdujących się pod opieką sta Ponie\\·aż ostatnio ,,Stal"' grała z za 
na różnice w profilu terenu; tam cji. Najpierw wykorzystując stale wieszc>nym. Karalusem, wyniki ze 
zaś, gdzie udało słę połączyć dział kanały-nawadniające dokonano na- „Spójnią." z Gdańska j ak również i 
ki. występ0wał nowy kłopot: zan1m wodnienia pnedsiewnego, po czym z ·AZS zweryfikowano jako walko
doprowadzono wodę na potrzebne wszystkie kanały, oprócz _magistral- wery dla v-rzeciwników. Obec·nie ta· 
miejsce, połowa jej wsiąkała w tłno nego zasypan~>. :i:ola, _poc~ęte p~ze~ bela,. ~y17ląda, następująco: 
brózdy nawadniającej. t-em na me\\'.lelkie działki, zanuem I „Sp0Ji:i1a Gdansk , 13 11 :2 540:456 

Kilka lat uporczywYCh rozmyślań,- ·1y s~ę w duże obszary si~wne. Zaora „Kole3arz" Poznan 13 11:2 588:493 
prób, doświadczeń. Nieraz przycho no Je, za,1:'">'1owano, obsiano . . A po 
dziła myśl, by rzucić poszukiwani1:1, przez zasiane pola, tam, gdzie było 
uznać nowy system nawadniania za ~o potrzebne, przeszła kopaczka, ry 
rzecz nieziszczalną. Jąc kanały tymCT..asowe dla nawod-

Nieudana próba zmniejszenia iloś- nienia w okresie weg7t<.~cji. 
ci kanałów nasunęła Turbinowi in- Gdy nadszedł c~s zmw, l,anały 
ną myśl. która stała się matką je~o tymczaso~ve stały się przeszkoda. dla 
odkrycia: skasować całkowicie stale maszyn znhvnych; Trzeba było l tę 
kanały i za,<;tąpić je kanałami tym. przeszkodę usunąc. 
czasowymi. O świcie wszyscy członkowie bry 

Walne z~hranre 
związków sportowych 

Jutro odbędą się dwa walne do· 
i·oczne zebrania Łódzkieo-o Okręo·o
wego Związktt Piłki Noż';ej i ŁÓdz 
kiego Okręgowego Związku Teniso
wego, na których zostaną wybrane 
sekcje WKKF i ich prezydia. 

ktem kulminacyjnym była akademi<. 
centralna w sali kina „Giewont". 

Z okazji rocznicy Zwycięstwa Lu
towego wiceprzewodniczący GOS Po
korny wydat przyjęcie dla pl'zedsta
wicieli Komitetu Wykonawczego Zi
i:i-1o~vych Mistrzostw Polski. Na prZ'!'
JęCJU obecni również byli delegaci 
Komitetu :.)portowego NRD oraz 
przedstawiciele GK.KF. Sekretarz 
GKKF Szemberg złożył wiceprzewo· 
dniczącemu Pokornemu w imieniu 
spor~owców Polski gorące życzenir 
dla sportowców Czechosłowacji i ca
łego narodu czechosłowackiego, któ
ry od pamiętnych dni lutowych wkr< 
czył na drogę wiodącą .do socjalizmu 
W imieniu delegacji i Komitetu Kul 
tur~· Fizycznej NRD sekretaq Wein 
hold wyrazi! rado~ć z powodu cora 
silnie.i zacieśniających się wiQzó1· 
współpracy i p1zyjaźni między spor 
tGwcami krajów demokracji ludowC!.; 
Sportowcy ci - podkreślił sekretan 
Weinhold - pod przewodnictwem 
przodujących sportowców Zwiazku 
Radr.ieckiego biorą aktywny udzial 
w budownictwie socjalizmu i w wal
ce o pokój. 

Pracę nad tym systemem Turbin gady poln~j. wyszli na ła.1:1 p~z~nicz
podzielił na dwie części: określić stra ny. Stal _JUZ tam komba.in zmwny, 
tę wody w kanałach stałych i tym a obok mego traktor z zasypywa -
czasowych, a następnie skonst.ruo - .czem ro":1'ów. Na dany i:irzez inżynie 
wać taką maszynę, · która mogłaby ra '.J?urbm~ znak kombaJn _ruszył na 
w razie potrzeby szybko wykopać ka przod po .iednym z kanałow. Był to 
nał ·i równie szybko zasypać go. komb a.jn samobieżny, którego mech a 

Waloe zgTomadzcnie ł ... OZP:N od
będzie się w sali ORZZ przy ul. 
Traugutta 18 (początek o godz. 9), 
a walne zgromadzenie ŁOZT w sali 
Pl'ZY ul. Piotrkowskiej 67 (front II 
piętro) o godz. 10. 

Uroc:ysle otimrcie 1 Zimawych Mistrzostw Polski w Zahv1K111e11i 
Na :tljęci11: fragment. defilady (Foto AR) 

Doświadczenie wykazało. że w ni~ tną~y. :(:llajduje się na. przo
kanałach stałych, zarośniętych chwa dziie; oczysc1~ : on drogę ze zboza ~a 
starni, straty wody sa znacznie wi.ęk gąsienic .traktora: zwykły komba3n, 
sze. niż w kanale nowym. nie zaroś przyczepiony z tyłu do traktora przy 
niętym. Wówczas wykoszono doszczęt koszeniu z~oża naą. kanałem zgni-ótł 
nie chwasty ale stratv nie wiele by zbyt wiele kłosow. 
się zmniejszyły; w kanałach stałych * * * 
bowiem dno podziurawione jest głę N adszedł czas wyjazdu z Cha-
boko korzeruami chwastów, ziemia k:assji. Pojechałem na Stację 
jest przez nie spulchniona i woda Dośwadczalną, by pożegnać się z 
szybko przecieka w głab. przyjaciółmi. Dowiedziałem się tam, 

Teraz trzeba było skonstruować że w międzyczasie rząd ZSRR przy 
odpowiednia maszynę. Turbin zamó jął już uchwałę o przejściu na nowy 
wił w miejscowej kuźni kilka minia system nawadniania. Za. udział w o. 
turowych modeli pługa-bróz<lowni- praC"waniu tego systemu, inż. Tur
ka i pługa połączonego ze zgarniar bin nagrodzon y został Orderem L e
ką. Dla wypróbowania modeli zbu nina. 
dowal wielką skrzyni~ i nasypał do ALEKSY KOŻEWNIKOW 

___ _ _____ ....., _____ -s:t-- - - · ._._. ...,. .... ,..,--

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

Ekspozytura Towarowa Nr 1 
Łódź, Gdańska 81, 

tel. 125-10, 145-20, 121-73 
dla wykorzystania powrotnych samo
chodów przyjmuje ładunki całosamo
cbodowe i drobnicowe w kierunkach: 

Tomaszów Mazowiecki 
Opoczno 
Zduńska Wola 
Sieradz 
Wieluń 
Kutno 

····~~~ 10~········ - ' Ł OD ZKA 

FABRY KA ZEG ARÓ W 
Łódź, ul. Wigury 21, 

zakupi tarczę diamentową lub in · 
ną do ostrzenia ·narzędzi z nakład
kami widłowymi. 187 

·················~ Pracownicy poszukiwani 
Łowicz 
Piotrków 
Radomsko 

Sprzątaczkę 01·az pomoc kuchenną. 
zatrudni Gimnazjum Papiernicze, Za 

184 menhofa 10. 

Głównych i starszych księgowych za
trudni nalychmrast Centrala Ekspor
towo-In1po1·towa „Cetebe" w Łodzi. 
ul. Moniuszki 3. Zgłos'leni.a 1Jt10biste 
pnyjmuje Dz:iał Personaln:·- IY:i1:un 
ki do omówienia. 185 

UWl G ! 
Stałe zlecenia remontowe aparatów 
fotograficznych zleci poważnemu 
przedsiębiorstwu mstytucja państwo
wa. Zgłoszenia z podaniem zakresu 
wykonywanvch prac w terminie nie· 
przckraczalnvm do 1 marca br <kła· 
;lać do „Prasy", Piotrkowska 104a 
pod .. Nr 2127„. · 179 
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